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Str or. 
fjęść Fościelno = aftrciicmicjna, obejmująca: Święta rjytn« 

(Fie i ewangielicFie, oraj ewangieljc na wSyftfie 
niebjiele bia FatoliFéw i ewangieliFów, Innacje, 
jnafi niebiefřie, porę cjafu webtng fteletniego fa« 
lenbarja, prjyfíowia gofpcbarffic . í-l

Kalenbarj sybowfři - 
Owanaécie jnafów niebiefřicb . . . • ■ •
Cablica rcfcbobu i jacbcbu flonca , . 
Sadmba cjafu ob ftworjenia świata itb. . 
£ic$by wrotów Faíenbarfřiťb 
Święta rndjonte •
Patronowie frajów •
Bnie normalne •
Cjtery pory refu 
Słońce i planety . » • ...
óačmienia . . . • - •
planeta panujący . - ■ ■
Tlobjina cefarfřa panująca w îluftrji 
Cabela ftęplcwa ...■••
nicFtóre wypabFi 5 jycia íefarja 
áefpolone ftany Fogutów (bajFa) 
Tlojmaitoéci 
SrafiFi . . •
Kaby gofpobarffie 
□armarfí Frnjn cicfjyúffícgc i pogranicjnycb miaft 
3nferaty.
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iSw. llînt. 8.

22« W.

ir

ÎJÎeldjiora
!£w. Auf 2

|M

paivla 
áafyariaýa 
Hilarego 
Niobii 
Seliffa 

'2w. 3ana 2.
2 po tfpipb. 25. 
áabařiiř 
Mntonicgo 
Vryfïi 
Scrbynanba 
Sabjana i 0.

Mntoniego opata 
ïtatebry é.piotra 
ôenryFa 25. @
Sabjana i 0eb. _ 
2(gnic[îfi panny Mgnicfjři

iSw. i. îlï.'.t 8.
3 po 3 Fr. Win. i 3 po Ôrpipb. 
aaélub. r<mp. Mřniercncji
©yinoteufia b. ^yinoteii^a

2' p XHařarcgo id. i i1ï.
3|W| ©an. ni. i ©en.
4|0 ©ytufa i <mwg.
5 € Telcffora mccj. .
6 P ©r.scťb troll ‘
7 @| Mbalbcrta, Æ. m.

J£w. i. Aut. 2.

“8 Hl 1 po 3 Fr @CID.| 1 po Sřpipb. 25.
91 pi tJÍarqanny p. iH. 'Bafpra

10W Hiřanora, lígat.
lli(5| 6igina i Tcob.
121 £ Honoraty p. C 
13! pl Wcroniři p.
li! é| 5il«tc0o i Seliřfa

J£w. i. 3ana 2.

15 «I 2 po 3 Ir. p.
16 p, iTiarcclla pap. 
i7'w: 
18.0 
19X 
20 p

©nie lUIcnbarj rjfm -f.-.toliďi lUlenbarj^ewangclíďi 5 n 

jSiv. i. Ant. 2. £to. «ïnt 2.
A Hoivv fčF 
2(bla i 0cta 
£nod;a i Daniela 
tnatufaia 
Symcona



ma 51 î»ni.

Itulenbarj nym.ďňtoliďi Itakutmrj enwnflelicïi 5 n.
25i e HawrTé. paîtra rïGiür.é.l?aivh;«s^
261 € Poliřarpa b. m.3 Poliřarpa
27'p 3ana (Cbryjoft 3ana Oryx. 'fi.
2K| g, Xxarola Wielf. Parola WicIF. ff

i£tv. é. ilîrtt. 8. jgw. iWat. 8.

29 ni 4 po .3 Fr. §r. po ffpipb
30 p rtîartyny ïlîarfyny
31W| îllbcrta, Âubw. Walerego

pełnia b. 4, o g. 12, ni. 4 iv pohibirie. 
(L ©(h Ftvabra b. 12, o g. 4, ni. 53 wieejor. 
@ Hoir» b. 19, o g. 5, in. 41 wieejor.
3 picrinfm fwabra b. 26, o g. 8, m. 50 rano.

Pora ejafn inebfug falenbarja floletniego.

5 pocjatfu jimno, 6 énieg i bc£03, 7 -13 
iviatroroo i pochmurno, 14—20 jimno, ob 21 
aj bo fonça énieg i jinmo.

Przysłowia gospodarskie.
Styczeń styka rok z rokiem, co płynę, wieków potokiem.
ISowy rok jaki, cały rok taki.
Makary jasny, będzie wrzesień krasny.
Królowie pod szopę, dni na kurzę stopę.

^Agnieszka li łaskawa, wkrótce w polu zabawa.
u Agnieszka li nielusa, jeszcze zimie pokusa.

ř< a nawi ocenie Pawła pogoda, pewna na zbożu uroda, 
Jeśli śnieg lub deszcz, urodzajów to zły wieszcz.
Mięsopustne tańce, to zdrowia targańce

4 Kto pacierz mówi leżący, tego pan Bóg słucha śpiący



í u t v,
©nie lîalcntiarj rjfnt íotoliďi Kaíenbarj cwangeliďi

f'csvftcv bł. ttíp-

4 6

1 © 30nacc0o &• i £• 30««ccgo 
2Ć (Dcwfjca. ïliîip r
3 pl 23k$eja b. m. *d Sla^eja 
í ~i Íínbrjeja i 2ínfg. Weroniťi

ÍS1V. 0. mat. 20. Jřw. ittíít. 20

51 ffl Staroiap. ^ígatyl Sevtiwg 21gat 
6; p ©or. pl1î. i Teof. Doroty 
7'W, îîomualba opata îîy^arba
8 @i 3«na 3 Uïatty Honorata i Sal.
9' £ îipolinara i 2íp. îipolonji

10 V Síbolaftyfi p. 64>olaftyří i H.
Ili®, Seweryna op.ir gufro^yny

igtv. 0. <uf. 8. i&v. £uf. 8.

12|nl iîTiçiop îtîobcftai ^ťVlVj Sewer.
13 p 3uljana i 3orb. : 3uljana
14W Walentego fapt Walentego
15| S Sauftyna i 3ow.| Sauftyny
16 3ulianny pUÎ. ©nehrna
17 p Sabina b., Syl. ^onftancii
18 gi POT. © ^Ronforbii

ietr. 0. ÎitF. 18. «w. ÄitF. 18.

19|*Tl 5apuftna. l\onr. |tř|tc mibi. ^u3- 
2^p Ä-eona i Shi^ar. Jčuťbariufra
21 W Eleonory Ixarnawal. Mři.
22 0 popieleć. ^Katebr. popieleć, ©yb.
23 C Slorjana Äa^arja
24j p1 UTacieja ap. 3 Sygfrrba ni.
25' 6' Walburga Wacicja



ma 2S čni.
©nie lîuknbarj rjym.sFatoIiďi Hakitbarj ctrangeliÆi 3. n.

Jřiv. i. IWftt. 4. Í8tv. Mat 4.

261*11 Wftfpna. 2ílcff. i Imrocavit
27 p; fLcanbra ílcanbra
2B|Wi íínaftajcgo i K. UÍařarcgo

Wifť

pełnia b. 3, o g. 7, m. 4 rano.
C ©ft řivabra b. 11, o g. 9, ni. 39 ráno.
@ fíóiv b. 18, o g. 3, m. 35 ráno.
3 picrwf;a fivabra b. 24, o g. 10, m. 36 it>.

pora cjafu webług falenbarja ftoletnicgo.

©b 3—10 wiclřie jiinno, 11 lagobnicj, 
12 19 po^nnurno i śnieg, 20 ciepło i pogo- 
bnie, řu foncu miefiqca jmiennc powietrze.

Przysłowia gospodarskie.
Nadciąga luty, wdziewaj tęgie buty.
Gromnice jasne i czyste, zima potrwa zaiste, 
Święty Piotr gdy się rozgrzeje, wiosna prędko nie przyśpieje. 
Na Macieja już nadzieja.
Gosposienko dbaj — I bydełku daj !
Na dziewki się nie spuszczaj — Ale sama doglądaj !
Oj! nie modnie, lecz dogodnie — Czysto, schludno a nie nudno 
O porannej wstawaj porze —■ I dalejże ku oborze.
Boście sobie Pani Matka ■ - Wam rosną dziatki, chatka.
I gospodarz i czeladka — Wszystko idzie kieby z płatka. 
Lodownie zaopatrz w lody, a w inspekta zaś zagrody.
Kogut pieje na ziemi, to się czas przemieni, 
Kiedy pieje na grzędzie, to czas isty będzie. 
Chce Bóg karać jaki lud — Odejmuje rozum wprzód.

m
 zS



ü í a r J c c

jeleny

©nic I jRßlenbßrj r$vm.<Fatoli<ti líalcnScrj cnwitgeliďi 5 n.

1 S ffijd;cö. Klbinö îllbina
2 € £dcny Ces. i S. 6dcny
3 P Sncbcč. ^uneg. lùmcgnn&y &
F & Sucbeb. ^ayini. Stasím, i Žlbyjana jy

Âit,. é. Wat. 17. i£w. Ittßt. 15.

<Fw. ÂuP. 11.

3sabeHi 
CyrjaFa 
©crtriiby 
îlnjchna i îllcff.

i2|n 
13'P 
14W 
15'®
16 €
17 £ 
i8|e

01**71 ^ndia ^c°f- Iłcininitrcrc. I &
6 P WiFtora i Ixolcry WiFrora
7ÍW Tomala i 2(Fn>. perpehn i Sclic.
8 Si 3«na Mojego W. śilcmena «fg 

’ 9 € I Sranci^ři Hjym. Cyryla i ITFctob.
10, p S. S. 40 íTiccj. 40 iíTecjcmnřón) qß
111 ISonft. p. i gul.| Ho$yny 1 ^r

í£lt>. 6. ÄttP. 11

©iiiťba ©rjcg.r I (r»ťuír 0ncg.
ŽJryftyny p. i 4L rticeforaiKrnefl. 
ôaÿariaÿaiVïïat t flîatylby i 5a^. 
Äcont, Äongin 
CyrjaFa ©yat 
251. Sana Sarf.
(Gabriela îln^an.

í£w. é. 3ßtta 6. j£w. 3ana 6.

löTHlSro&op 3<M@| Petare Josefa ,/pT
20' pi Eufemii p. 3oad^ima
21'W 'Bencbyřta 2lp. íjcncbyřta
22| S patvia 3. ©Ft Paivta i ©Ftaiv.
23|C WiFtoryna , feberfyarba '<M>
24 p ©abrjcla ©abrjela
25 - Siviaft Hittp. Situait ninp i*ífe



nia 51 ční.
©nie

26, , Änbira t lüip. snpcrr

llolcnburj r?pn dratoliffi lîolcnïmrj ewangcliďi |5. n 

íítv. i. 3Antť 8

«üu
Jana p. i 

28,W «Syffta 5 pap.
29 (5 £iifła$cgo i €yr.
30 € ïtarjyna mccj.
31 p Balbiny i ílorn.] Ixorncljí, Filipíny

ířw Sana 8.

Äubg. 
a 

«Syffta pap. 
£uftacbcgo 
Kwiryna

pełnia b. 5, o g. 1, m. 45 rano.
-s ©ft fwabra b. 12, o g. 10, m. 33 ir iccjor. 
$ How b. 19, o g. 1, m. 23 tviccjor.
3 picrw^a fwabra b. 26, o g. 2, in. 39 w. 

pora cjafii wcbfug faknbarja floktnicgo.
Pocjyna śniegiem, bcficjcm i wiatrami, 

5--6 íagobnie, 7—11 śnieg, 12 furoroo, jmicn« 
ne powietrze aj bo fonça.

Przysłowia gospodarskie.
Marzec jako starzec, wiele marzy, nie tak darzy.
Co to marzec sobie marzy, to j 'St sęk dla gospodarzy.
Czterdziestu męczenników jakich, czterdzieści dni potem takich.
Święty Grzegorz wielki spławnik, nad wszystkiemi rzeki ławnik.
Grzeje więcej, lody płaczą, rzeki warczą, brzegi I znaczą.
Święty Józef oblubieniec, niechaj ma z rozsady wieniec.
Pryska w polu skorupa, otwiera się chałupa;
Wołki idą z obory, przewracają ugory,
Przed broną koni parka, za nią owies, groch i jarka.
Wczesny siew niekiedy omyli, późny zawsze.
Na porównanie dnia z nocą, choroby rade powrócą.
Bóg zawsze takiego strzeże, co biednym pomaga szczerze



Kwiecień
©uie 1 lUIcnbarj rjym.iPatoliffi llalenfcßrj eivangcliffi 5 n.

1| Sp^ugonai "Ceob. îcobory fr

i£w. ś. ttî«t 21. ÍStv mat. 21.

Jťw. i. 3ana 10. i£tv. 3nnn 10.

21 ni Bivictnia Sr. Valmoina 3^«
3 P Hyfcarba bíff.® Cbryftjana
4 W 5syboro bifhipa lltnbrojego «
5 0 Wincentego $er. îîîappma
6 € pielony. €cl. Stelonv 5rcncufjo
7 V Wielfi. Sohn. Wielfi Ccleftyna
« s 25 io la. Dyonij. ■Dyonijcgo 25.

j£w. é. IttarPa 16. î£iü. itîarPa 16.

9 n Wielfanoc ilîarji Wielfanoc. 25og.
10 v Wielfanoc ^ed;. Wielf £$ctyïe\a
11 w Âcona papicjoĆ Juliufjo
12 e 3iîliufja p. Dariana 25. A
13 € 6crntenegilbo 3iiftyno 3S<
14 P Cybercjußa îybereju^a 5S<
15 6 25o5ylifo p i fL. llnaftajji ss<

lïw. i. Sana 20. ÎSiü. 3ana 20.

16 n Vrjewobnia Ä. 1 po W Bar.
17 P îlnieli i Hub. C Hubolfo
18 w 2lpoloniufja Slorcntvna i 2lp.
19 s ácniogenefa i W. 6cmogencfa
20 c Sulpicjufjo i 21. Sulpiqu^a il
21 p îlnjelma b. îlitjcltna w
22 & Sotera i $aja Sotera i Ixryfpa ►«

237X12 po W. Woje. 2 po W ČJers-HK
24 V| 3'er^ego Woiciec^a



ina 50 bni.

<Sm. ś. Sana 16

©nie Hßlenburs rjym Fctolicfi Iłulcnburj cinangclicři
25 W Warta Kro. Warta Kro.
26 <S Warcelina i 2\Ic ta lUcta
27 c Ceofila b. i 2(nafr. Ccrtuliana i 2(n. &
28 V Zcrcfy i Witał. Hcrcfy i Witalifa &
29 piotra mgegen. piotra mccj. sh

‘Sm. 3unu 16.

30| H[ 8 po W. Katars. ' 3 po W. jo.y 1

& pełnia b. 3, o g. 6, m. 52 roiecjór.
C ©fł. ftv. b. 11, o g. 7, m. 36 rano.
@ Horo b. 17, o g. 10, m. Ü roiccjór.
□ piernika troabra b. 25, o g. 8, m. 2 rano.

Pora cjafii rocbiiig falcnbarja fłolctniego.

Pogoba aj bo 9, 10—12 jmieirnc pon>tc< 
trje, 13—20 be^cj i grabobicic, Pu fońcii la- 
gobnic.

Przysłowia gospodarskie.
Czasem kwietnia pora letnia, czasem zwiedzie, w marzec zjedzie 
Pierwszy kwietnia, bajów pletnia.
Na świętego Franciszka, przylatuje pliszka,
Na świętego Wita, jaskółka zawita.
Na święty Wojciech, kobyli pociech.
Święty Jurzy z Swaczyną burzy.
Ciepły Marek, przysporzy miarek,
Jeśli rozsady mało, zrośnie w głowy cało.
Grzmot w kwietniu dobra nowina,
Już szron roślin nie pościna.
W kwietniu posucha, niknie rolnikom otucha.



in aj
©nie líalentxu-j rjym ďatclíffi KdcnŁcrj etvangeliďi

1 p Silipa i 3aFóba Sílipa i 3aFóba
2 W 5ygni. i ílnaft oygminita
3 Sitáícj. é. Frjyj.^ ïlïoinfi
4 c Slorjana iUtonirí Floriana
5 p píufa V. papieja SryberyFa m.
6 3ana p.

í£n>. 3<tna 16.

Jřw. i. 3ana 16. )Sw 3ana 16

7
8 p

4 po W. ©omíccli 
b. m.

< Doniicdi 
ëtanifïaiva

9W ©rjegorsa b. 5oba
10 6 33?bora ©r. 3spbora (Dr.
11 € tlíamerta b. ÍÍřamcrťa
12 p panfracego m. panfraccgo
13 @ Hilarego i <Senu. gcripacego_____

í£n>. e. Sana 16

20

14
15
16
17

PW
co"if

Honorata 
paf4>alifa

5 po W. ^oníf- 
^3V3. i>4°fíi 
^r3V3- m 
Urjyj. b.Vaf- @

ë gernarba gen. 2(IFuina i $r.
<fw. é. 3ana 15 i 16. ÍSto. 3nn<t 15 i 16.

21 H 6 po W. óclcny 6 pp W. ©onara
22 P 3ulji p. im. jeleny
23 W Dcjybcriufirt b. m. Dejybcrju^a
24 s 3oanny wboivy jfoanny ivb. i £.
25 c Urbana i ® 3 Íínguftyna iU.



nia 51 čni
©nie lialenbarj rjytu -Fctoliďi | IWentwj cwangcliďi 5 n.

26 P ÿiltpa H.
27 š 3ana i ITÏagbal.

Kbivarba 
23eby presbytera

sh
lEw. 0 3ana 4. .‘Ew, 3ana 4.

28 n 5cfł. Du4>a ŚIV. 5efł. śn?.
29 p Sivíatccjnv Pon. éiviqtecanv
30 W, Scliffa p. i Serb. śelicjana
31 guefreb. petron. petroncli A

pełnia b. 3, o g. 9, m 36 rano.
». . (Dft. fwabra b. 10, o g. 1, m. 40 wiecjór.
@ Hóm b. 17, o g. 8, m. 38 rano.
□’ pieriDfja fiuabra b. 25, o g. 1, m. 47 rano.

Pora cjafu ivcbhig řalenbarja fłoletniego.

5 pocjqtfn fafno, ciepło i fu$o, 22 bu= 
rjlíivíe, obtqb jinino aj Fu fońcu inicfíqca.

Przysłowia gospodarskie.
Otóż maj ! otóż maj ! zieleni się niwa, gaj !
Pełno kwiecia zieloności, pełno woni i śpiewności.
Pierwszego maja (leszcz, nieurodzaji wieszcz.
Pankracy, Serwacy i Bonifacy,
Wielcy to dziwacy, wżdy wróżą, inaczej.
Od Stasia aż do Zosi, żytko najtężej kłosi.
Święta Zofija, kwiateczki rozwija.
Pogoda na Urbana, to wielka wygrana.
Deszczyk majowy, jak łzy młodej wdowy.
Grzmot w maju sprzyja urodzaju.
Szczęśliwy, kto pracą żyje, bo z fałszu nikt nie utyje, 
Acz czasem się i to powiedzie, lecz to nie trwa, na złe wyjedzie.



€$cr wiec
©nic i 'Kßlcnbarj rjym.-Pßtolicfi Italenbarj eivangcliďi 5 n
1 I ' ©raqany, Šortl^ iXifobcma
2 p Í5u4?et>. Stajnia 1 Hïarcelina
3 ě| Aiicbcb. Hlotylby, gtayna

ÍEn>. 3ana 3.f£w. é. Ittnt. 28.

■4 H ^w. Zrójcv. Sl. ^iv. ©róicy. Ulr.
5 P îjonifaqufja 23onifaqii£a
6 W Norberta ©pata Bcnignufa
7 s Kobcrta ©pata Ořreqi
8 € 1505c ciařo iîîaf.C üîcbarba
9 P pryma i $cliqa. Kolumba ©.

10 0 t)Íaígor5aty fr. ITialgorsaty i ©n.
í£n>. 0. gut. 14. í£w. gut. 16.

ÍSw. é ÄuP. 15,

11 H 2poé. Ir 3arn. 1 po ě. Ir. Uarii.
12 P ©nufrego p. lUaubyny
13 W Kntonicgo 5 pab. Cobíafja
14 s 25a5ylcgo b. JTiobefta
15 € iířobefta i Wita@ Wita
16 P "Benona 5uftyny
17 S ílbolfa b. i HTarc. Caury

£w. gut. 14.

18 H
19 p
20 W
21 0
22 €
23
24

P

3 po é. Ir ilíarřa 
©crmas-iprotas. 
Heginy p. i <SyIm. 
íllojjcgo i &■ 
Pauliny bifřupa 
2lgrypiny p. 3 
fťar. éw. 3ana

2 po é. Ir Paul, 
©crtuaj. i prot. 
Syltvequfja i K 
Silipiny i 3aF.
Paulina i 2l$ac.
Basylcgo b. 
3ana Czciciela



ma 50 tmi.
©nic 'Äclenbitrj rjym =FatoIicři Jíaknbnrj eiuangcIicFt 3. n.

i£w. 0. XnP. 5. ÍEir. £itf. 15.

25, n
26 p
27 W
28 0
29 €
30 P

4 po ś. Zr. 0wil. 
3mia i pawia 
WJabyflawa Fr. 
Ccona p. i 3rcn.

Piotra i pawia 
Pauliny i «mílii

3 po ś. Zr «log. <«£ 
3crcmiapa cfg
T braci śpigcyd?
3rcncufja b. bl. £■: 
piotra i pawia 
Paulíny i Hajm.

pdnía b. 1, o g. 9, m. 39 wieczór.
(Dfł. fwabra b. 8, o g. 6, m. 15 wieczór. 

@ Hów b. 15, o g. 7, m. 39 wieczór.
□ pícrwfja Fwabra b. 23, o g. 7, ni. 7 w.

Pora cjafu webtug Faknbarja ftoktnicgo.
«Surowo ai bo 8, poejeni pogoba i cio 

plo ai bo 21, Fu Foitcu mkfiqca jnnenne po= 
wietrze, wiatry i befjeje.

Przysłowia gospodarskie.
Czerwiec się czerwieni! będzie dość w kieszeni. 
W czerwcu się pokaże, co nam Bóg da w darze. 
Czerwiec, przerwiec, bo przerywa gospodarkę aż do żniwa. 
Jakim Medard dniem zaświęci, takie będzie sianożęci. 
Medardowy deszcz, czterdziestu innych wieszcz. 
Pogoda na Wita, to dobrze na żyta.
Gdy Jan Chrzciciel skropi, mokre będą. kopy. 
Po Piotrze Pawle, żyto źrzeje nagle.
Suchy perz, pokąd czas, z pola bierz, na zapas. 
A płnez i susz, wiąż w wiązeczki, 
Będzieć w zimie miasto sieczki, 
Krówkom do doją, dadząć mleka jak z zdroja



t i p i c c
©nie I jRnlenhar; rjym iFatoIicfi ! llnlenbnrj ewangeltďí | 3 n. 

lj (5| ^eobalba i T. CĚ) | Ccöbalba |4Js
ÍSw. a. Ittßt. 5. ÍSw ÄnP. G.

an 5 po é. Tr. ïlaw. 4po0.iErnati’. ÎIÎ.
3 p áeliobora Korneli« fja
1W Sójefa Kaíafant. Hlrvfa b.
5 0 «Cm»! i Wctobv Silom, i îlnjclm.
6 € Sjajafia 3jaja^ö pr.
7 p Klaubfußa nt. ř : ©emctrjn^a
8 0 JSljbietp fról. Kiliana

í£n>. 0. líTnrFa 8. firn. fiut. 5.

9 n Sana 5 po 0. TrCyrpla
10 P 2(malji p. 2lmalíí i T br.
11 W pelagji m. i p. placpba i piufa
12 San. ®tvalb. (Dp. 6cnryfa
13 € Waígorj. p$Ti. ïlïalgorjaty
14 V Konaivent. bof. Konairentiiry
15 s KojefL ś. ap. @ KojcfŁ apoft.

i£w. 0. iWnt. 7. £w. Mat. 5.

16 n
17 P
18 w
19
20 €
21 P
22 &

7 po 0. Tr nmp. 
ílleťfego wyjn.
^symonaj Äipnp 
Wincent, a pani. 
íjcfíatD i £lj. pr. 
©anj. pr. i prařf. 
Warft Wagbal.

(i po 0. Tr ílneir. 
2(leffcgo 
karoliny 
Wincent, a pani. 
Kliafja pr. 
Prayeby i Dan. 
Warft Wagbal.

ÍSw. é. JínP. 16. Ä» ittarPn 8.

23jH|8 po é. 'ÍTcof. 3|7pÖ07Tr ílpol. ’«HK

w
w

»



ma 51 ční
©nie I ïtulcnburj rjyniFctoIiÆi | Kolcubor; ctrongclicři

24 p
25 W
26 0
27 £
28 P
29 0

Urpffynp pílí, 
jíafoba apoft. 
2ínny m. Hílíp. 
Bunegunbv, 3nf. 
3nocentegó 
ilîarty í Seraf.

Comafta 3 Kemp 
3ařóba X 
2lmiy niatfi ptn. 
íltarty i Bertolt), 
pantal. í 3noc. 
(Dlaufa

ÍSm. é. JtuF. 19. ÍStv. Í1íat. 7.

30 Hl 9 po q Tr. ííbb.^l <s po 0. íTi2lbb.
31[ p Ignacego Äojola i ©crtnana 

>3 pcínia b. 1, o g. 7, m. 14 rano.
©fł. finabra b. 7, o g. 10, m. 57 wíccjór.

@ Hoir b. 15, o g. 8, m. 7 rano.
d picrivfia ťivabra b. 23, o g. 11, m. 23 rano.
(3) pełnia b. 30, o g. 3, ni. 7 wiccjór.

Pora cjafu ir>cb!iig falenbarja ftolctniego.
2(3 bo 9 nieprzyjemnie, 10—12 ciepło, 

13—14 iviclfie gorqco i pofuc^a.

Przysłowia gospodarskie.
Lipiec wonny nadchodzi, i przednówek uchodzi, 
W lipcu żeńcy do pola, a pszczoły z pola.
Do powróseł dalej chłopy, trzeba wiązać nowe snopy.
Deszcz na Nawiedzenie Panny, potrwa pewno do Zuzanny.
Kiedy na Małgorzatę kropi, siano się źle skopi.
Na św Jakóba, już poczyna się rachuba.
Swiętojanki kiedy spadną, zboża w równiach się pokładą, 
Za to w górach kieby gaje, będą chleba urodzaje.
Gdy do Piotra trwa pogoda, to na równiach znów uroda.
Ale bieda na górala, upał zboża powypala.

» 
ï



^icrpi cń

JEw. i. £uf. 10

f

20|n I ■’ 2 po é Cr Bern. | ipe ś. Cr. Scrn- Ie* 
21' p, 3oanny Sr. Knafta^ego &
22 W, Symforjana 3 1 Klfonfa &
23 Si SiHp«
24 € Bartłomieja ap. Bartłomieja ap.
25 pj Cubroifa frola fr. Äubivifa

JEtv. ÄuF. 18

©nie 1 linlenbnrj rjym =FntoIiďi 1 Kalentarj ewangeliďi 5 H

1
2
3
4
5

Wl
S|
(£
V,

piotra iv ©foie, 
miip. anicljï.
5nal. é. Sjejop.
©ominiřa wvjn.
Hilíp. Śnieżnej

Piotra ïv ©fom. 
©uftaiva 
ííugufta 
perpetui 
Uhftoryna i D.

Ml* ■*< X*

vT 
W*

JEw. é. ÄnF. 8. JEw. ÄuF. 16

6
7
8
9

10
11
12

*1 
P 
u? 
s 
€
V 
s

10 BQ é Cr .V1’- C 
Kajetana royjn. 
Cyrjata i /larga 
Komana joł. ÏIÎ. 
Wawrzyńca m< 
dujanny p. i Sil. 
'Klary p.

U po é. Cr P- 
JDonaty 
Wtabyfława 
ÍKomana 
Waivrjynca m. 
Cytują i 5u$. 
lUary

W* 
W

Kw. é. ttînrFn 7. j£w. <uF. 19.

13
14
15
16
17
18
19

n 
V 
w 
s 
€ 
P 
«

1 í po « Cr. 6- @ 
igujebiu^a fap. 
ITnieboiv. HBïp. 
Ko$a ïvyjnaivcy 
Knaftajju^a 
Kgapita, Bronifł. 
3uliuf?a m. 3 a eta

io vo o Cr 6« 
Äujebiuga 
5aé. bł. p. îliarj. 
Kocjm i 3fafa. 
Äiberta 
íSmilji 
Benigny

& 
&
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m« 31 dni.
©nie Xftlenbßrj rjym.=Fßtolt<fi Uölcnbafj ettwifldiďi 5 n.

26] S, 2(lef fanbra i 3oa.| '3renciffja , &
to. i. ÄuF. 17. tëiv ttïnrFa 7.

27 13 po ś Trp.é.K 12 po 0. Tr.Scb^.
28 P îtiiguflyna b. ® 2(tigufłyna
29 W Ściec. 0. 3»<Cbrj. Ścięcie 3. £brz
BO 0 Scliffa m. 2xózy z Jlimy /PT
51 e 2xajnninba n?. Kcbcfi

C ©ft fmabra b. 6, o g. 5, m. 19 rano. 
@ Hom b. 13, o g. 10, m. 16 wieczór.

picrivfja firabra b. 22, o g. 2, m. 0 rano.
■ pełnia b. 28, o g. 10, ni. 24 roíccsór.

pora cjafu tvebřug falenbarja ftolctnicgo.
Haber przyjemnie aj bo 11, pocjcin fit 

Fa befkzoivycb bni, 17 wiclfie gorgeo, fu 
’oncu miefiaca ^lobnicj.

Przysłowia gospodarskie.
W pierwszym tygodniu pogoda stała, 
Będzie zima długo biała.
Wawrzyniec pokazuje, jaka jesień następuje.
Wniebowzięcie Panny Marji słońce mało jasne, 
Będzie wino godnie kwaśne.
Jaki Bartok niesie dzień, taka będzie i jesień.
Na św. Bartłomieja, po raz pierwszy jęknie knieja
W sierpniu rosy tak potrzeba, jako codziennego chleba.
Owoc pomału doji’zewa, jesień długa przybywa.
Pod ozimą, upraw rolę, ugorowe też kończ pole. 
Pracuj i zbieraj, bez szkody braci. 
Ubogich wspieraj, Bóg ci zapłaci.



Wrjcficîî

24|H I 17 po 0 £r. ®er. 116 po 0. 'Ct7'3oela|^a

ÏDitie | žvaleiibarj rsyni^Fotolirfi | Halcnbarj eivaitgdi«?’ 5 n

1, p Broniftaiva 3bjiego op.
2’ <Sj Štefana Ciíji, Xxabcl

íSiv « IHnt. ti. S£w. £ut. 10. - it
3 n 14 po 0. Tr. Br. 13vo0Zr. man. -Mí
4 P llojalii £ mojjc^a, X03. -H;
5 W Waivrjyúca fíatanaela
6 S 5a$arjaiia magnufa
7 € Reginy panny Reginy
8 P narobi nmp Harob.v bt pm.
9 S ßorgonfoßa m. Brunona

i£w. é. ínř 7. «w ÄuF. 17. i
10 H 15poé. Cr. miř 14 po é. Tr. Soft. &
11 P Teobory, prota ©erarba &
12 xr ©ivibona @ ©ttilji *
13 s £ulogiu$a Mmata
14 € pobiv, é. frjyja Pobiv, frjyja
15 P Hifobema fa pí. 'Boiiftancji, XXíř.
16 S jíubomiíy mccj. Rufern jí

«tv é Ä11F. 14. t£iv. ttírtt. 6.

17 n 16 po é. Cr p.é.$. Lôpoé.Cr Äamb.
18 P 3ósefa 3 Bcp maíai^.
19 w Konftanqi i 3an. 3anuarcgo %
20 s ®u4>eb. íSuft. 3 Kaliřfta
21 € mareufja maten^a apoft.
22 P ®n4>eb. maur. mauryccgo
23 e @u(^eb. Tcřli Ofli

fiřtv. i. Mat 22 í£w. &uf 7.



ma 30 dní.
©nie I linlenbnrj rjymWnteliďi

25 p 2(urelií panny
26 W 3Ó5cfata i €ppr.
27 Š Prjcn. é. Stan.g)
28 € Wacíaira
29p iSiv. illicbafa
30, (? Hieronima

lifllcitbßrj cmn.tgehďi

1ßlcofa*a
Äioba i íyrjana
’Kofmy i ©am.
Wacíaira
ÍTíic^ařa ítrcban.
Hieronima

(T ©ft firabra b. 4, o g. 2, m. 32 wiecsor. 
@ nóiu b. 12, o g. 2, m. 4 tvíccjór.
3 píerirfja fmabra b. 20, o g. 2, m. 34 id. 
<) peínía b. 27, o g 6, m. 16 rano.

pora cjafu irebtug ťalcnbarja ftolctnicgo.

©c^cje i nieprsyjcmnie aj bo 10, 11—14 
pogoba, 15—18 be^cj i jnoiru pogoba frira» 

aj bo fonça micfíqca.

Przysłowia gospodarskie.
Wiedzie wrzesień pilną jesień. 
Wrzeszczy jedno za drugiem, 
Wiedzże obracać z pługiem 
Święty Idzi ci zwiastuje, jaki miesiąc się gotuje.
Na święty krzyż, już owce strzyż
Po świętej Tekli, będziemy kapustę siekli. 
Ptaszki przed Michałem odleciały, 
Będzie ostry grudzień cały.
Co po honorze, kiedy pustki w worze.
Chłopa korcem nie mierzą.
Rola najlepsza, rola klejnot drogi, 
Buduje gumna, stawia kopy, brogi, 
Panem uczyni pilnego rolnika, 
Żywi bogacza, też i rzemieślnika.

4 
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pajöjicrnif
©nie I lUIenbarj rsym.FßtoIirfi | lUIcnřnrj eroangeliďi | 5. v 

Kiv. i. HTßt. 9. f£w. tut. 14.

1
2
3
4
5
6
7

ISpoé'ÎTr. Xem. 
tlnioia [trója 
TKanö. i Äubo. 
Srancifjfa (5.0) 
placyba m. i Jl. 
Brunona royjn. 
3uftyny pní. 

€ 
P S

17 po ś. Tr kernig. 
Woltrab 
nîaffymiana 
Sranci^Fa 
placyba 
Wiary 
Wiřoéci

!7| 
P W

f£w. Ulát. 22.

j£w. 0. 3<iitß 4. í£w. !fíat. 9.

ÍEto. á. ÍWíit ^2.

8 n 19poé.íTr. 25r. is poé Tr ftabj.
9 P Dyonijcgo pní. Efraima

10 w Srane, b. i Winc. íltanajcgo
11 s Silonilly i plac. iÏÏaffymîliana
12 € ni af fy mil. b. Ixolomana
13 P íčbivarba fr. íčbtvarba
14 S jRaliffta p. Wincent fabl

221« I 21 po é. Tr 3'an.
23| p 3v*na Ixapifrr.
24Wi Hafala 2ív$.

15 n 20 po é. Cr. 3ab. 19 po é. Tr. Jabro.
16 P (palla ©pata (palufa
17 w Wift. b. i Slor. Jnocent. i Slor.
18 s <uřafja emang. <ufafia ew.
19 € piotra 3 íllfan. Serbyn. i ptol.
20 P Pr3en. é. W. 3 Wenbelina
21 e Uranií p. íjilar. i Uranii

ÍSw. 0. ffiíit 18. <en>. triar 22.

20 po é.Hi. Ixorb. 
Sewery 
Salomei iw
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©nie Huknburj rjym =Fíitoliďi ,

€
25 Sï
26 , 
!27 p 
.28 e

Uryfpa i Itryfpín 
Kivaryfta pap^ 
3»vona ivyj. i S. 
Sjymona í 3uby

žtaknbarj enwngcliďi 3 n 

îlbclâibÿ- 
ílinanba 
Sabiny 
Sjym. i Tab.

•Em. é. íttnt. 22. f£to. Jana 4.

29,ni 22 po é. Zr. Harc.1 21 poé Kare 
'30 p lUatib i 5cnob. lUaub.
31.W Wolfganga b. pamiqtťa Xcfor.

‘ ✓ ©ft fivabra b. 4, o g. 3, m. 23 rano.
@ Hów b. 12, o g. 7, tn. 7 rano.
CÏ picriv^a fivabra b. 20, o g. 1, m. 0 r. 
'■> pełnia b. 26, o g. 3, tn. 39 ipiccjór.

pora cjafu tpebřug falenbarja ftoletniego.

pogoba a$ bo 8, pocjetn pochmurno, 14 
bo 15 jafno i lagobnie, 17 jimno, fu foiícu 
miefigca pogoba pr$erivana bejami.

Przysłowia gospodarskie.
W październiku nie trać szyku, 
Rznij pługiem po ścierni 
Aż się rola zczerni.
Kończ pokłady, bo na wiosnę nie dasz rady.
Na Emila, babskie lato się przesila.
Święta Jadwiga, kiermasze podźwiga.
Na Szymona Judy, jesień twardnie aż do grudy. 
We wsi mieszka: To-masz, w mieście: Ja-kup.
Mądry każdy, co rolę umiłował, 
Ale potrzeba, aby jej pilnował.



C-i fro p ab
Ouïe Kalenbarj ijym •řatohďi lúilcitbarj ewangeliďi S n.

í|S
2 €
3 p
4:8

Wfiyfifi4> Śnńct 
©jich jabujjw^ 
puberta b. 
Parola Sorom.

Wpyft éiuictyd; 
©Sień šablony 
3ogum. i 5ub. fö? 
3ana îllberta

* JEtv. 8 tím 9. JEw lim. 18.

5 n 23 po é. Tr. 22poé.Tr. Slanb.
6 P Jleonaïba ro. Äeonarba A
7 w áerfula i Wilib. íčngelberta ři
8 s 4 Koronat i ©ob. ©obfryb.i*Klaub. ih
9 € Tcobora Ccobora

10 P îlnbrjcja 3 îtiveL Unbrsqa 3 2(iv. «<
11 e ÎTÏarcina b. @ flîarcina b. &

JEw. i. iii at. 13. IE». ífíot. 22.

12 H 24 po é. Tr. Hïarc. 23poé.Tr.^lillib
13 5^ Stanifl. Hoftfi íčugcníu^a £
14 w (Scrapioiia iv. SerapionaiÄciv.
15 Âcopolba w. Æcopolba
16 € ^bmunba b. íčbmnn. . ©ttom.
17 P Salomei p. Fr. Wigona &
18 poé. F. 1-3. i ni. ©ttona *55» &

jef>. é. nm. 13. JEtv. ilÎAt. 9.

19 H 25poé.èr. 24 po é. €1 Âl3b.
20 P SeliFfa Wale3- ScliFfa i £bm. uď
21 W ©par. nmp. ©par. b.pm.iK lď
22 e Cecylji pîlt. jgrncflynv uď
23 € Kemenfa pap. Kkmcnfa rsym. Itď
24 P 3fana ob Krypci 3ana ob Fr3p3a
25 S lxatar3vny @ Katarzyny

22po%25c3%25a9.Tr
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©nic lialcnbcrj rjym.ďatoliďi | lialcnbarj ctvangcliďi |â n.

i£tc. i ilîat 24. iEm. mat. 24.

26.H 
27 p 
28W 
29 S 
3o;<f

26 po ś. Tr. p. 
Waleriana b. 
Kuftna 
Saturnina m. 
“Mnbrjeja

25 po é. Ir. nr.
Äota
Rufina
Saturn, tn. i Pc-iR?
2(nbrjcia

C ©ft- firabra b 2, o g. 8, m. 4 iriccjór- 
Hóiv b. 11, o g. O, m. 25 rano.

3 Picrmfja fivabra b. 18, o g. 9, m. 47 r.
$ Pełnia b. 25, o g. 3, m. 8. rano.

pora cjafu rocbřug řalenbarja ftoletnicgo.

2(j bo 7 pogoba i naber prjyiemnic, 11 
bo 16 śnieg, poetem be^cje, śniegi i jairie^ 
ruc^y aj Bu fońcu tniefigea.

Przysłowia gospodarskie.
Nosi nazwę listopada, że liść martwy weń opada.
Kiedy się liść gęsto trzyma, nie tak prędko będzie zima.
Wszyscj święci, gdy jasnością, nas uraczą
A zaduszki nie popłaczą,
Marcin nam też nie zsiwieje,
Wówczas bratku miej nadzieję,
Ze w ofiarowanie, masz piękne zaranie, 
Na Niepokalaną, rzeki nam nie staną. 
A tak do WjIji na to, dotrwa babskie lato. 
Na święto Marcina, najlepsza gęsina.
Patrz na piersi i na kości, jaka zima nam zagości.
Na Marcina gęsina lodzie, w gody będą na wodzie.
Jędrzej we śnie dziewkom marzy, jaki się im tam nadarzy.
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10 n 2 tfbrocnt Ä. © 2 2(bivcnt3ub.
11 v ©amajego pap. ©amajego
12 w íílcffanbra ^pimaifia
13 Äticji Rucjí
14 € ráfajego 3sybora
15 V 3rencu^a 3gnaccgo
16 gu^ebinßa ílnania^a

JEw. flint 11.

Í7IH 
18|P
19 W
20 0
21 €
22 p
23 0

3 2(bn?cnt £. 3 
(Dej. pi. rnitp. 
Hcmej. i Sauft 
Teofila m. 
Tomana ap. 
Senona m. 
Wiřtorji p.
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Teofila
Tomana ap. /h
Beaty ||
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í£w. i’ £uř. 3.

€
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24
25
26
27
28
29
30

>. 4 Abw. Wig. ® 
p flaröfy ffitjr. P- 
W «^qcpana 1ÏI. 
@ 3ana croang.
* Jlííobzianfóro 
p Tomala 
@ £ugcniu£a 3. i^.

ÍEW. i. Äuf. 20. ft’tv. Äi>P. 2O.__________

3i| n]po llCiirgyGvrpöXW- 3ytw.| Ą

.‘Em. “Sana 1.

4 Aino. Wig. 
îiarôl^ (Cljr. p. 
Si^epana iH. 
3’ana croang. 
ntiobsianfóiD 
Jonatana 
sûawiba fr. i

C (Dir. fwabra b. 2, o g. 4, m. 2 wkcjor.
Â «ów b. 10, o g. 4, m. 43 wiccjor.
3 picrwfta fwabra b. 17/ o g- 5, m. 4a w.
® pefnia b. 24, o g. 4, m. 47 wieczór.

Pora cjafu wcblug faknbar^a floktnicgo. 
nieprzyjemnie aj bo 10, fucjjo kej zimno 

ob 11—18, tu foiictt mkfiqca śniegi i jawie« 
ru$y.

Przysłowia gospodarskie.
Jeśliś gazda, świadom wszędy. 
Być się wiodło w twojej chatce, 
Nie skąp grosza na kolędy. 
Służbie, drużbie i czeladce. 
Poczcij zdrowiem i przysłowiem. 
Toć cię przecie nie ubęozie, 
A bez rudu każdy z ludu. 
Z chęcią tobie służyć będzie. 
Bo jak łania pragnie wody, 
Tak czeladka drży na gody; 
Lecz człek nie wie, co się święci. 
A karbuje dla pamięci.

2
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Kalendarz żydowski.
Styczeń. Igo 10 Post. 5go 14 Tekufah. 21go 1* 

Schebat 5642.
Luty. 20go 1* Wadar.
Marzec. 2go 11 Post Esthery. 5go 14 Purim. Ggo 

15 Szuszan Purim. 21go 1* Nisan.
Kwiecień. 4go 15 Pascha. 5go 16 drugie święto. 

7go 18 Tekufah. lOgo 21 siódme święto, ligo 22 
koniec Paschy. 20go 1* Ijar.

Maj. Igo 12 Post. 19go 1* Siwan. 24go 6 święto 
tygodniowe. 25go 7 drugie święto.

Czerwiec. 18go 1 * Thamuc.
Lipiec. 4go 17 Post. Zdobycie kościoła. 7go 20 Teku­

fah. 17go 1* Ab. 25go 9 Post. Spalenie kościoła.
Sierpień. 16go 1* Elul.
Wrzesień. 14go 1* Tisgri Nowy Rok 5648. 15go 

1 drugie święto. 17go 4 Post Gedaljah. 28go 15 
Kuczki. 29go 16 drugie święto.

Październik. 4go 21 święto palmowe. 5go 22 koniec 
Kuczek. 6go 23 Radość z prawa. 14go 1* Marszc- 
szwan. 16go 3 Post. 19go 6 Post. 23go 10 Post.

Listopad. 12go 1* Kislew.
Grudzień, ligo 1* Thebet. 20go 10 Post. Obleź. 

Jerozolimy.
Gwiazdka * oznacza początek miesiąca żydowskiego.

Dwanaście znaków niebieskich.
QP Baran
Ö Byk 
n Bliźnięta 
Q Rak

13 Lew
11P Panna

Waga
Î11 Niedźw.

&
Ci 

r ar

/ Strzelec <£r
Kozioroż.
Wodnik

£ Ryby 73
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Tablica wschodu i zachodu słońca, 
czyli długość dnia, obliczona na południk krakowski.

•SJ Wschód Zachód Długość Wschód Zachód Długośćo słońca słońca dnia o słońca słońca dnia
o g. m. g. m. g. m. o g. m. g. m. g. m.

Styczeń. Lipiec.
10 8 3 4 13 8 10 10 4 7 8 1 15 54
20 7 55 4 27 8 32 20 4 18 7 54 15 36
30 7 43 4 43 9 — 30 4 13 7 42 15 12

Luty. Sierpień.
10 7 27 5 3 9 36 10 4 46 7 24 14 38
20 7 8 5 20 10 12 20 5 2 7 4 14 2
28 6 51 5 35 10 24 30 5 16 6 56 13 30

Marzec. Wrzesień.
10 6 32 5 50 11 18 10 5 32 6 22 12 50
20 G 10 6 6 11 56 20 5 47 6 — 12 13
30 5 43 6 22 12 24 30 6 3 5 37 11 14

Kwiecień. Październik.
10 5 23 6 39 13 26 10 6 19 5 15 10 56
20 5 4 6 54 13 50 20 6 36 4 54 10 18
30 4 45 7 9 14 24 30 6 43 4 36 9 43

Maj. Listopad.
10 4 28 7 24 14 56 10 7 11 4 17 9 6
20 4 15 7 37 15 22 20 7 27 4 5 8 38
30 4 4 7 50 15 46 30 7 42 3 56 8 14

Czerwiec. Grudzień.
10 3 58 8 — 16 2 10 7 54 3 52 7 52
20 3 56 8 4 16 8 20 8 2 3 54 7 58
30 4 - 8 5 16 6 30 8 6 4 — 7 54
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zwyczajny, czyli o 365 dniach, jest:
Rok Pański 1882,

Od stwórz. świata, podług rachuby Calwisiusza
Petawiusza

n Greków
T> n n r> » Żydów
J1 potopu świata . . .
„ wybudowania Rzymu
„ poprawienia kalendarza przez Juljusza cesarza 
„ narodzenia Jezusa Chrystusa  
„ powstania wiary mahometańskiej ....
„ zaprowadzenia chrześciań. w Polsce i Śląsku 
„ obrania Rudolfa I. hr. z Habsburgu za ces. rz.-niem. 
„ poprawienia kalendarza przez Grzegorza XIII. pap. 
„ ustanów, dziedzicznej godności cesarst. austrjac.
„ wstąpienia na tron JCM. Franciszka Józefa I. 

5831
5864
7390
5643
4175
2635
1928
1882
1299
917
609
300

78
34

Liczby wrotów kalendarskich.
Liczba złota  2
Epakta czyli wrót księżyca  XI
Wrót słońca  • l’>
Poczet rzymski  10
Litera niedzielna  A

Święta ruchome.
Niedziela starozapustna
Popielec
Wielkanoc .
Wniebowstąpienie Fańskie . .
Zielone Świątki
Niedziela św. Trójcy ....
Boże Ciało 
Niedziela 1 Adwentu

5 lutego
22 „
9 kwietnia

18 maja
28 „
4 czerwca
8 „
3 listopad.

Mięsopustu rachując od Bożego Narodzenia do 
Popielca, będzie tygodni 8, dni 3.
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Suche dni są 1) 1, 3 i 4 marca; 11) 31 maja, 2 i 3 
czerwca; III) 20, 22 i 23 września; IV) 20. 22 i 23 grudnia.

Patronowie krajów.
W Śląsku ś. Jadwiga ..........................15 października
W Krakowie ś. Stanisław .... 8 maja
W Galicji ś. Michał...............................29 września
W Morawie śś. Cyryl i Metody . . 5 lipca
W Czechach ś. Jan Nepomucen . . 16 maja

„ ś. Wacław.................28 września
W Węgrzech ś. Szczepan .... 20 sierpnia
W Rakusach ś. Leopold..................15 listopada
W Styrji ś. Józef....................................19 marca.

Dnie normalne.
Zielony Czwartek, Wielki Piątek, Wielka Sobota, Bożo 

Ciało i 24 grudnia.

Cztery pory roku.
Wiosna poczyna się d. 20 marca o godz. 6, m. 10 wieczór.
Łato dnia 21 czerwca o godzinie 2, minut 22 wieczór.
Jesień dnia 23 września o godzinie 4, minut 42 rano.
Zima dnia 21 grudnia o godzinie 10, minut 59 wieczór.

(7) Słońce 
Merkury 
Wenera 
Ziemia

Słońce i Planety.
Mars
Cerera

jjj Pallada
Junona

Westa
j? Jowisz.

Saturn
Uran.
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Zaćmienia

W roku 1882 będą 2 zaćmienia słońca, z których 
tylko pierwsze zaćmienie u nas widzialne będzie.

1) Całkowite zaćmienie słońca d. 17 maja. Początek 
zaćmienia o g. 5, minut 57 rano. Początek całkowitego 
zaćmienia o g. 6, minut 59 rano. Koniec całkowitego 
zaćmienia o g. 10, minut 24 rano. U nas początek 
o g. 7, minut 1 rano; koniec o g. 8, minut 47 ráno. 
Widzialne będzie w Europie, Azji i w większej części 
Afryki.

2) Pierścieniowate zaćmienie słońca d. 10 i 11 listo­
pada. Początek o g. 10, minut 28 wieczór; koniec za­
ćmienia d. 11 o g. 3, minut 27 rano. Widzialne będzie 
w Australji i na wielkim Oceanie.

Planeta panujący: Jupiter.
Jupiter jest jeden z największych planetów, 11V4 

razy większy niżeli ziemia; bieg swój około słońca 
ukończą w niespełna 12 rokách, i jest 5 razy dalej od 
słońca niżeli ziemia. Po Wenusie najjaśniej świeci na 
niebieskim okręgu i poznawszy go raz, łatwo się znów 
znaleść daje.
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Rodzina cesarska panująca w Austrji.
Franciszek Józef I. cesarz Austrji, król węgierski itd. 

ur. 18 sierpnia 1830, wstąpił na tron 2 grudnia 1848 ; zaślub. 24 
kwietnia 1854 z Elżbietą Amalią Eugenią, księżniczką bawarską; 
ur. 24 grudnia 1837. — Dzieci cesarskie: Gizella, ur. 12 lipca 
1856, zaślubiona d. 20 kwietnia 1873 Leopoldowi, ks. bawar­
skiemu; Rudolf Franciszek Karol Józef, ur. 21 sierpnia 1858, 
zaślub, dnia 10. maja 1881 z Stefanją, księżniczką belgijską . 
Marja Walerja nr. 22 kwietnia 1868

Bracia Jego Ces. Mości: 1) arc. 'Karol Ludwik, ur. 30 
lipca 1833, wdowiec po Anunejacie ks. sycylij., urn. 4 maja 1871; 
zaślubiony powtóre 24 sierpnia 1873 z Marją Teresą, księż­
niczką portugalską, urodzoną 24 sierpnia 1855, i dzieci tegoż, 
Franciszek Ferd.' ur. 18 grudnia 1863; Otto Franciszek Józef, 
ur. 21 kwietnia 1865; Ferdynand Karol, ur. 27 grudnia 1868; 
Małgorzata Zofia, urodź. 13 maja 1870. — Marja Anuncjata, 
tir. 31 lipca 1876. — Elżbieta, ur. 7. lipca 1878. — 2) arc 
Ludwik Wiktor, ur. 15 maja 1842.

Cesarza Franciszka I. bracia i potomkowie ich: 1. Arc. 
Rajnera t dzieci, arcyksiążęta: a) Leopold ur. 6 czerwca 
1823, b) Ernest ur. 8 sierpnia 1824, c) Zygmunt ur. 7 stycznia 
1826, d) Rajnei urodź. 11 stycznia 1827, zaślubiony d. 21 lu. 
tego 1852 z Marją, córką arcyksięcia Karola; e) Henryk ur. 
dnia 9 maja 1828, zaślubiony dnia 4 lutego 1868 z Marją Hof­
man. 2. Arcyksięcia Karola f dzieci: a) arcyks. Albrecht ur. 
3 sierpnia 1817, zaślub, z arcyks. Hildegardą t i córka jego 
Teresa, ur. 1845, zaśl. 18 stycz. 1865 księciu Filipowi wirtemberg- 
skiemu, b) wdowa po arcyks. Karolu Ferdynandzie Elżbieta, 
urodź. 17 stycznia 1831, c) arcyks. Marja Karolina, ur. 10 
września 1825, zaślubiona arcyks. Rajnerowi, d) arcyks. Wilhelm, 
ur. 21 kwietnia 1827. — 3) Arcyksięcia Józefa dzieci: a) ar- 
cyksiężna Elżbieta ur. 1831, b) arcyks. Józef ur. 1833, c) ar­
cyks. Marja, ur. 1836, zaślubiona Leopoldowi, królewiczowi 
belgijskiemu. — 5. Ferdynanda t wielk. księcia toskańsk., syn 
Leopold II., dziedziczny wielki książę tosk., ur. 3 pażdz. 1797, 
f 1870. Tegoż dzieci: arcyks. a) Izabella, Jo)Ferdynand, c) Karol, 
d) Marja L. e) Ludwik, i) Jan Nep.
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nícřtóre wypabří 5 jpcia €cfar$a.
Juj n> 22. roczniFu niniejgego řaknbarza 3a» 

mieściliśmy FrótFí żydorys Cefarza. W tym roFu 
pobać (bcemp czytelníFom opis říIFu, bębż to »«• 
Żnicjgyeg í>QÍ)$ M brobny^ kcz djarařterygycznyd? 
roypabřów 5 3pcía ÏTÏonarcby i objaśniamy taFowc 
ubatnemi rycinami.

Saczynamy ob pícrn?gcj młobości. Ixomii^ nic 
jeg $nana rozczulająca poroiagřa, cecgujęca gla« 
cfjetnoéč bugy młobego Fgfda, Ftóry n> bziccínnym 
irieFu slítoroal gf n«b ^ołnicrjem gojącym na 
grajy i włożył mu talara bo Fartuga? Hic její 
to bajFa, kcz prairb^ítvc jbar^enic. 2^zec3 b$iata 
pf tü ogrobjk n> urocjym jamtu XapcmburfTim. 
©nia 18. fïerpnia 1834, a był to bjkń urobjin 
czteroletniego arcyFpfcia SrancigFa Józefa, 2kcy« 
FpqzF bamił gf n> ogrobzk. przy nim byï bzia= 
beF, cefarz SrancigcF i cefarzoma Carolina 2lugufFa. 
ïïagie przertva! djïopczyna zabatvf i pobiegł bo 
bzíabunía z ZûPPkinicm :

„ťíie prambaż, że ten żołnierz barbzo biebny ?“ 
„Dlaczego ?“ zaPPfaï ccfôr3 SrancigcF.
„l'o mufi gać na marcie.“
Ćefarz uémiecgnqt gf i bał malconń talara, 

aby go bał żołnierzomi. 5 raboéciq pobiegła bzie» 
cina bo żołnierza, pobajqc mu píeniqbz. JÍecz ten 
[prezentował broń i nie n>ziqł barunFu. SuFłopo- 
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tanp djłopcjpF fpogïijbaï na bjiabFa, proggc go o 
rabç. „Wrjtié mu bo Fartupa“, rjcfí monarcha.

Secs make nie mógł taf mpfoFo bojifgngć. Wtebp 
cefarj pobniófł tvnucjFa, ccfarjotna pomogła otmo* 



35

rjpć iißfrytrff, a młobjiu^np fjtgjf tvrdli ci J talara 
i japptaï potem urabowanp:
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„Kie praœbaj, je tcra^ joîniers juj nie bfbsic 
bicbnpm?"
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„ÍTie, nie", obrsefl Cefars, „poftßrßmp fîf o 
to", ci ponieważ to bpi jeben 3 nnjbjiclniejgp^ 
jolnicrjp w pulfu, wiec Ccfars wlßfnpm fogtcm top* 
fupil go ob wojffa. laf juj 3 mloboéci bubsono 
w nagpm €e[ßt3u 3mpfl bobroc3pnnp, ftórp tej bo 
b3ié [tanowi głów 11 p rpß c^araftcru Ccfßrsa.

© ffjtßlccniu mlobcgo ßrcpfftfcia w naufa$ 
wißbomo, 3e bpfo ono bßrbso gruntowne i rozległe. 
IVicIfq wagę ttßbsiono nß wojffowe wpfgtßlcenie 
pt3pßlego cefßrsß. Cefars ucspl fif mugtrp wrß3 
3 tnnpmt refrutami. ?\pcinß naga prsebjtawia go 
jafo ulßnß, gbp pt3cb bojłojnpm ojcem fwoim w 
fofjara^ jofcfßtßbsfid? wc lüiebniu fflßbß próbę 
fwej b^xelnoéci nß foniu i wlßbßniß lancq. ?\p= 
ccrffie saktp w frott’im c^ßfie ro^wiiiflp fif w uro« 
bsfwpm mlobsißnfe : srfcsnoéč, prsptomnoéč umpflu 
i nicuftragona obwaga. Qlubnp pr^pflßb tej ob» 
wßgi 3I03VI Cefars pob jencrßlem ?\ßbccHrn w 
wojnie 3 Wlotami, w bitwie pob Santß Xiiciß. 
^abeefi mocno bpl 3ßfrßfowßnp, ujrsßwgp nogïc 
pr3pfšlego Hßjtfpcf tronu w IDeronic nß polu Wßlfi 
i r3efl te flowß:

„Wßßß Wpfofoéč fprßwia mi wielřie tru» 
bnoéci. 3’ejcli Wßßq Wpfofoéč fpotfß jßfie nie» 
ßC3fécíe, fpßbnie na mnie wielfa obpowiebsialnoéč, 
ß jeéií Wßgtj Wpfofoéč pojmßjq, to wgpjtfie fo» 
r3péci, jaffe moja armja wpwßlc3p, fłracone."

„Vßnie mßrgalfu", obrsefl arcpfjiQSf, „mo3c 
bpč, 3e to bpla nicoftro3noéč, 13 mníc tu wpflano, 
ßle fíebp ju3 ras lejtem, ftonor nic poswßia mi 
wracač baremníe bo bomu."
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W tej bitroie otrjpmßi ßrcpFftQjf (fjrjefî ognio* 
rop. TtabecFi [firn bonfófł bo miniffrß roojnp, je

W
 bit

w
ie

 pod
 San

ta
 Lu

ci
a.

roibjfßl ßrepFftfeiß, jßF Fulß ßrnißtniß ro pobliju 
niego ro jicmif fif jarpiß, ß on ßni brgnqi.
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W obozie XabecFiego bojrjat arcpfpQjf i na» 
brat fît mffPíd> i partit. 5 tvícIFícm upobobaniem

jajmotcal fïf juj ja mioôu nipélíirftircni. W 
šprotu pojaiüiat ftp cjffło iv fłroju Iiiboivpm na 
pr^dnica^, âvtcjqc fif w fłrjdaniu bo cdu. 3célí 
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trefil w centrum, to wieéníacp cisnfli pf to niego, 
nopQC go na ramiona^). 3cbna 5 rpcin napp<f> 
przebpawia tatą fccnf na górze Zřfel.

©^iclnp jenerał ?\abed’í, pob ftórego oFiem 
íefarz prjebpl pFołf wojenną, boznawał 3c ftronp 
Cefar^a jaivpe bartjo wiclřiego jjacunfu. ÍUebp 
ffbziwp wóbz w 90. rofu 3pcia propł 0 uwolnienie 
go 5 cjpnnej flujbp, wppofował Cefarj bo niego 
nafłfpujące pifmo:

»5 najgïfbgem ubolewaniem przp^piam pf bo 
tej proébp tpIFo 5 tej prjpc^pnp, 3e w uwolnieniu 
Pana ob wíeíFícI) trubów wojffowego jawobii wb 
i>3f nabjiejf, ij taF brogie mi a peine fławp jpcic 
PańfFie na blugie lata jepcje w cjerpwoéci bfbjic 
ja^owane. W Fajbpm 3 moicp 3amFów, w Śtra, 
Uïobenza, w îlîebjolanie jaPotc3 we Wiebniu we> 
bie pańfFiego wpboru bfbziep pan sawpe mile 
wibsianpm goéciem, gbp3 bfbf miał fpofobnoóć 
Zapfgnąć pańfficj boéwiabczonej rabp. Óbpé pan 
bługo jegc3e jaFo 3pwp obra3 fławp mojej armji, 
Fo^anp i ganowanp p^emnie i prsc3 całą llußrjf, 
w najwb3ifc3niejpcj pamięci fwego ïlîonar^p jato* 
tej w pańffi<f) włafnp$, taF éwíetnp$ wfpomnic- 
nia$ snalasł nagrobf 3a pełnq fławp pr^egłość.“

generał Habeďí umarł niepetp wFrótcc po 
przejściu na penfjf. Śmierć jego nafląpiła bnia 
5. ppesnia 1858 w ïlïebjoianie. Sn^oFf bohater* 
fFiego wobsa przewiezione sopałp bo Wiebnia i tu 
3 wielFiemi ponorami pozowane, Cefars uczcił wier« 
nego fługp, gbp3 fam ofobíécie prowabził orpaF 
pogrzebowp z bobptg |fjablq, i oznaFami załobp.
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Wfpaniaïy ten pogrub w oj [fotr y prjcbftarvia nam 
rycin«.

Straff îîabccficgo monarcha tvfrótcc uczula, 
gby intrygi tvïoffie (ówejefnego Frólefłira Sarbynji) 



41

f Napoleona III. jmiipip Kuprjf bo trojnp w r. 
1859. pobejae gbp Tlufłrja jmniejppla licjbf trojp, 
nie jpob^fetrajęc pf jnifęb napaści, ©arbpnja cięgle 
pomnażała pre pip i tri^rjpla tr Âombarbji. ïïa= 
polcon jatrarl bpi 5 Wittorem Emanuelem tajnp 
uFlab, mocę ftórego miał bopomóbj, bo trprugo» 
mania $ Wlocp 21uPrji, a 3a to miał jagarnęć bla 
pebie Sabaubjf. prnfp tafje prjp fajbej fpofo» 
bnoéci objatríalp prę niecić bo ‘Mufłrji. llnglja 
parała pf pośrebniejpć tr tej fpratric i jnietrolić 
Sarbpnjf bo rozbrojenia, ale Francja i prufp wcale 
pf na to nie jgabjalp. Wrepcie, gbp w Hnglji 
naPępila jmiana miníprótr i notre miniperptro 
bplo íluprji níeprsp^plne, trojná pala pf nieuni» 
fnionę. ÎTapoleon III. utrobjil jepeze jafié cjae 
2luprjř ptucjřami bpplomatpcjnemi, ale tplfo tr tpm 
celit, abp pę lepiej uzbroić. Dnia 25. Ftrietnia 
1859 trfroczplp trojfTa franctipie bo Sabaubjí, t: 
tr cjterp bni potem pr^efrocjplp tafje irojfTa atiprp’ 
jaďíe pob trobjq jenerała ©pułap, granícf. 211e 
íluprja bpla trtebp, jaf trfpomnieliémp nieprjpgo^ 
torranç nalcjpcie bo trojnp a i botróbjttro pojo« 
patrialo triele bo jpejenia.

23íttra pob ïlîagentç, 4. lipea, trppabla meto* 
rjppnic bla4’trojff£napp^, řtórpm brat bplo jebno« 
litego Fieroirnictira. Dnia 24. lipea prjpplo bo 
bitirp pob Solferino, tr ftórej Cefarj fam mial 
nacjelne botróbjttro. íefarj trpbal trcjeénie roj* 
řajp, jaříc pojpcje maję jajęć pojcbpncjc armje. 
Tkjřajp te obpotriabalp jupełnie położeniu r^ccjp, 
ale jopalp 3a pójno rojefłanc, itrojffa na cjas nie 
panflp na ftrojem miejfcii, trfřutcF cjego 

2**
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pobílí jcben obbjiał po brugim. WojfFa nage bo= 
Fajpmałp cubóm makcjnoécí, ak brař im bpło 
Tiabe.íiego. Cefarj mérób najgmałtomnicjgego 
ognia armatniego éleb^ií prjebiegu malP je mjgó* 
rja Cavriana i ro oftatecjnej $miii jtąb nomem 
ugpFomaniem fk wojff Fieromał. lu tej Ccfarj 
ftanQÏ na ejek jebnego bataljonu, trolajac: „na= 
prjób jołnierjc, i ja mam m bomu jonf i bjicci !“ 

£>jiemkć gobjin trmała rojpacjüma malFa, po« 
ejem nag jmugeni bpli ftp cofnąć. IpIFo jcncraï 
ikncbcF, operując famobjielnie na oftatnim Franců 
pramego ft'rjpbla, pobił Włokom na głomp.

W cjternafłogobjinnptf) malfacl; (traciła naga 
armja tego bnia 94 opeerom, 2198 jołnierjp m jabf 
tp4>, a 500 oficerom i 10.907 jołnierjp bvło ramipp).

po bitmie pob Solferino mprambjie fiłp lluftrji 
nie bpło jlamane, ak oFajała fk potrjeba cofnif- 
cia fif bo IDeronp i cjefania pofiłfóm.

ÍEpmcjafem franeuffa policja obfrpła fprjpp^ 
jenie młofTie na jpcie Hapoicona, ftórp tej pocjął 
na níembjifcjnoéé młoffę narjefać i fam japropo* 
nomał 2lufłrji jgobf. îïag Cefarj prjpftał na to 
i mpjnacjono miejfce jjajbu m Dillafranca. ITu 
Cefarj nag jje<^>ał fk 5 Napoleonem, gbjfe jamarto 
pofój, mocq Ftórego Ślufłrja obfłgpiła Stancji Jíonv 
barbjf i jejmoliła na utmorjenie młoffiego jmigjfu 
pańftmomego. IPiftor Emanuel protefłomał prje* 
cim temu pofojoroi, ale nie mógł nic jrobić, bo 
Napoleon go nie (fjciał bakj popierać.

Xecj nie $cemp opifpmać bakj prjpFrpcl) Foki, 
jaFie monar^ja naga prjedjobjiła. lo jebno tpIFo 
pomiemp, je politpFa nagego Ccfarja bpła jamge
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fjcjetíi, pvjpjßcielft« i poFojotva, innp$ jaé panfîtv 
cfjptra t pobftfpna.

pßmiftnQ jcft pobrój Cefßtjß nafUjjo n« Wfd?ób 
iv r. 1867. Ccfars jc<fwl prjcj »uïgarjf Eunaicm 
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aj bo Wamp. Sułtan wpfłał bia Cefala trsp 
wfpaniałe fłatFi, Ftóre go jaiuiojłp bo Konftanty» 
nopola. Sułtan barbjo gościnnie pobejmował Ce» 
far^a. Dnia 1. lifłopaba ropjc^ał jtęb Cefars bo 
îiten a 5tqb po FrótFim pobpcic bo palcfłpnp, 
gbjic fłanął bnia 8. lifłopaba. (Drgał Cefala 
ffłabał fïç s turecFiej i arabfTiej Fonnicp 3 bebui» 
nów i bsitunej mieganinp a3iatpďí(í) i europcjfFi# 
uniformów. ÍTicbaleFo Jaffp fpotFał fłę Cefars 3 
prufTim nafłępcę tronu, Ftórp wracał 3 Óiemi étvíf- 
tcj. powitanie wsajemne bpło barbso uprzejme.

Dnia 9. lifłopaba fłanęł Cefars na w^gór^ac!) 
Zicrosolimp. ®bp święte miafło tijrsano, 3103! Ce» 
far3 3 Fonia i ułlęFł, a pomobliwgp fłę, ucałował 
Siemię i powfłał bo głębi ro3r3ewnionp.

écifï łubu bpł ogromnp na wiabomość o wje» 
jbsic Cefala auftrjaďiego bo miafła. ©bgłoe 
bswonów, bjwięFi tureefi^ mu3pP wojfFowpcf?, 
grsmot .armat i oPr^pPi tłumów — wfjpfłFo to 
fFłabało fłę na fcenę trubnę bo epifania.

Pr3eb bramę pielgrspmfPę 3^3! Cefars 3 Fonia 
i powitanp tu sofłał prses bu^owieńfłwo Fatoliďic. 
€efar3 ubał fif najpierw bo Pościoła świętego gro» 
bu zbawiciela i mobiił fłę tu bługo.

Ccfar3 3wieb3ał naftępnie wgpfłFic święte micj- 
fca, Golgotęj.ij Betlejem, oFolice nab Jorbanem i 
nab ilïartwcm Ułomem.

3tęb ubał fię Cefarç na otwarcie fanału Sues» 
Fiego, łęc3ęcego Śróbsiemne IłTor^e 3 Cserwonem, 
a nafłępnie bOyfłolicp^egipfFiej 2£airo, 3wfeb$ił pi» 
ramibp i wrócił 3. grubnia bo 2(ufłrji. W Drp» 
jeście oc3cfiwała go najjaśniejga pani. Dnia 6. gru« 
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bnia fłar^ł Cefarj we Wiedniu. Cala pobró^ 
triu«!« 42 bni, a obbpta droga trpnoflła 1015 mii.
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Pob tvsglçbîm politpcjnpm umagi gobnę Była 
pobrój CefflrjiT bo Wenecji i bo Dalmacji n? rofu 
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18T5. ©nia 2. fnnetnfa prjpbpł Cefarj bo 'Trp- 
jefłu a Inbnoéé tego miafła przygotowała iîîonar

ftc naber wfpaniałc i ferbccjne prjpwitanie. po- 
ntetvas Włofi cięgle rofceję fobie pretenfjc bo tego 
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miafła, wije lubność c!;ciała oFajać fwą miłość i 
przywitanie bo tronu w fpofób jaF najwymownicjgy.

r W bwa but potem wjechał Cefarj bo Wenecji 
rośrób £ufu armat, gbjie nafłąpiło fpotřaníc 5 fre­
iem włoffim, Wiftorem .Emanuelem. (Dbaj moimr- 
^otvtc uéciffali jïf ferbecjnie, a lubnoéé raboénemi 
oFrjyFami powitała tę fcenp. potem ufiebli obflj 
monarchowie bo gonboli, ftrojnej 14cFitną i jłocifłą 
muterjq. Xxfiq^ctß i świta cała jebali w gonbo* 
M prjyftrojonycb fioletową, jłotą i frebrjyftą ma* 
tcrjq. po ćwierć gobjinnej jcjbjíe priybył crfjaP 
bo frólewfříego pałacu, gbjie frólowa włofFa, ïïïab 
gorjflta, Ccfarja naßego u wejścia ocjefiwała. 
Pobyt íefarja tamjc był fjeregícm najrojmaitßycb 
urocjyfîoéci : balów bworffid?, uejt i rewij woj- 
ffowycb-

©b ejafu tycb obwiebjin nafjego Cefala a frôla 
włojfiego fłofuncf najjej monarchii bo Włocb po* 
jofłał naber pr^yjajny i botąb niezmącony.

Dnia 10. fwietnia ubał jif Cefarj bo Dalmacji. 
Piffną tf ofolicf górjfą jwieb^ał Cefarj po raj 
pierwgy. pobrój ta jebnaf była 3 wielu trubami 
połącjona. Cefarj (bciał fif jebnaf na włafne ocjy 
prjefonać o ftofunfacb tego fraju, bla ftórego pob 
3ego rjąbami wiele bobrego jbjiałano. Prjegło 
miepąc trwała ta pobrój po jfałacb i wąwojacb. 
iefarj jwiebjił 3arf, ftołccjne miafło fraju, 6c= 
bcnico, ßcarboup, Špalato, wyfpy Srajja, 'Mlmifja 
i ïlîafarjTa. Dnia 29. Fwietnia prjybył bo Jfogujy, 
potem ubał fif bo Cattaro, bnia 15. maja prjybył bo 
Siumy i jtąb wrócił bo Wlebnfa.
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2Ma to burbso utrubaajqcß pobrój, ßlc naber 
jajfJa^OÄX Cefarja piffnoécíami prsyrobv i obv-

Cesarz w podróży po D
alm

acji.

aaiami łubu. W tej pobrojp pojawiła fif tarje 
prjeb Cefßrsem beputuejß djrjcédjan 3 ISofnji i 
^ercegoivinp, pro^qc nagego iîïonar^f o pomoc i 
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opieFf. W pańfłwic turecFiem panowały wtebp 
niepoFoje. @ erb ja i Cjarnogóra pobnfofłp bpłp 
broń prjeciro ïurFom, a w 23ofnjt i ócccegowinfe 
powfłalf taFje djrjeédjante prjeciro ciemtfscont. 
W całej Europie prjecjuwano juj wteby, je jajbq 
nabjroycjajnc jaFieé wppabFi. 3aFoj rjecjpwiéde 
w FrótFim cjafie prjygło bo wojny rofyjfřo=tureďiej, 
řtórej Fontec wiabomp.

Zespolone stany kogutów.
(Bajka.)

W kraju, gdzie ziemia obfity plon daje, 
Gdzie jeszcze stare szanują zwyczaje, 
Zamieszkał z dawna dzielny ród wieśniaków, 
W postaci tłustych a grzebiących ptaków. 
Rej w nim wodziły domorosłe kury, 
Dorodne grzebki, gospodarne córy, 
Oszczędne żony, dobre dzieciom matki — 
Dbałe o byt ich, o domu dostatki. 
Przy kurach żyły koguty — rycerze, 
Piękne postawą, zakute w pancerze; 
Wciąż rej wodziły, wzajem się jątrzyły, 
A dnia nie było, żeby się nie biły.
Lecz niechno z nimi tchórz wejdzie w zatargi, 
Na kunę kura niech zaniesie skargi; 
Wtedy się zaraz kończyły dysputy, 
Rabusiów biły zazwyczaj koguty.
W tak zespolonych a rycerskich stanach, 
Niebrakło kmiecia, nie brakło na panach. 
Wróbel był kmieciem przykutym do roli, 
Jęczał niestety w koguciej niewoli ; 
Za to do panów, co — mówiąc nawiasem — 
Nawet kogutem pomiatały czasem, 
Należeć mogły tylko cne splendory, 
Pawie, papugi, bażanty, jendory.
I było świetne życie w ow’ej stronie, 
Dopóki orzeł biały był na tronie. 
On kochał naród, wglądał — by kurczęta 
Kształcić w tej samej szkole co orlęta;

3
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Zamierzał wróbli wydobyć z poddaństwa, 
I na nich oprzeć moc całego państwa. 

Lecz niestety, u papugi 
Język długi!

Musiały zatem wypaplać przed światem, 
Że król szarego wróbla chce być bratem; 
Koguty na to nuże krzyczeć: — „Zdrada! 
Gdzie nasza wolność?“ Powstaje ztąd zwada, — 
Zrzucają orła, mnożą się bezprawia;
Jedni na króla forytują — pawia, 
Drudzy jendora, inni jeszcze — franta — 

Złotego bażanta.
Widząc te swary, papuga przylała 

A że była czubata 
Z sukienką pąsową;

Więc wręcz oświadcza, że będzie królową 
Gdy się tak kłócą zespolone stany, 
Lecą je godzić północne tyrany: 
Krwiożercze kuny, łasice i tchórze. 
Nie było warty, więc najprzód podwórze, 
A potem spichlerz plądrują otwarty. 
Widząc koguty rozbój nie na żarty, 
Chwytają za broń. Lecz wtedy papugi — 
Pawie, jendory, bażanty — ich sługi — 

„Pardon!“ — wyrzekły 
Z pola uciekły. —

Junacki wróbel, ten bic by się umiał; 
Lecz o co tu szło wcale nie rozumiał. 
Kogut więc jeden, jako rycerz bitny, 
Z nieprzyjacielem toczy bój zaszczytny. 
Lecz nowy zastęp przybywa pomocy — 
Sto razy większy — rycerzom z północy; 
Kogut przeciwnie — wciąż tracąc na sile — 
Musiał broń złożyć, albo ledz w mogile. 
Sto lat minęło, a na ojców roli 
Koguty jęczą po dziś dzień w niewoli. 
Lecz za to wróbel ujrzał prawrdę jasną — 
Wschodzące słońce, a z niem wartość własną. 
Zdążył na Zachód, tam czasu nie tracił — 
Uczonych szpaków wiedzą się wzbogacił; 
Ztamtąd powrócił — i nieraz przysiada, 
I tym — co kocha — ostrą prawdę gada.

Oto niedawno
Wygłosił prawdę mądrą — choć zabawną — 
Papugom, kurom, które uradzały — 
Jak się hodować pokolenia miały.

— „Nikt nie przeczy“ 
Tak zaczął wróbel — „że to waszej pieczy 
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Najlepiej oddać kurcząt wylęganie, 
Lecz jak spełniacie to ważne zadanie? 
Dzisiaj — jak słyszę — ubliża godności 
Siedzieć na jajach niejednej jejmości, 
Zawsze wam pilno do brata, do swata, 
Do przyjaciela, do całego świata; 
Tymczasem pisklę krztusi się i dusi 
W piecu, z którego zcborzałem wyjść musi, 
A jeźli wyjdzie cało — chce pokarmu — 
Chleba i wody; lecz zawsze na darmo, 
Bo wam się zdaje, że prostemi dary 
Może się żywić jeno wróbel szary — 
Tymczasem wróbel jest i będzie zdrowy, 
Bo jada zdrowo, a pańskie narowy 
Są mu nieznane — kogut je przysmaki, 
To też i widać na nim chorób znaki. — 
Kiedy z kolei ledwie wypierzony, 
Latami młody — lecz ciałem zgarbiony — 
Na świat krok stawia, to mu hartu duszy 
Brak w chorem ciele, pierwszy grom go skruszy; 
Lub gorzej jeszcze, kiedy dla mamony 
Wpadnie w papugi pozłacane szpony“. — 

Tu papugi zakrzyczały; 
Lecz się nie zląkł wróbel mały; 
Do nich teraz się odwrócił, 
I te słowa na głos rzucił: 

—„ Moje panie! 
Zkąd te fochy? pomiatanie 
Mych sąsiadów, mych sąsiadek — 
Kur, kogutów i dzierladek? 
Zkądże to waszej głowie się przyśniło, 
Ze bez was w świecie bardzo by źle było? 
Myślicie może, że suknia pomroczy 
Chudych pachołków nienawykłe oczy? 
Ależ — na nieba — żyją przecie ptaki: 
Słowiki, szczygły, jaskółki i szpaki — 
Od was mądrzejsze, o wiele piękniejsze, 
A jednak wszystkie daleko skromniejsze! 
Mówicie dalej — z waszemi języki, 
Gdzież nasze równać barbarzyńskie krzyki? 
Zgadzam się na to, temu nikt nie przeczy — 
Ze nasz dźwięk twardy, ale, kto do rzeczy 
Nim władać umie, to mi jego tony 
Milsze nad głupie papugi żargony. 
A dziś nareszcie — jakiemi skarbami, 
Chcecie obdarzyć wróbli z kogutami? 
Słyszę —■ wprowadzić chcecie nową wiarę, 
Oświatę, postęp, zetrzeć pleśnie stare,

3*
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Popierać nowe a jasne poglądy, 
Zakorzenione wytępiać przesądy, 
Chcecie równości ptaków wobec prawa; 
Zaiste sprawa to ważna — ciekawa — 
Bo kogoż wielkie dzieła nie obchodzą, 
Zwłaszcza, jeżeli geniusze je rodzą! 
Lecz jeźli dzieła poważnej natury 
Mają się dostać w szpony z papug której, 
Na to się wzdrygnie każda dusza dzielna!“ —■ 
— Na onczas wrzawa powstała piekielna, 
Podobno papug szereg zawstydzony 
Porzucił stanów zespolonych strony; 
Za to wróblowi poprzysięgły kury — 
Ze nie odstąpią od prawa natury, 
Ze mając mądre jego słowo w cenie — 
Chować będą zdrowo swe pokolenie.
Wróbel tymczasem z miejsca — kędy siedział — 
Frunął, rad sobie, iż prawdę powiedział.

* »*
Jeźli bajka ma na celu 

Poprawianie z błędów wielu, 
To i ta, jako na czasie, 
Niech przyda się.

Itojmcntości.
(Xubnoéé îluftrji.) Wcbïug oftatnfego fpifu 

lubnoéci prjcbfłairia fiiç résultat jat’ naftfpujc: ' J
Brej 

Wieben
Attbnoćć w r. 1880

726.105
prjyroft ob r. 1869

95.611
Rijga llufłr. bej
Wicbnia 1,602.916 244.702
ÏTijga llufłr. rajem 2 529.021 0^8 ć)15
Wpj. îluftr. 760.879 24.522
Salzburg 165.566 10.407
Styrja 1,212.567 74.577
Karyntja 548.670 10.976
Kraina 481.176 14.842
Trpjefł j oPr. 144.457 16.890
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»roj
®or. i ©rab.

jlubitoéé w. r. l>"80 prjyrofl ob r. 1869

SPrja 
Dprol
Vorarlberg 
Csedjp 
ilïorawa
ejiGff 
©alicja 
VuFowina 
Dalmacja 
Hájem

565.772
5,955.170

569.599
474.489

24,459.705

107.564
5,557.154
2,151.619

210.241
295.854
805.526

5.997
29.120
22.575

4.528
416.590
154.545
52.420

508.481
56.195
15.878

2,152.267
Dobajqc bo ropřajanej poropjej lubnoéci prjeb- 

lítamjí lubnoéé Prajóro jalitawffí^ (Wfgier, eicbmíc- 
grobu, Kroacji, @ławonji i pogranícja), Ftóra 
ro r. 1869 wynofila 15,416.521 a .ro r. 1880 
ivjrofía tpIFo bo 15,610.729, to její o 0.11 prc. 
rocjníe, oFaje pf, je lubnoéé całej monarši aufíro- 
n?fgíerffteí roynopQca ro 1869 roFu é>5,812-951 
miepFańcótr», rojrofla w r. 1880 bo ć>7, c41.41é>, 
cjvli potuięFpyła pf o 1,928.462 micpFańcóro.

IV całym obparje prjeblitaivjí i ro wifFpej 
cjféct plabajacpd; ją Frajóm ro opatním perjobjic 
PopmFotvp prjproft lubnoéci był mniejpp nij tv 
bjtepfdoletnim oFrepe poprjebním o 0.20 proč 
rocjtne. ©bjaśnienia tego jjawiffa puFać nalejp 
w epibemjad? i eFonomicjnp^, Ftórpd^ na« 
PçpPtva botpcpcjas jefjcje pf nie jatarłp. We 
tvppPFid? pańpwa4> Europy, w Ftórp^ ro nottpyd) 
cjafa$ prjebpfbrano fpifp lubności,, oFajuje pf po- 
bobnc jmniejpenie prjyrcpii lubnosci tr> opatniem 
bjiepfciolcciu n> porównaniu j poprjebniem.
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Pob rojglfbem gçfîoéci 3ßltibnieniß, to jefł 
licjbp mießFßncow prjppcbqqcej na mil? Fwßbtß» 
toiną, Ftßje re^objącc w (Flßb pr^eblitaioji naftp 
pują po fobie w tafim porjąbFu :
ftijßa lluflrjß..................................................6.469
@5lGfř...................................................................6.052
Cje^y 5.889 
Worßiiiß 5.529 
©ßlicjß 4.176 
©orpcja i ©raby (Ta 5.919
Wpjßß Tlufïria..................................................5.492
□ftrje 5.297
23ufonnrß............................................................. 5.001
Styrj« 2.975 
^rßinß 2.652 
Votßtlberg 2.272 
Eßlnißcjß 2.056 
lAßryntj« 1.850 
7prol 1.659 
gßljburg 1.257

5 ropfßju tego ropniFß, je SdpląfF, Ftórp prjeb 
bjtefifdu Ißtp pob rejglçbem gffîoéci jßlubnieniß 
jnßjbotoßf fif nß pierwßem miejfcu, obecnie jeßebt 
nß brugic.

* **
(X\onffrppcjß tv reojffu nßfjem) rcpFß- 

3öiö, je 3e ftująq>4> n? ßtmji C3pnnej 271.474 joł= 
nier3p prsppobß nß nfltoborooéé: niemiecFą 97.755, 
ejeffq 45.748, wfgierfFq 46.216, polfFą 19.678, 
rufFą 18.557, ProacFą 20.871, rumuńffą 11.218, 
fFotVßcFq 7.901, tr>ło|Fą 5.669.
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(apbjt.) etofimeP’ftbôw bo regty lubnoéci 
Frcja^ l&iropy její najtfpujqcy:
Król. polfT. snajbuje fïg 1 3yb ne T miegPań.

„ Qluftrjí t9 99 99 ć^2 ,,

„ Hofji „ 99 99 99 42 „
„ ôolanbji 99 99 99 52 „
„ Turcji 99 99 99 64 „
„ ïïiemc3ed) „ 99 99 99 105
„ »elQji 99 99 99 5^ó ,,
„ Włofccd) tf 99 99 412
„ Stancji „ 99 99 99 455 ,,
„ llnglji 99 99 99 466 „
„ Horwegji „ 99 99 99 466 „
„ Danji „ 99 99 99 466 „
„ @3wajcarji „ 99 99 99 595 „

Wc Wiebniu licsono pr3cb bsicjtfdu laty
50.200 ijraclitótv ; prsy oßatnim jaé fpific lubnoéci 
było id? tam 72.000, taF, je prjprofł w ciqgu lat 
11 trynofi 41.800.

We Stancji na 56,000.000 ^rjcśćjan ma 
być tylFo 50.000 sybów, 3 ttóryd? wielu wybitne 
3ajmujc fîanowifFa. ïïa 86 prcfeFtów jefï 6 sybów 
— bwic raby bcpartamcntalne obrały éwicjo sy» 
bów prjewobnicjqcymi. prsy oftatriid? ob^egol« 
nieniad? 21 sybów obsnaejono Icgjq ^onorowq. 
W prseciqgu jebnego roFu mianowano wc Stancji 
3 Folei jebnego jenerała bywisji, jebnego jenerała 
brygaby i jebnego pułFowniFa pieroty 3 poérób 
izraelitów. Hierbei uesniów israelitów w saFłabad? 
wojfîowyd? (np. @aint=€yr), w gFole normalnej i 
polftyesnej rośnie 3 bniem Pa^bym i ani sni fif 
Fomu we Stancji o pobnieficniu Pwefłji sybowjliej, 
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3 tego jebpnfe powobu, je jpbji roe Stancji w 
pierwgej linji fej francuffimi obywatelami, później 
bopiero wyznawcami religji moßegowej.

* * *
(£o £'uropa przepija:) Europa liczy obecnie 

w ofrągłej liczbie 40.000 browarów, ftóre corocznie 
wyrabiają oFolo 102 miljonów J>eftolitrów piwa. 
3 tej oftatnfej ogólnej cyfry prjypaba 35,682.591 
na Olngljf, 14,480.900 na prufy, 11,852.581 na 
Eawarję, 11,180.689 na Tluprjf, 7,090.000 na 
Srancjf, a 1,200.000 na Hofjç. pob wjglfbem 
Fonfumcjf rej pomiębjy wymienionemi pańfłwami 
wobji ob bawna 23awarja, gbjie wypijają rocjnie 
po 209 litrów „bawara'7 na głowę; po niej ibjie 
23elgja je 179 litrami, Tlnglja 173. Hiemcy (oprócj 
23awarji) z 94, Szf°cia i 44, 3rlanbja z 42, 
óolanbja z 37, ^(iifłrja z 31 i Srancja z 21 li= 
trami na jebnego miepFańca. W Hoffi Fonfumcja 
piwa wynofi jalcbroic 2 litry na głowę rocjnie; 
tam najwięcej píjq wóbFę. ïïajnowge obliczenia 
wyPajujcj, je Europa prjepíja rocjnie 6834 miljo= 
nów jłr- 3 lego prjypaba na najfjlacfjetniejgy i 
najjbrowgy napój, t. j. na wino 3750, na piwo 
2700, a na wóbFę 334 miljonów jfr.

* **
(3loééz<tpalef) jujy wanycf) corocjni e na ziemi 

obliczył ftoé w przecięciu na 2,160.000 gtuf. 
©o wyrobienia tej olbrzymiej ilości potrjeba 
prjeplo miljona metrów ftibicjnycf) brjewa.

5e potrjeba przynajmniej jebnej fefunby, 



öl

jeby wjiqc jopołPf i potrjec, botfwbjimy bo pr^el 
Fononie, je iubność Ä'uropy poświęco bjiennie ne 
pocieranie jopołeP 555.555 gobjin, to jefł 63 lot, 
5 mießfcy, 2 bní, 7 gobjin i 20 (ePunb !!! ,úic;bo 
fobryP japołeP wynojtło w ubiegłym roPu w Tiuftrjí 
150, iv Řicnicjcd; 212, w Sjwecji i iTorwegji 42, 
n> @;tvojcorji 24, w 23elgji i £oianbji 10, w 
Donjí 5.

* * *
(poleníe tytoniu.) llieby ten, co píerwfjy 

prjywiójł bo Ä'uropy tytoń, jomyPał fïç w (mojem 
miefjfaniu, jeby go fto nie pobpotrjył i nie ofPo- 
rjył o csornoffifftroo, wibjqc, je Płfby bymu 3 ufl 
wypugeja, cjyj mógł ftf bomyéioé bjípej^ego roj- 
poważnienia tego nowego robjoju jmy(łowej prjy= 
jemnoécí. Wc Sroncji w cújgu roPu 1879 rjqb 
mający monopol fobryP i ^onbiu tytoniu fprjeboł 
prjefrło 62 míij. funtów tego wyrobu, o w tej 
ilości 14 fetny^ flonowiq brojfje gotunPi, o 86 
fetny4> prjypobo no nojnijfjy gotuneP jwony po= 
(policie „coporoi". StotyfłyPo wyFojuje toPje, je 
polacje jujyli 49 miijonów, o omotorowie tobaPi 
bo jojywonio tylPo 13 miijonów funtów, i je ob 
bowno w miorf wjrofłonio liczby poiocjy, licjbo 
3ßjywoj($cy$ ciqgle flf jmniejfjo. W roPu 1868 
śrebnio Ponfumcja prjebfłowiolo no głowę (biorqc 
prjeciftnf całej lubności) 208 gromów toboPi, o 
615 tytoniu, w bjiefïçé lot pójniej prjypobo jitj 
tylPo na głowę 188 gromów toboPi o 663 tytoniu. 
7lle Sroncjo nie jefř nojjopoleńfjym Ponfumcntem 
tytoniu w bjifiejfjym święcie i nojściśiejpe obli« 
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cienia wyfazaly, je w @taiiad) ojf&noczony^) pól= 
nocnej llmeryFi przypaba rocznie na głowf 6 fun» 
tów tytoniu, fieby w Europie najwiffpa fonfumcja 
prjcbfłanna pf w ýolanbji, baje bowiem na głowf
4 funty i 8 gramów; balej ibjie 23elgja 4 funty
5 gramów, a bopiero po niej Srancja 4 funty i 3 
gramy. W całej repete Ä'uropy nigbjte fonfumcja 
tytoniu nie bodjobzi 3 funtów na głowf.

* * *
(Eurje.) YTigb^ie burze nie fą tat czfPe, jaf 

pob jwrotnifami, fjcjegóiniej w mofrej porze rofu, 
to jcft w miefiąca^ ýmomyfy, oraz w czapę jwrotu 
wiatrów perjobycznycp. (pob jwrotnifami leją fraje 
połubniowe jafoto: Tirabfa, ajjatyifie 3nbje, pu= 
geja Sahara w Tlfryce, jfgipt, ÏÏÏePfyf w Ameryce, 
Znaczna czfść Tiujłraiji, połubniowej Umeryfi, Tifryfi 
i t. b.) @ą ofolice, w ftóryd? cjęfłoóć burz prze- 
(fjobji wpelPie wyobrażenie. Ćo taficp nalejy na 
prjyttab górna Tibiffynia. 3 czteroletni^) fpofłrje» 
jeń, ftóre prjebfiębrał uejony franeuffi b’îibbabie, 
wynifa, je w Fraju tym rocjnie bywa 411 burj. 
^ojfłab ity w cíqgu rofu nie jefł równy. W zimo» 
wy(f) micjíqcacf) wypaba érebnio tylfo 33, w letnią 
165, czyli po bwie bziennie. 3ebnego bnia 21 
lipca 1846 b’llbbabie obferwowal 16 rozmaity^) 
burz połqczony<f) z ulewą, ©bof tyd? cyfr pra> 
wbziwie przerażający^), jłrefa pobzwrotniFowa przeb- 
jławia inne, wprofł przeciwne, z Frajów, w ftóryjf) 
burze naleją bo rzabFoéci, a nawet fą nabzwy* 
czajnym wypabfiem. ICaFim frajem jefł Peru 
w Ameryce. W Policy tego fraju, w Äimie, wiffpa 
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cjçéé miepPańcótr umiera nie pojnatrpy jupełnie 
grjmotu. SaFtem jep, je ob cjafu obFrpcia i jbo« 
bycia Peru prjej $i$panów, a jatem prjej cjas 
oFoło 350 lat bopiero trjp rajp fłpfjano tam 
grjmotp. W napp$ ftrefad? licjba burj jefł balebo 
mniejgq. Srebnio bptra ity bo 40 rocjnie we 
Włofjed?, a oFoło 20 w paryju. Xicjbp 20 bo^o* 
b;ą lub o nietriele \ą pr^eFracjajíj pramic rrpppPic 
traje érobPotrej Europy aj bo ÏÏÏofPtrp. 3m trpjej 
Fraj jep połojonp na północ, tern rjabpe fq tr 
nim burje. W Sjirecji, w SjtoF^oImie bptra 
id) corocjnie 8 bo 10. W Hortregii, gbjie wpływ 
morja wpływa na umiarPowanic Flimatu, cyfra ta 
fpaba bo pifciu, a natręt nijej. ÏÏÏimo to jebnat 
5 pofutraniem fif bo bieguna burje nie ufłajcj jtt« 
pełnie. W Uleaborgu na północy jatoFi 23otníďiej 
grjmi 7 albo trifcej rajy bo roFu. pobobniej 
tr Kr^angielfFu. W UtpoPi w Japonii pob 70 
popniem peroFoóci północnej oFoło trje^) rajp na 
roF fłp^ać grjmotp. ©bfertrotrano je narret na 
północ ob Horrej 5emli, a czterej kopanie, Ftórjp 
Smuceni bpli prjeppbjić jjeéé lat i trjp micfrqce 
na małej rrpfepce na rrf^ób ob Sjpicbergu pob 
78 Ropniem fjeroFoéci północnej, japctrniają, je i 
tam bptrałp bur$e 3 grzmotami. 23urje jatem fq 
jjatrifFami, objarriajqcemí jrp potrge^nie i 4>odaj 
najtrifPga ity licjba prjppaba niejaroobnie tr fłrefie 
gorqcej, to jebnaP prjpFłab Ximp botrobji, je 
i tam oFolice, rr Ftórp^) grjmotp rjabjiej pf pvjp3 
trapają nij rr obrpbie Pół pobbiegunotrp«^. Śurje 
tr simie u nas rjabFie, a tr Prajad? północny^ 
baleFi^) ob morja prairie nieznane. Ha 22 burj
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rocjnfe obfenromanpcj) m îîîoffmie, ani jcbna nie 
prsppaba na micfiqce simome. 5a to n? Fraja$ 
nabmorffid?, jař ťíormcgja, prjefjlo połoma ogól* 
nej cyfry buts 3 piorunami pr^ppaba w simie.

SraBfí.
(W(polna f pra ma.) W csafad? remolucji 

roFu 1848 jbarjpio jif raj, je drabia Sanbor, 
Ftórego jona bpła córřq snienamibjonego minifłra 
ïtîetternic^a, obubjonp jojlał me Wiebniu priera* 
jlimq Fociq muspFq. &abia mfłał, otœorjpl ořno 
i sapptał ^ałafujące tłump, csp ta řocia mujpFa 
urjqbjona jemu, cjy jego jonie. —? „^onic!“ ob* 
pomiebjiano 3 tłumu. — „pocseFajcie trofoFf“ — 
3amołał J»rabia — „to i ja sejbf bo mas na bół“.

* **
(PifFna (trôna mifsienia.) „Uajba r3CC3 

m śmiecie ma fmq bobrę jíronf“, r3ePł (trój mię« 
3iennp bo pemnego biebařa, řtórp bhigi 0300 fie» 
b3ial re Fosie. — „23pć moje“, obrseFÍ mif3ien, 
„ale bobra jłrona winienia nie moje być memníjtrs“.

* #*
(ÎTrucisna na gcsurp.) WíeéniaF Fupił fóbie 

w aptece trucisnf na gcsurp. po níejařim csafie 
pr3ycf?o£>3Í bo apteři i pomiaba:

„panic aptcFarsu, trucísna nic nie pomogła
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TlpteFarj (niecicrplimie): „koście jq jle na» 
flatvíli, nie tař jař tram potDÍeb^íatem. pofma» 
romaliécie jq na $íeb émiejp?“

Wieé niaF: „Zat jefi.“
Tlptefars: „£pjFq brewnianq?“
WieéniaF: „lEaP jcjt.“
llpteEars (coraj niecierpliwiej) : „71 polojp* 

Hécie pr^eb bjiurf?“
WieéniaF: „"TaF její.“
TipteFarj: „W fudjem miejfcu?“
WieéniaF: „Zat její.“
TlpteParj: „J gcjurp nie jabïp tego?“ 
WieéniaF: „ťíie. “
TíptcFarj: „\Xo, to wafje fjcjurp bo nicjego.“

* **
(ťíieomplne prjepowiebnie g o f p o » 

barfFie.) Jeélí grjmotp fq n> maju, to 5U>pFIe 
bepcje naftajq. — 3eélí Fogut pieje w cieni, to 
pogoba bfbjíe taFa jař je|ł, albo flf jmieni.

* **
(ťlic ftraconego.) pobrójnp pr^etvojií fif 

promem prjej rjeFf.
poniemaj ivoba bpïa barbjo membrana, ppta 
pobrójnv nńośiarjp, cjp tej juj Fto prjp prje« 

roojeniii sgínql.
„® nigbp jegcje!“ obparl nnoéiarj, brat mój 

utopií flf ivpratrb^ie jefjïego tpgobnía, ale jaraj 
na brugi bjien jnalejliémp go.

* * *
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(W pośpiechu) p civí en bßrbjo cierpliwy 
małjoneP, Ptóremu jif jego jonu w Fajbcj brob= 
noftce fprjeciwinłn, rjePł raj bo niej, gby flę jnów 
o coś fprejecjßfa: „©fljje poPój, moje Poddanie, 
prjeciej jß wiem, je mcm bobrq jonf“. — ,,€jßrtß 
mflg“, jnwołnłn opryffiiwß mnłjonPn w pośpiechu.

* **
(Ucjony prjyrobniP) pewien, Ptórp jßrßjem 

mfl być tßPje fmßPofjem, jßpytywßny był niebßwno 
prjej wgółjłołowniPn pobcjßß obißbu: po cjem tej 
mojnn ftßrq Purf rojrójnić ob młobej? — 
bßrbjo profiß — obrjePł profefor — po jfbßdi).“ — 
„Kury nie majq, ocjy wiście— nie jß mßm!“

* *
(@łufjny jßl.) pßni mfljjlrowß Píabjie prjy 

obiebjie ucjniowi nß tßlerj mnlenPi PßWßlecjeP 
miffß, a chłopiec w plßcj. „íjego pfacjefj?“ pptß 
pßn tnfljfłer. „Tlffy“ objpwß jif chłopiec, „ja ptaejf 
nab tpm biebnpm wołem, Ptórego biß tßPiego 
mßlenPiego PawßlPß miffß mufteli jßbic!“

** *
(pob bobrq b a t q !) Pßnic fjpnPßrju ! . .. 

ejemu mi lejefj nie pełny PielifjeP ? . . . 3nPi mq« 
bry ! . .. PielifjeP u góry nßjfjerfjy — ebeefj nie 
bolewßc, to nie boiewßj ob bołu.

*« *
(Jłecjafy.) 3yb pewien fjebł KßjimierjowfPq 

ulicq w KrßPowie. Hßgie Ptoś wyinł mu j^oPna 
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pierœfzego yiçtta pomyje na głoroę, tař je prjc» 
4>oi»3qcy jopał całtiem pomoczony. przeprafoony 
pocjql motać gmałtoronie. W oFnic pierrofjego 
piętra pojamia pę głoroa brugicgo syba i mota : 
„Cjcgo Frçycjyft, jař opętany?" — „7aF nie mam 
Przycięć, jcéli mi lejeß wobę na głoroę?“ — „Wic 
pájejí? mam je n> tyci? brogi$ cjafaćp moje cjeFo= 
labę mylemać prjej oFno ?“

* * *

(Stopnie jmoPnięcia.) Kieby polař mocno 
jmoFnie na bcfôcju, móroi: „JmoFłem aj bo nitři“ ; 
ťííemíec mómi: „SmoFłcm aj bo póry“ ; Srancuj, 
Ftóry barbjiej (nać jcfjcje nie lubi jmoPnięcia, 
mómi: „SmoFłem aj bo Foéci“; tyfapan jcbnař 
JeÍ3c3c icfł brajlitvfjy, gbyj jali pę: „SmoFłem aj 
bo fjpiPu“. Hajbrajiitvfjy její Hrab, Ftóry mota: 
,,0moFłem aj bo ronętrjnośd!“ poFajuje pę teby, 
je polaF najmniej její prjemaFalnym, a Hrab naj= 
barbjiej. . .

* **

(®rjed? airyftępcF.) nauczyciel rojmamiał 
5e firynii ucjniami o grjeifja^ i tuypępFa^ taF 
blugo, aj był prjeFonany, je mfjyPPo, co im mó^ 
roił, boFtabnie jro^umiały. „71 mięć“, jtvracajqc 
pę ro Pońcu bo jebnego malca, „poroiebj mi, co to 
jep royPępeP?“ — Chłopiec obporoiebjial fjybFo: 
„royPępFiem jep grjedj, Ftóry pr^ejbjie ro nałóg.“ 
—- „H cjy famobójproo jeP roypęptiem?“ — „ÎTaF 
jep, jeśli prjejbjie ro nałóg.“
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(pr^cb fąbcm.) @f bsia bo ofFarsonego: 
„□cftcé i^nany niewinnym, mojefs obejść“ — (Df Fa» 
t3ony. „Ja reFurfujf.“— Sfbjia: „Tllej jcfteé 
uwolniony, pocój maß reFurfowac?“ — (D(Fa = 
rsony: „ťíiccp fïf i íiajwyjfsv ©rybunal p^e* 
Fon«, je ja niewinny.“

« *#
(p r 3 e 3 o r n o ś ć.) prjy prjeivojie prjej wicIFie 

jejioro, pyta pewien pobrójny prjetvobniFß : „©Ia> 
<3*90 bjipaj bier^ede opłatf prjeb prjetDOjem; 
bawnicj tego jmycjaju nie bylo.“ — prsewojniF: 
„W nafsyd? prjeptfa^ (toi napifano|: prsy jilnym 
prqbjie iroby powinien prjeœojniF ofobliœfjq $a> 
potrać prjejorność. (Dtój toibji pan, jaF latroo 
fîaéby pf mogło, je roffutcF burjy cała fyalaftta 
mogłaby pf jatopić, a wteby opłata ja prsemojne 
byłaby fteaconę.

* **
(Właściwości TlmeryFi.) petvien cbiop 

powjięł jamiar wywfbrować 3 familjq bo 2imc> 
ryFi. ©sień pobrójy juj był osnacsony, wtem 
jeben 3e fynów prsyfłfpuje bo ojca w prsebebniu 
wyjasbu i powiaba:

„0jc3e, ja nic pojabf bo TlmeryFi“.
,,©Iac3egójby nie?“ sapy tał sbsiwiony ojciec.
„23o, wiecie“, obpowiaba ^)łopaF, 3e ftroffanq 

miną, „ja (łypałem, je gby u nae na połubnie 
bswonią, to tam w Tlmeryce bopicro północ, ©o 
mi (if nie poboba, — jabym tam muflał barbso 
bługo cscFać na jebsenie“.



ÖO

(pań ff a Fron? a.) pewien c^lop <f>ciał żybowi 
fprjebać frowf, ftóra barbjo nçbznie wyglqbata.

€|>łop: „Ho, cóż @3mulu, blaczego Pf tat 
bługo tej frowie przypatrujecie? Poboba wam pę?“

5yb: „Wfpaniała Prowa! pańffa Prowa!
€J)łop: „3af to pańffa?“
5yb: „Iły, blatego powiabam pańffa, bo jaf 

bfbjie mieć cieiqtfo, to ono potrzebować bfbzie 
mamfi, taf jaf bzieci u roielficf) pańftwa!“

* **
(■(Trafna uwaga.) Tingiifa pewnego pytano, 

blaczego w terażniejpycf) czafa^ coraz pf zmniejpa 
cf?ęć bo źcniaczfi ? przyczyna jefł w tem, obpo« 
roiebział, $e panie teraz ÍG j«f te Klj> polne w 
ewangielji; nie fjyjq i nie przfbq a jebnaf wfpa» 
nialej fq wyprojone, niż Salamon w całym prze« 
pycfm na tronie.

# *

(jawiły Pofune^f familijny.) pewien pan 
opowiaba o fobie: „©jenilem pf z wbowq, majqcq 
Z píerwfjego ' malżeńfłwa borofłtj córff, w ftórej 
Zafo^ał fif mój ojciec i wfrótce jij poślubił, lym 
fpofobem ojciec mój z°Pa{ moim jifciem, a moja 
pafierbica mojq matfq, fforo była ż0,liI mego' ojca. 
W rof po ślubie żon« powiła^uii fyna, Ftóry był 
przyrobnim bratem mego ojca a z«c«3cm moim 
wujem, (Toro był bratem mojej macochy, ^ona 
mego ojca zofłała taFże po jafimś czapę matfq 
łabnego qtfopca, ftóry był z^rajcm moim wnufiem, 
jafo fyn mojej paperbicy. Woja ż®na była tafże 

3+*
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moją babPą, gbyj bpi« mattą mojej matPi ; ja jaé 
byłem jebnocjeéníe mfjem mojej jony i jej ronin 
Piem; a ponieroaj mąj ofoby bfbącej babPą její 
naturalnie bjiabfiem, joftałem roifc rołafnym bziab« 
Piem.“ — Wingujemy praroniPoroi, Ptóryby miał 
bo prjeproroabjenta fprarof fuPcefyjną ro tej ro= 
bjinie.

» **

(przyfłoroia t urecP te.) Całuj rfPf, Ptórej nie 
mojeg obrąbać. — Wołom nie cifją rogi, ptaPom 
fPrjybła. — Kto jtf obaroia roróbli, niechaj nie 
jteje profa. — Sujyte miotły royrjuca jif na émie« 
cie — obyteP orofa nigezy Ponie. — poóroifć brobf, 
ajeby ratoroać głorof. — Pfy gczePają, kej Para« 
roana ibjie balej. — Kąbj nieroolniPiem roobec 
tego, Ptóry cif obrania, a panem roobec tego, 
ftory pogarbja tobą. — Kto przeje froego jfjyPa, 
obrania froą głorof. — Woro bo jony, aby cif 
rozumiała teécioroa. — ïlîiffo i fPóra lubji nie 
mają roartoécí. — ÏTa nieurobjajne brjeroo niPt 
nie rzuci Pamfeniem. — praroba czyni cif jniena« 
roibjonym. — 5 przyjaciółmi jebj i pij, ale nie 
rób interefóro. — Kto lubi fpoPój, nieif) bfbjfe 
głuchy, niemy i ślepy. — SłobPie ujła znamionują 
jółć ro fercu. — UciePag przeb bymem, a ropabag 
ro płomienie. — £>roód) arbuzóro nie uniepeg pob 
pa4>ą. — Kto 'głoroy ro bomu zapomni, utraci 
ro tłumie Papelug. — gająca nie fpolujeg roózPiem. 
— 5 zam’arami froemi nie z^ít^í Oř nigbp 
przyjaciołom. — ïïaroet Jjanbloroe interefa royma- 
gają poroagi. — Sroiat moje roymrzeć, nienaroióć 
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nic wygaśnie nigby. — Jař juj jlamieg wóz, 
wteby řajby pořaje ci bobrą brogf. — Wąbrość 
nic fpoczywa na pierzyna^». — Jfjpř jefł gorgym 
morbercą nij miecz. — ©obre wino robi głowy 
Złcmi. — €zyń i innym tylřo to, co tobie famemu 
jefł przyjemnem, a nigby nie czyń im tego, co 
tobie famemu jefł prjpfrem. — Earoirany ocet 
fmařuje lepiej nij miób. — ©wód; řapitanów 
oFrftu, pewna sgtiba ořrgtu. — 2tto fjf upija na 
řrebyt, upija fip pobwójnie. — ïïierozfabny prjpja« 
ciel gřoblíwgy ob rojfqbncgo nieprzyjaciela. — l\to 
roibji miafło, nie potrzebuje juj brogoflajów. — 
J mały famicń rozbić moje gfoirp. — ïîïudjf 3Ï0- 
wif; łatwiej Froplą miobu nij becjFą octu.

Haôy gofpodarfïie.
(Jaf prje^owywać jboje w ziarnie?) 

lUeby fip zMc ßpi<i>Ierza zefypuje, powinno być 
fud;c i przewiewne, a fypanie powinno być tař za' 
opatrzone, ijby z^°3c ® niczem nie zgarniało. — 
Więc naprzób, nie powinno być nab fłajniami i 
plewami, bo te wyziewy z^icrz^t i fwąb gtobzą 
Zbóju. — 2íni śnieg ani begcz nie powinien z«- 
ciefać bziurami ! W tym celu trzeba wgyfłfie ryfy i 
gpary w ścianad), w pułapie i pobłobze pozabijać i za* 
fmarować. Sypanie powinno być taf urz^bzone, jeby, 
jaf trzeba, mojna i powietrze i światło bo niego 
wpugczać. (Dřienřa bo przewiewania powietrza po» 
winny być naprzeciw ftebie, a tař wyfořo nab pobłogą, 
jař wyfořo zb°5c wc érobřu jefł nafypane. łTrzeba 



68

tßFje nß te oFienFß FrßtFf 3 brutu pr3pbić, jebp 
niemi ptßFi nie wlßtpwßfp i jboja nie pfuïp. pr3p 
oFienFß^) poivinnv bpć tßFje oFiennice bo sßmpFßniß. 
— 17ß fjesurp i mpgp trsebß jßftawißc IßpFi, bo to 
wielFie gFobniFi w 3boju. — Nejeli jboje fwieje 
i wilgotne, ßlbo jißtnß tßFie, co mßjq olej w fobie 
jßF : rjepßF, Inißne fiemif i t. b., powinien je go« 
fpobßrj cienFo ro3po0cierßc. — Kupp trjebn po« 
rjąbnie i regulßrnie ufppßc, i nn^nncjpc, wiele její 
w Ftórej jbojß. Kupp te powinny być tßEje bcfFßmi 
pr^egrobsone. — oboje nßiejp ob cjcfii bo c^ßfu pr^e» 
rßbißc; ßto bißtego, jebp nic $atífylot lub 03p tej nie 
mß jßFiego gnißjbß mpgp pob fpobem. — Sppßnic po» 
winno bpć pob Fliicjem, ß FIiicj powinien wifieć nß pe* 
wnem i {ebnem miejfcu, ßlbo tej gofpobßrj powinien 
mieć go prjp fobie : bo tpIFo „pßnfFie 0F0 Foniß tiicjp, a 
Fto nie botojp oFiem, ten boïojp worFiem“. Kownie w 
ïubjie powinny bpć fłrp4>ulec, mißtß i inne porjąbFi.

* **
(teFßrflwo nß Ffi^gofug.) Korf ofinową 

jmiefjßnq pół nß pól 3 Forą Frugpnp gotuje |if w 
wob3ie tßF bïugo, ßj nßbie^e borwp mocnej Jjerbßtp. 
Po oflubseniu 1 pinem ofoieniu sßbßje fif cbwßr 
4>orpm gtuPom, (^ocißjbp trsp rß3p nß gob3inf po 
butelce. pr3ptem slewß ;'|ïf $ore bpbïo 3imną wobq, 
bopóFí nie nßjtqpiq simne bregc3c. @Foro nßftqpi 
uwolnienie, bßWßc juj tpIFo po jebnej butelce nß go« 
bsinf. @3tuFom pobejr3ßnpm bopiero, sc.bßWßc tr3p 
bo C3tere^> buteieF b3Íennie. śrobeF ten mß bpć 
pewnvm.

* **
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(© bl« m y w a ni e fwißtow Far tofl an y <f>) 
ma wywierać barbjo bobry wpływ na pomnożenie 
bulw tej rośliny, pewien efonom Fajał na polu ja­
panem równo jiemniatami, obłamać Fwiatp na prje- 
mian w FilFunapu rjęba$ i otrjymał napępujące 
rejultaty: 5 10 rjębów, w Ftórycf) Fwiaty były 
obłamane, otrjymał on 60 mierjyc, prjeciwnie j 
10 brugi$ rjębów, gbjie Fwiaty pojoftawiono, tylto 
6 mierjyc jiemniaFów. Halejałoby popróbować, i 
balge boświabcjenia w tym FierunFu cjynić, tern 
barbjiej, je taFie obłamywanie lub obrywanie Fwia- 
tów barbjo łatwo prjej jebnę ofobę ba pę ufFutecjnić, 
a rejultat jep barbjo ponętny, nie licjqc juj na 
lO Frotnc pomnojenie plonu jaF w powyjgym moje 
prjefabjonym wypabFu, ale tylFo na pobwojenie tegoj.

* **
(«3 01 Fuc^enna jaFo nawój.) W ogrobni- 

ctwie fól j Forjyścią bla tyd; roślin moje być uży­
waną, Ftóre cjerpią pożywienie głębiej w jiemi a 
taFje jaFo nawój bobatFowy, gbyj nie jawiera ona 
w fobie wpypFi$ materjałów niejbębny^j bla wy­
żywienia rośliny, a tern famem nie moje jaPąpić 
np. FońfFiego nawoju.

@ÓI ułatwia i prjyfpiepa rojFłab poFarmów, 
jnajbujący# pę w jiemi, trubno rojpupcjalnyi^, 
mianowicie potaju i Fwafu foffornego, prjej co te 
opatnie prębjej bopajq pę bo Forjeni. Äecj ponie­
waż pob wpływem foli, pewne materjały pojywne 
bopajq pę bo pobglebia, j gleby właściwej, prjeto 
ujyjnianie jolą fjtobji roślinom cjerpíqcym poży­
wienie j wferj^niej warpwy jiemi; a mianowicie 



jwßrspw naPfpującp^: ppinaForci, rogponce, fałacie, 
enbproii, pictrugce, rjejugce i rsebFicroce.

SaroielFíe ujpcie foli gFobst prcroic rcgvpHm 
roślinom.

Slabo rofnącpm brsercom oroocoropm umißr 
Forcane bobanie foli pomaga, nabmiar joé siarn« 
Force gangrenuje, ß u pefFForcpcf) fprorcßbjß gumf; 
jfemnißPi tracą nßrcet prjp maïpcf) batFa$ foli, na 
mącjpjłości.

Dr. TřefTIer pobaje jßFo najrcifFpą ilość, Ftórej 
ujyć mojnß be3 pFobp, nß {eben JjeFtar cspPej Pu» 
cfjennej foli 5 cent. 6łA bo ? plnej narcojorcej, ß 
fłabpej ob 14 bo 15 cent. Dreefen 3 23rucf)falu bierce 
biß rcgfpFicI; głfboFo jai’orscniajqcpdi pf roślin 
garść foli (ofoïo) 35 gr.), fłusącej 3ß poFßrm biß 
bpbïa, nß jcbcn metr Frcabratorcp.

0b3ie pf 113p roa rciele obcfjobórc ßlbo F’rorcienca, 
tßm jegc3e umißrForcßniej tr3ebß bobarcać foli.

fia cißFi^) gruntß^> salecają rcßefne miersrcicnie 
folą, to jep rc jepeni albo rc simie, na IeFFi$ 3aé 
później, gbpś rcifFpa csfść podmienia rceptabp 3a 
gïfboFo rc 3iemíf.

îlTiersrcicnle folą barbso bobrse bsiata na rcpelFie 
Fapugp (sßbespiecsß je rc cjféci ob orcaborc), rsepp, 
marcfjrcie itb. ïïa gparagarni bobarcaníe foli co« 
rocsnie na jepeni bobrp rcprciera fFuteF.

@ól, fabse t popiół fą najlepppm narcosem bla 
fclerórc; fabse tippte rc éroiespm panie rc sarcieb 
Fiej ilości bsiatają jßFo érobeř grpsący.

Irarca prsp ujęciu foli rośnie plniej, paje pf 
ciemniejpą, a 3 trarcnifórc fól ufurca Frcaśne trarcp 
i me$.
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Zen nawój ujyty bla ftrącjFowpd; baje równiej 
bobre wyniFi; lecj nawojów jawierającyd) fól i gipg 
rajem, winniśmy fię w tym rajie wyflrjegać, gbyj 
ten ofłatni utrubnia gotowanie, rdcjaFi llnig^t 
japewnia, je polanie gruntu we wrjeśniu rojtworem 
foli, jabejpíecja gród; ob miobówři i śnieci. Wielu 
praFtyFów bowobjí, je fól Fu^enna w leFFicf) grun= 
tadi utrjymuje wilgoć.

* * 
#

(płobojmian g o fpobarft wa.) fiicraj 
mówi flf o pïobojmiennem gofpobarfłwie, t. j. je 
Foniecjną jefł rjecjg, abp na jebnem i tern famem 
polu nie fiano ciggle jebno i to famo, n. p. ppe= 
nicf lub jpto. potrjeba więc Foniecjnie, abp był 
płobojmian. ftajwajniejfją jafabą w tern gofpo» 
bßrftwie jeft to, abp rośliny Fłofowe jmieniały ftp 
j liściaftemi i ofopowemi, a nigbp bwie Fłofowe 
nie nafłfppwałp po fobie, prjp pïobojmiennem go= 
fpobarfłwie bywajg pola jwyFIe na bwa obbjiały 
pobjielone, j ftórycf) jeben obfiewa fif jbojem, bru» 
gi roślinami oFopowcmi i liściaflemi. Salejp to 
głównie ob gatunFu gruntu, ob japafowej jego 
jyjności, ob ilości nawojów, jař równiej i ob 
potrjebp, gbjfe, i w jaFiej oFolicp rośliny bo uprawp 
fobie wybrać i cjy uprawie jboja, cjy tej roślin 
liéciaftyd? wipřfjq cjęść pola poświęcić mamy. ÏTie 
jeft taFje rjecją obojętny, japie płoby maję fię po 
fobie uprawiać — i nie jebną jafie ro*
élinv ^bo^otve zmieniać na jafie rośliny liśdafte. 
5e Fajby płób uba fię najlepiej na cjyfłym ugorje, 
to rojumfe fię famo je fiebie. — Ubaje fię jebnaF 
wybornie :



pgenica. Po rjcpßfu, bobie, FuFurybzy, font» 
czynie, mniej juj po Fartof!a4>, prętem nie moje 
cjfécíej, jař co trzy lata na to famo pole wracać;

Syto: ïlîoje jtę ubawać prawie po wgyftPi$ 
płobad?, najlepiej jebnaF po Fonicznie, roélírta<|> 
PrqcjFowp^, rjepaFu, tatarce. Sjcjegolniej pięFnie 
po wypalonej łące i moje fwą uprawę przez wicie 
lat w tern famem miejfcu mieć powtarzaną.

firnowy jęczmień. po rjepaFu, bobie, Foni= 
cjpnic, a taFje po owjte i pgenicy.

£etni jęczmień. Najlepiej po oFopowym, 
taFje oziminie; mniej jebnaF bobrze po niej, jcjeli 
była Foniczyną lub lucerną z^Gpioną, w taFim 
razie bębzie tu owieg właściwgym. 3Ie jtę ubaje 
jęczmień po rzepie ściernifFowej, a to tern więcej, 
im ona po jęczmieniu nafłąpiła.

©wies. Ubaje jtę po najwięFgej części po 
wgyflřid? płobacf) ; najlepiej po Foniczynie, po pajłe« 
wny4> i po oFopowycf), jaF i na- nowinie. HToje 
on przez wiele lat po fobie naftępywać.

KuFurybza. po bobrem użyźnieniu, moje po 
Fajbej roślinie naftępywać.

0rocf) na obpowiebnim gruncie ibzie po 
wfżyftFiem, zw*ß6c3ß tej P° Fłofowyd?
i Fartoflacf). po foczewicy, wyce i polnym bobie, 
ubaje jtę najlepiej, po fobie famym ź,c mypaba 
i nie moje wcześniej jaF w lat fjeść w to famo 
micjfcc wracać, gbzie juj raz M fiany.

îTatarFa ubaje fię najlepiej na nowo wyro* 
bionycf) nowina^, fforo te juj czas miały bofta- 
tecznie jtę obfabzić. Tutaj to one nie wiele czer» 
pią pożywienia, cały jego z«P«s taF przygotowują, 
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je bla ibącej po niej pgenicy w najlepgym (tanie 
flf jnajbuje. SDobrje tej ubaje (if w éciernifřa^ 
po jycie, rjepařu, jpcsrnicniti i wyce.

Konicjyna najlepiej (if ubaje po ofoporoyd), 
jaf i po jfcjmienfu, owjie, pgenicy, jycie, ficby 
jefł 5 niemi rajem jianą, i Fieby one jej ja jafïonf 
pierwiaftřowq fłują i ja prjebpłób jarajem. Cjcp 
mona Fonicjyna moje na tern famem miejfcu bira 
lata joftawać, i lucerna taF bingo jař bujno wegie» 
tuje. îlle Fonicjyna niepowinna prjeb 6 laty na 
to famo miejfce wracać.

Kartofle naftfpują bobrje po Fonicjynie, 
lucernie, jař równiej na nowinie.

Ugorowa rjcpa po jfcjmieniu i jycie.
KjcpaF po Fonicjynie, jaF równiej wyce 

i jycie, na jieloną pagf lub jiano jcbrany^.
£ e n ubaje jif bobrje na nowinie, po Fonicjynie, 

Fartofïact), roślinach Frjyjowyd?, po Fonopia^ i po 
owjie. prjeb upływem lat gościu, nie ma być jajie* 
wanym na tern famom miejfcu.

Konopie ubają jtf bïugie lata ciągle na tom 
famem miejfcu, jař równiej po Fartoflad?, Fapuścic 
i inny$ roślina^) ofopowy^.

4
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©ta, Prochaska©
księgarnia, skład nôt i przedmiotów sztuki, jakoteż 

wypożyczalnia książek i not

C. k. główny skład 

książek szkolnych 
dla 

ezkól normalnych

w Cieszynie.

Skład książek

Skład 

c. k- 
wojsk.-geogr.-instyt. 

dla 
austr. Szląska.

wszelakiej treści w krajowych i zagranicznych językach z szczegól- 
nem uwzględnieniem piśmiennictwa polskiego.

Nowości udziela sie chętnie do przejrzenia.

Dzieła wytworne i klasyczne, tudzież antologje, pisma dla 
młodzieży, książki z obrazkami, gry i książki do nabo­

żeństwa w najrozmaitszych oprawach.

Przybory naukowe w obfitym wyborze.

Przedmioty dla szkół ogródkowych, atlasy, karty ścienne, 
globusy, telurje i t. d. Książki do nauki z poglądu. Ma­
szyny rachunkowe i przyrządy naukowe [do fizyki i chemji.

Książki szkolne dla wszystkich szkól i klas.

Przybory do pisania i rysowania. — Nuty na forte­
pian i inne instrumenta. — Wypożyczalnia książek 

i nót.

Przedpłaty na dzieła zeszytowe i czasopisma.
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Jarmarki
okręgu cieszyńskiego i pogranicznych miast.

Cieszyn: w pierwszy poniedziałek marca, w drugi poniedziałek 
czerwca, w drugi poniedziałek września, w drugi poniedziałek listopada. 
Bielsko: po niedzieli suchej, po św. Janie, 15 września, na Mi­

kołaja, zawsze w poniedziałek przypadający. Jarmaki na wełne : 
22 maja, 10 paźdz. Na bydło: w poniedziałek po św. Trójcy, 
na św. Jana, na św. Jakóba, 15 września.

Bo gum in: na św. Adelgunde, w poniedz. po 2 niedzieli po Wielk. 
na nawiedzenie P. M., na Michała. Na konie i bydło w dniu 
przed każdym jarmarkiem. Główne targi tygodniowe: w środę 
przed Wielkan., przed świątk., przed Bożem narodzeniem.

Frýdek: w poniedz. po trzech królach, w poniedz. przed św. 
Józefem, w poniedz. po św. Filipie i Jakóbie, w poniedz. przed 
św. Janem chrzcie, na św. Jakóba, w poniedz. po św. Michale, 
w poniedz. przed św. Katarzyną. Dwa dni przed każdym jar­
markiem targ na konie i bydło. Targi tygodniowe co ponie­
działek i piątek.

Frysztat: na nawrócenie św. Pawła, w środę przed kwietnia nie­
dzielą, w pon. po niedz. 6 po Wielkan., we wtorek, przed św. 
Bartł., na św. Szymona i Judy. Targ tygodniowy we wtorek.

Istebna: w poniedziałek po Trzech Królach, we wtorek po Grom­
nicznej, w dzień ś. Mateusza apostoła, w poniedziałek po nie­
dzieli kwietnej, w poniedziałek po Wielkanocy, w poniedziałek 
po Zielonych Świątkach, w poniedziałek po ś. Janie Chrzcicielu, 
w dzień ś. Marji Magdaleny, w dzień ś. Bartłomieja jarmark 
na konie przez 8 dni, w poniedziałek po ś. Mateuszu, w ponie­
działek po Wszystkich Świętych, w dzień ś. Barbary, w ponie­
działek przed Bożem Narodzeniem, prócz tego co wtorku targi 
tygodniowe.

Jabłonków: w poniedz. po nawróć, ś. Pawła, w poniedz, po 
przewodniej niedz., po ś. Filipie i Jak., w pon. po ś. Jak. apost., 
w poniedz. po ś. Szym. i Judy. Targ tygodniowy we wtorek.

Lig o tka: Targi na bydło: 1 na wiosnę w poniedziałek po św. 
Jerzym, 2 w poniedz. przed św. Jadwigą.

Skoczów: w czwartek po niedz. mięsopustnej, po Wniebowz. 
Pańsk., na Bartł., na ś. Marcina. Wielkie targi tygod. w na­
stępne czwartki: przed Wielkan., po Bożem Ciele, po ś. Mi­
chale, przed Bożem narodź. Targ na bydło przed każdym jar­
markiem i wielkim targiem tygodniowym.

Strumień: we wtorek po Nowym roku, na ś. Jerzego, w poniedz. 
po św. Jakóbie, na św. Michała. Na bydło przed każdym jar­
markiem. Targ tygodniowy co piątek.

4*
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Ustroń: 12marca, 26 czerwca, w poniedziałek przed ś Michałem. 
Targ tygodniowy w poniedziałek.

Wisła: 24 kwietnia, 8 lipca, w środę po 15 październiku.
Zabrzeg: targ tygodniowy co wtorek.
Opawa: 1 lutego, 1 maja, 1 sierpnia, 1 listop. Każdy z tych 

jarmarków trwa 8 dni od piątku do drugiej soboty. Targi na 
bydło : za tydzień po św. Trójcy, za tydzień po św. Ja>ue chrzc., 
za tydzień po św. Jakóbie, za tydzień po narodzeniu P. Marji. 
Na wełnę: 6 maja, 29 września, każdy 8 dni.

Albrechcice: w poniedz. po 3 krónch, na św. Fil. i Jak., W 
poniedz. po Wmebowz. NMP , na Szym. i Jude; na bydło: w 
srode przed kwietn. niedzielą, w środę przel ś. Jakóbem, w 
środę ces. kierm.

Beneszów: w pierwszy poniedziałek postny, we wtorek po św. 
Piotrze i Pawle, w poniedz. przed św. Idzim, we wtorek po 
św. Katarzynie.

Bielowiec: w drugi czwartek postu, na św. Idzi, na św. Mikołaja. 
Targi na bydło : w czwartek przed wniebowstąpień, pańskiem, 
w czwartek po Bożem Ciele

Bruntál: zawsze w poniedziałek: po Nowym róku po niedzieli 
suchej, po św. Jerzym, po św. Małgorz., po św. Marcinie.

Hradec: w poniedz. przed Wielk., w poniedziałek po Bożem Ciele, 
na św. Jakóba, w poniedz. po św. Michale, na Młodzianki.

Hrabina: na zaślubienie P. M., 19 marca, 16 maja, 2 1 pca, w 
poniedz. po narodzeniu P. M., na Szymona i Judy.

Kai niów: po niedz. głuchej, po niedz. 6 po Wielk., w pon. po 
nawiedz. P. M., w poniedz po nar. P. M., w pon. po ofiar. 
P. M. Targi na bydło: w pon. po kwietniej niedzieli, w pon. 
po ś. Małgorz., w pon. po ś. Bartł., w pon. po ś. Mikołaju.

Klimkowice: w poniedz. przed św. Walmtym, po niedzieli środo- 
postnéj, w poniedz. po ś. Trójcy, na ś. Wawrzyńca, na św. 
Katarzynę. Targi na bydło: na św. Filipa i Jakóba, na św. 
Wacława.

Odry: w poniedziałek przed Trzema Królami, po niedzieli prze­
wodniej, w poniedz. przed ś. Janem chrzcicielem, w poniedz. po 
podniesieniu krzyża św.

Witków: w ostatni czwartek lutego, we czwartek przed Ziel. Sw., 
w pierwszy czwartek sierpnia, w czwarty czwartek września, 
w drugi czwartek listopada. Na bydło w dzień przed każdym 
jarmarkiem

Jłlorawslia-Ostrawa : we czwartek po Nowym roku, we czwar­
tek po NMP. Gromnicznej, w poniedz. po Jubilate, we wtorek 
po św. Wicie, we wtorek po Rozesłańc., w poniedz. po Wnie- 
bowz. NMP., w poniedz. po św. Gawle,, w poniedz. po św. 
Łucji, oraz i na bydło. ,
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Mistek: w ostatni czwartek mięsop. w czwartek przed kwietn. 
niedziela, w czwartek po Bożem Ciele, w czwartek po wnieb. 
P. M Targ na konie i bydło w czwartek przed św. Tomaszem, 
na bydło w czwartek przed Wszyst. Świętymi.

Brunsberg: w piątek przed kwietnia niedzielą, we wtorek przed 
wniebowz. P. M., we wtorek po sw. Katarzynie.

Fulnek: we wtorek przed kwiet. niedz., w poniedz. po nawiedz. 
P. M., po św. Franc. Ser., po ś. Barbarze. Targi na wełnę: 
1 czerwca, 9 października. . .

Frankstadt; we wtorek po Nowym roku, we wtorek po niedzieli 
przewodniej, we wtorek po ś. Janie chrzc., we wtorek po s. 
Wacławie. Na bydło przed każdym jarmarkiem.

Granice: 29 marca, w poniedz. po św. Jakóbie starszym, we 
wtorek po ś. Michale, we wtorek po s. Barbarze.

Nowy Jiczyn: zawsze we środę: przed nawróć. Pawła, przed św. 
Grzegorzem, po św. Wawrzyncu, przed s. Szymonem i Juda. 
Targi na wełnę: w pierwszy poniedz. czerwca, w drugi ponie­
działek października.

Pasków: na św. Jerzy, we wtorek przed narodzeniem P. M., w 
poniedziałek po św. Łukaszu ewangieliście.

Przybór: w poniedziałek przed Gromnic., w poniedz. przed ś. 
Filipem i Jakóbem, w poniedz. przed św. Jakóbem starszym, 
w pon. przed ś. Jadwigą. Targ na wełnę we wtorek przed ś. 
Filipem i Jakóbem, we wtorek po narodź. P. M. Na bydło w 
poniedz. po niedzieli białej, w poniedz. po ś. Wicie, w poniedz. po 
narodź. P. M., w poniedz. po św. Marcinie.

Sztramberg: po trzeciej niedzieli postnej, po Bożem Ciele, po św. 
Bartłomieju, po św. Marcinie, zawsze w środę.

Trcnczyn: na Gromnice, po niedzieli białej, na świątki, na na­
wiedzenie M. P., na św. Piotra w okowach, na podwyższenie 
krzyża św., na św. Łukasza, na św. Andrzeia.

Bycza: zawsze w poniedz., po nawróć. Pawła, po Filip, i Jak., 
po świątkach, po Jak. ap., po podwyż. krzyża, po Wszyst. święt., 
w poprzedni czwartek targ na bydło.

Bystrzyca nad Wagiem: 5 stycznia, wponiedz. po kwietniej niedz., 
po ś. Trójcy, przed ś. Wawrz., przed ś. Mateuszem.

Cza cza: na św. Tom., na Wielkan., na św. Trójcę, w poniedz. po 
św. Bartłomieju.

Nowe-Miasto nad Kisucą: zawsze w poniedz. po ś. Dorocie, przed 
ś. Jerzym, przed ś. Jakóbem, po ś. Katarzynie.

Rajec: po ś. Macieju, po ś. Jerzym, po ś. Zofji, po ścięciu ś. Jana, 
po ś. Urszuli, po ś. Mikołaju, zawsze w poniedziałek, w po­
przedni czwartek targ na bydło.

Waryn: 20 stycznia, po niedzieli árodopostnéj, na narodzenie P. M., 
po 1 niedzieli adwentu.

Żylina: po ś. Dorocie, po 1 niedz. po Wielk., po Bożem Ciele, 
po św. Szczepanie, po św. Gawle, po sw. Łucji, zawsze w 
poniedziałek.



Zdic (Okres Hořovický): 4 targi na bydlo; każdy w poniedziałek 
po {tyf., Józede, przed bw. Janem chrzc, przed św. Wacławem, 
przed św. Katarzyna

Kubin dolny: w poniedz. po kwietniej niedz., po św. Janio, 
, chrzcie., po narodzeniu P. M., po św. Katarzynie.
few. Marcin: 24 lutego, na światki, na ś. Wawrzyńca, na św. 

Bartlom., na narodź. PM., na św, Marcina.
Bilu' : pierwszego dnia przed każdym z następn. jarmarków Biel­

skich jarmarki na konie, a mianowicie w +rzeci poniedziałek po 
3 królach, w drugi poniedz. po ś. Janie Nepomne., w pierwszy 
poniedz. po ś. Jakóbie, w pierwszy poniedz. po śś. Szymonie i 
Judzie. Co sobota targ tygodniowy.

Jędrycliow: na bydło, trzodę, drelichy, pestrý, obrusy, bawełnę, 
płutna farbowe i wszystkie inne potrzeby, d. 19 marca, i 
czerwca, 24 sierp., 21 grud., zresztą w pierwszy wtorek po 15 
styczniu, lutym, kwietn., maju, lipcu, wrześn., październ. i listop. 
Targi tygodniowe co wtorek.

Kenty: zawsze w poniedziałek : przed ś. Agnieszką, po oczyszcze­
ni u NMP., po zapustach, w czwartym tygodniu postu, przed 
Wielkanocą, po znalezieniu krzyża ś., po wniebowstąpieniu Pań- 
skiem, po Bożem Ciele, po ś. Małgorzacie, po ś. Marji Aniel­
skiej, po Wniebowzięciu NMP. po podwyższeniu ś Krzyża przed 
ś. Janem Kantym, po ś. Katarzynie i po ś. PM. poczęciu, tu­
dzież co poniedziałek targ tygodniowy.

Milówka: w pierwszy wtorek każdego miesiąca, jeżeli w ten 
wtorek przypada święto, to.- jarmark się na następny wtorek 
odbywa.

O świec im: jarmark, w pierwszy i drugi czwartek każdego miesiąca, 
targi tygodniowe w te inne czwartki.

Sucha: co drugi wtovck na bydło, konie, trzodę, owce, różne wyroby 
rękodzielne, przedmioty domowe itd,

Wadowice: w pierwszy czwartek każdego miesiąca. Co czwartek 
, targ tygodniowy.
Żywiec, w poniede po 3 królach, po nawróceniu ś Pawła, po 

Macieju, po Wniebowst. Pańskiem, po Piotrze i Pawle, w dzień 
s. Bartlom., po s. Michale, po ś. Marcinie, dwa targi główne 
przed Wielkanocą i w dzień ś. Tomasza przed Bożem Nar.

Racibórz: 17 stycznia, 21 marca, 27 czerwca, 5 września, 14 
listopada. Na wełnę 29 maja, 27 września

Hulczyn: 7 kwietnia, 23 czerwca, 20 września, 22 grudnia.
Pszczyna: 12 stycznia, 23 marca, 22 czerwca, 10 sierpnia, 12 

października.
Rybnik: 31 stycznia, 25 kwietnia, 20 czerwca, 22 sierpnia, 10 

października, 28 listopada
Wodzisławie: 15 marca, 14 czerwca, 6 września, 23 grudnia.
Zory; 6 lutego, 26 czerwca, 11 września. Na wełnę 9 maja 3 pa­

ździernika ; na bydło 24 kwietnia, 22 lipca.



Dział Ogłoszeń

KALENDARZA CIESZYŃSKIEGO
NA ROK 1882.
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Prawdziwy sM domowy i rodzinny!
Gdy przed rokiem ofiarowałem aptekarzom Austro - Węgier do roz- 

sprzedaży, sporządzone przezorni Je podług przepisu lekarskiego pigułki szwaj­
carskie, z początku było nie wielu, którzy się oświadczyli z chęcią wprowa­
dzenia w handel tego nowego lekarstwa. Wielu jednak się uchyliło, wycze­
kując, jakie przyjęcie znajdą szwajcaiskie pigułki u lekarzy i publiczności. 
Gdy ta okoliczność była dla mnie wprost zniechęcającą, to z drugiej strony 
miałem podnietę od bezstronnych lekarzy i w znakomitym skutku szwajcar­
skich pigułek, że z całem zaufaniem i pewnością powiedziałem sobie, iż pi­
gułki te chociaż powoli, tern pewniejszą utorują sobie drogę.

I tak się stało. Popyt rozwijał się zwolna, Jednak nieustannie zwię­
kszał się odbyt, i dziś prawie we wszystkich aptekach znajdują się szwajcar­
skie pigułki Rysz. Brandta i tysiące osób, które tym pigułkom zawdzięczają 
swe wyzdrowienie, przyczyniają się do rozszerzenia koła przyjaciół tego rze­
czywiście uzdrawiającego lekarstwa. Jest wiele eków, które gdy się raz uka­
zały, już ich więcej nie ujrzano, ale gdzie pigułki szwajcarskie raz sobie wstęp 
zrobiły, tam już trwale zostają w użyciu. W obstrukcji, uciążliwem trawieniu, 
wzdymaniu połąezonem z bolem gtowy, w boleściach brzucha, w piersiach, 
plecach, kwaskowatem odbijaniu, ociężałości i osłabieniu członków, zawrocie 
głowy, nieczystości krwi, gośćcu i reumatyzmie, dolegliwościach hemoroidal- 
nych, duszności, w szpecących chorobach skórnych, wrzodach, otwartych ra­
nach, biciu serca i t. p. szwajcarskie pigułki okazały się doskonałemi przez 
swoje szybkie działanie, krew przeczyszczające i pobudzające czynność żo­
łądka i przewodu kiszkowego — i przeto śmiało można je polecić, szczegól­
niej histerycznym i nerwowym kobietom, jako niesprawiające boleści, przy­
jemnie skutkujące lekarstwo.

Dotąd zawsze jeszcze brakowało tak zw. leku ludowego, któregoby 
bogaty i ubogi bez niebezpieczeństwa i szkody ze spokojném sumieniem mógł 
używać. Tej potrzebie zaradziły szwajcarskie pigułki aptekarza Ryszarda 
Brandta. Gdyż blisko i daleko za morzem stały się oue prawdziwym skarbem 
domowym i rodzinnym, który się w niezliczonych wypadkach, przy wielkich 
chorobach i niebezpieczeństwach zawsze pewnym i pomocnym okazał Dlatego 
nie powinny szwajcarskie pigułki aptekarza Ryszarda Brandta brakować w 
żadnym domu, w żadnej familji, a osobliwie na żadnym folwarku, w żadnem 
gospodarstwie i w żadnej małej wiosce, gdzie pomoc lekarska nie zawsze jest 
pod ręką i często tylko z wielką zwłoką i znacznemi kosztami rady zasięgnąć 
można. W tych wypadkach zalecają osobliwie szkatułki familijne po 50 
pigułek w szkatułce za 70 ct. — Jak często zdarza się, że choroba niespo­
dzianie pojawi się we familji, sprowadzając smutek, utrapienie i troskę, 
a jak nadzwyczaj łatwo można było nieszczęścia odwrócić, gdyby się we wła­
ściwym czasie pewny środek miało pod ręką, któryby był tak skuteczny, nie­
szkodliwy, przenikający, wzmacniający, szybko działający, a przytem tak tani, 
jak Ryszarda Brandta szwajcarskie pigułki.

Prawdziwe moje pigułki szwajcarskie sprzedają się tylko w puszkach 
blaszanych po 50 pigułek za 70 ct. i w szkatułkach próbnych po 15 pigułek 
za 25 ct, które czerwoną etykietą (z krzyżem szwajcarskim i z moim pod­
pisem) są zaopatrzone. Należy zawsze żądać szwajcarskich pigułek aptekarza 
Ryszarda Brandta i przyjmować je tylko wtedy, gdy w po wyż opisany sposób 
są zapakowane. Jakkolwiek w wielu aptekach pigułki szwajcarskie zawsze są 
na składzie, to jednak zdarzyć się może, że w małych miastach i na wsi pi­
gułek tych dostać nie można, w tym wypadku należy się udać wprost do mnie, 
albo do moich zastępców w Bielsku: aptekarz J. A. Stanko, w Krako­
wie: aptekarz Redyk, w Pless: aptekarz Hofer, w Opawie: aptekarz Brün­
ner — którzy na pisemne zamówienia natychmiast te pigułki wysyłają a na 
życzenie dołączają bezpłatnie także książeczkę, w której wymienione są cier­
pienia, na jakie te pigułki są skuteczne i zawarta jest wielka liczba pochwal­
nych świadectw poważanych praktycznych lekarzy i medycznych gazet, o pe­
wnej, niebolesnej skuteczności, uzdrawiającej mocy i nieszkodliwości moich 
szwajcarskich pigułek. Ryszard Brandt, aptekarz pod złotym młotkiem w 
Schaffhausen (w Szwsjcarji).
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wychodząca 3 razy na tydzień w języku nie­
mieckim, przedstawia w artykułach wstępnych, 
korespondencjach i telegramach obszerny prze­
gląd bieżących wypadków politycznych z kraju 
i zagranicy. Prócz tego podaje sprawozdania z 
obrad sejmu, wydziału krajowego, rady szkol­
nej, szereg oryginalnych korespondeucyj ze 
wszystkich części Szląska i z pogranicznych 
okolic krajów sąsiednich, kronikę drobiazgową, 
wiadomości z zakresu urzędów gminnych, szkół, 
handlu i przemysłu, szląskie ceny targowe, kurs 
giełdy i wielką ilość ogłoszeń 

prywatnych.

Przedpłata wynosi dla Cie­
szyna i okolicy kwartalnie 
z przesyłką pocztową . . .

Przedpłatę wysyłać można każdego 
adresem :

Administracja „Silesji“
lub składać w

SILESIA
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DAWNIEJ J. A. KOHL

AV CIESZYNIE.
RYNEK, NA ROGU WIELKIEGO PODSIENIA.

handel towarów modnych i bławatnych
poleca swój obficie zaopatrzony skład

w rynku, przy wejściu do budynku sadowego, {
ostatni w VltJbZyilie. sklep. |

Ośmielam się uwiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że urzą­
dzam <-<■ = następujących towarów po cenie
zakupna. Materje na fartuchy, jaknto: katuny, batysty, muszliny, ma- 
teryj wełnianych i jedwabnych. — Na suknie: wyborny kamlot, peru- 
wien, ryps czarny i brunatny, kabatki sukienne w każdej wielkości, 
cenie i barwie. •— Chustki na głowę : katunowe, batystowe, rypsowe, 
tybetowe i jedwabne od 1.20 ct. wyżej, czerwone, białe i kratkowane. 
— Pończochy dla dzieci i kobiet. — Perkal, szyfon i katun na ko­
szulki, białe i kolorowe, pikowe i sznurkowe barchany, drelichy i 
gradly na spódnice. — Dla mężczyzn gotowe koszule i gatki, sukna, 
jakoteż materje na spodnie i surduty. — Duże chustki do okrjcia i 
małe na głowę sprzedają się po nader tanich cenach.

Wstążki jedwabne każdej barwy i szerokości.

Handel żelaza, kantor wekslowy i eskontowy, główna ajen­
cja c. k. uprzyw. Riunione Adriatica di Sicurtà (Adriatyckie 

Towarzystwo ubezpieczeń) w Tryjeście.

Sklad szląskich fabryk żelaznych Arcyksięcia.
Największy skład kutego i lanego żelaza, blachy że­

laznej, osi, blachy do pługótr stalowych i żelaznych i ru- 
sznikarskiej, części składowych do pieców i kuchen, ćwio- 
ków drutowych krągłych 1 graniatych, gwoździ kutych, łań­
cuchów, drutu i t. d.

Nadzwyczajnie wielki wybór okucia do mebli, towarów szlusarskich, 
jako to: okucia do okien, drzwi i bram, ozdobnych krzyży na grób, wybor­
nych kos, sierpów i rzezaków; w końcu wszelkiego gatunku narzędzi dla sto­
larzy, kołodziejów, cieśli, krawców, murarzy i szewców.
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< dla klaczy 50 et., dla wołów 60 et., dla krów 50 et, dla owiec, koz i ř 
i świń 50 et. — *C. k. uprzyw. proszek dezlnfekcyjny do stajni, kloak £

i t d. równocześnie środek do utrzymania soli nawozowej. 1 pakiet g 
! ‘/,’kila’ 15 et — Maść na gruczoły 1 wymiona; na gruczoły u kom i

> u bydła rogatego i innych zwierząt domowych. Słoik 1 złr. — Olej £ 
1 na koltunyr 1 parchy' dla peów. 1 flaszka 1 złr. 50 ct. -— Tynktura > 
’ na puchlinę dla koni. 1 flaszka 1 złr. 50 ct. —■ Proszek leczniczy dla s> - . . " « - . O r tri,wK<rć-a /orrtr-mvno Irnnvfa vnrwwnl Xlin liUllllinv mr. U.VUX. i. ----- ---- ------- - , .

drobiu. 1 pakiet 50 ct. — *Kit na kopyta (sztuczne kopyta rogowe). 
Laska 80 ct. — »Maść kopytowa. 1 puszka 1 zlr. 25 ct. — Proszek na 
promienie kopytowe przeciw gniciu kopyt. 1 flaszka 70 et. Huile 
balsamique na wewnętrzne robaki w uszach u psów. 1 flaszka 2 złr- 
25 ct — Psie pigułki. 1 pudełko 1 złr. — Proszek na racice na (za. 
raźliwą) słabość kopyt. 1 flaszka 70 ct. — Pigułki na kolík© dla koni 
i bydła rogatego. 1 tygiel blaszany 1 złr. 60 ct. — »Pokarm wzmacnia­
jący dla koni i bydła rogatego, ku wzmocnieniu wychudzonego bydła 
i lepszemu tuczeniu. W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., a w pakie­
tach po 80 ct. — Maść na parchy u koni i u bydła rogatego. I słoik 
1 złr _ Phlsic. pigułki na przeczyszczenie dla koni. 1 puszka bla­
szana 2 zlr. — Środek na biegunkę u owiec. 1 pakiet 70 ct. —- Pro­
szek dla wieprzów dla poprawy tuczenia i rychłego odżywienia wy­
chudłych zwierząt, tudzież jako prezerwatywa przeciw wągrom. 1 duży 
pakiet 1 złr. 26 et., I mały pakiet 63 ct. — Balsam na rany u koni 
i bydła rogatego. 1 flaszka 1 złr. 25 ct. — Pigułki na robaki u kom. 
1 tygiel blaszany 1 złr. 60 ct.
Składy istnieją prawie po wszystkich, miastach, i 

miasteczkach austro-węgierskiej monarchji.

Główny skład n Franc. Jana Kwizdy, 
c. k. nadwor. liweranta i aptefc. obwo­

dowego w Kornenbnrgu.

ces. król, nadwornego liweranta w Kornenbnrgu.
-*C. k. koncesjonowany Korneuburgskl proszek dla bydła, koni, 

bydła rogatego i owiec; takowy regularnie podawany, okazał się sku­
tecznym wedle długoletnich doświadczeń jako proszek tuczący dla 
bydła, przy gruczołach, kolioe, braku apetytu, krwiodoj.ności, dla 
poprawienia mleka i przy wszelkich chorobach tchawicy i narządów 
trawienia, jako środek prezerwatywny, który wzmacnia siłę oporu prze­
ciw wpływom zaraźliwym i osłabia inklinację do koliki i gruczołów. 
*C. k Płyn restjtucyjny dla koni. Na wzmocnienie eil przed i po 
ciężkiej robocie, tudzież jako środek pomocniczy przy zewnętrznych 
uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnięciach, sztywności żył 
i mięśni itd. 1 flaszka 1 złr. 40 ct. — Woda na oczy na wszelkie 
słabości oczu u zwierząt domowych. 1 flaszka 80 ct. — Blister 
(mocne nacieranie) przeciw ochwatowi, spłaszczeniu kopyt, martwej 
kości, nabrzmieniu, będlom i t. d. Cena słoika 3 złr. Żywica kwie­
cista przeciw niepłodności zwierząt domowych. Ilia ogierów 60 ct, 
dla klaczy 50 ct., dla wołów 60 ct., dla krów 50 ct, dla owiec, koz i
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g Henryk Grünfeld S
O w Cieszynie S
j przy ulicy Ccsarzewiczowej Stefanji, 29, obok domu p. Rosnera g Q poleca swój wielki sklad

O wszelkich szkieł, porcelany, towarów z kamionki, lamp i luster. © 
O Najtańsze źródło zakupna dla stolarzy — tafli szklannych, O 
O listw pozłacanych i zwierciadeł. O
g üä Roboty przy budowlach wykonuje się po najtań- O 
g szych cenach konkurencyjnych. O
OOOOOOOO 5OOOOÜOO0POO0OOOO0O9O

Maryacelskie krople żołądkowe 
według dra Steinscłmeidera 

wybornie działający środek na wszystkie słabości żołądkowe 
prawdziwe do nabycia w następujących aptekach:

MARKA OCHRONNA.

bicze, Morawska Trzebowa, 
Zwittau i t. d. i t. d.

I
w Szląsku:

Bielsko, Frysztat, Frywałd, Bruntál, Frý­
dek, Hotzenploc, Jabłonków, Karniów, Jauer- 
nik, Königsberg, Bogumin, Odrawa, Olbrach- 
cice, Orłowa, Peterewald, Strumień, Skoczów- 
Cieszyn, Opawa, Katrzynka pod Opawą, Wag, 
stadt, Widniów, Wigstadtl, WürbenthaJ, Zuck- 
mante! ;

w Morawie:

Berno, Auspitz, Austerlitz, Bautsch, Bärn, 
Bisenz, Bystrzyce n U., Blansko, Boskowice, 
Węg. Brod, Brüsau, Budwice, Butschowice, Da- 
czyce, Dürnholz, Eibenszyce, Iwanowice, Ful- 
nek, Frankstadt, Freiberg, Gaya, Gewicze, Gß- 

Iding, Biteszyce wielkie, Hohenstadt, Holeszów, 
Hradysz, Iglawa, Jamnice, Joslowice, Kanice, 
Keltech, Klobouk, Kojetein, Kromieryż, Kro­
wi o w, Lipnik, Littawa, Lundenburg, Meeeritech 
W., Meseritsch Wall., Myfilice, Mietek, Mügli- 
ce, Namiest, Napagedl, Neustadt, Neustadl, No­
wy Iczyn, Nikolsburg, Ołomuniec, Ostrawa M., 
Pirnice, Pohrlice, Przerów, Prosenice, Römer­
stadt, Rożnów, Schönberg, Seelowice, Sternberg, 

' Strašnice, Tellsch, Tischnowice, Tobiczów, Tre- 
Biaïokoécioly, Wessely, Wiszów, Wsetin, Znaim,

Centralny skład rozsyłek w aptece p, aniołem stró­
żem KAROLA BRADY w Kromieryzn



VII

ALOJZY SOHINDERA 
handel szkła w Cieszynie, Nr. 32 

poleca swój dobrze zaopatrzony skład towarów ŁŁT « 
ze szkła i porcelany, 

ram złoconych i zwierciadeł.
Oszklenie budynków wykonuje się rzetelnie i po 

najtańszych cenach.

3
) Odszczególniony ( 
złotym medalem.

Odszczególniony - 
złotym medalem.

j.- IŁ JASTRZEMBSKI
ł • Zakład fotograficzny w Cieszynie.

Wyższa brama, ulica Prutka.

Fotografja jest najpiękniejszą pamiątką, dla- i
4 tego powinien się każdy w czas o nią postarać. ’

Stí“ U mnie sporządzają się fotografje wszel-
kiego gatunku.

NAKŁADEM JULJUSZA WILDTA
W KRAKOWIE

wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach:
W co bawić się będziemy * Zbiór gier, zabaw i rozrywek, szególnie dla młodo­

cianego wieku. Cena 60 ct.
Pasjanse czyli zabawy w karty dla pojedynczych osób jak i dla towarzystwa.

Z rycinami. Cena 1 złr. W oprawie 2 złr.
Zwyczaje towarzyskie (le savoir vivre) w ważniejszych okolicznościach życia 

przyjęte w kraju. 3cie wydanie. Cena 1 złr. W oprawie 1.50 ct.
Na zamówienia wprost do mnie uczynione, za przekazem pocztowym 

posyłam franko.
aaą«hbm: ’WV'iBtlt, księgarz w Krakowie.
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Do p. Luxa, aptekarza w Wölkersdorf.
Nie mam dość słów, aby Panu wyrazić głęboką wdzię­

czność za wyborny skutek Pańskiej (maści roślinnej. Długie 
lata dręczony reumatyzmem, zostałem już po krótldem uży­
waniu tego znakomitego środka od mego cierpienia uwolniony.

Wiedeń, 30. listopada 1S80.
Z wysokiem poważaniem

Karol Dittrich, V., Hundsthurmerstrasse.

Jeszcze żaden środek
nie doznał w krótkim czasie od cierpiącej P. T. Publiczno­
ści tak pomyślnego przyjęcia, jak

P. Lux a maść roślinna
(Pflanzenliniment)

która się we wszelkich słabościach nerwowych, osobliwie 
przy reumie, gośćcu, reumatyzmie członków i muszkuł jako 
nadzwyczaj pewny środek okazała. Nietylko świeżo powstałe 
słabości, lecz także zastarzałe uporczywe cierpienia leczą 
się w nader krótkim czasie gruntownie przy użyciu maści 
roślinnej. Maść roślinna działa także wskutek swych ból 
uśmierzających i posilnych właściwości bardzo zbawiennie 
przy wszelkich bolesnych afekcjach nerwowych (neuralgiach), 
migrenie, reumatycznym bolu głowy i bolu zębów, kłuciu 
w boku, bolu w krzyżach, łamaniu w głowie (âexenschuss), 
bolu bioder, drźączce, nieczułości pojedynczych członków, 
przy paraliżu, zwichnięciach, wydęciu ścięgń i t. d. Użycie 
jest bardzo proste i w przepisie dokładnie określone.

Cena tygla 1 złr., przy przesyłce pocztowej za 
opakowanie i stempel 20 ct.

Główny skład wysyłek
u wyrabiającego tę maść aptekarza, P. LUXA w Wol- 
kersdori pod Wiedniem, prócz tego znajdują się 
składy we wszystkich aptekach wiedeńskich. — Do nabycia 
w CIESZYNIE u Leop. Petera, w MOR.-OSTKAWIE u H. 
Putzera, w BIELSKU u G. Zabystrzana.
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Do nabycia w księgarni
IB rorli :t Mi

w Cieszynie.

W Biblja święta
o jest wszystko pismo święte starego i nowego Testamentu. — 
ÍV płótno pięknie oprawne 1 złr. 20 ct., w skórze do 1 złr. 40 ct.

— Wydanie Halickie w skórze silnie opr. 2 złr. 55 ct.

W Rajski Ogródeczek,
>ełen cnót chrześciańskich, aby przez nabożne i pocieszne modlitwy 

były w duszę wszczepione.
Przez Jana Arnta.

Cena 48 ct. Pięknie w płótno oprawny 84 ct.

Emanuel Hodurek
stolarz w Cieszycie, sa branflysie, Nr. 2.

BF* Prócz tego mam zawsze na składzie wielki wybór 
wszelakich trumien po najtańszych cenach.

loleca wszelkiego gatunku meble po najtańszych cenach, podej­
muje się robót budowniczych od sztuki i ryczałtem.
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J. KONCZAKOWSKI
DAWNIEJ SKRIBA 

RYNEK. CIESZYN RYNEK.

i Qoeeoääö1 'OOiie ouo

i (GICHT-FLUID)
r c. k. nadw- liweranla
s wego wKornenbnrgii. a

Od wielu lat wypróbowany jako wyborny środek na 
gościec, reumatyzm, zwichnięcia, sztywność muszkuł i tył 
zabiegnięcie krwią, stłuczenia, brak czucia w skórze, tu­
dzież na kurcz (osobliwie w nogach), na bole nerwowe, na­
brzmienia od bandaży, głównie także do wzmocnienia przed 
wielkiem wysileniem i do ożywienia sił po trudach, dłu­
gich marszach itp., tudzież w podeszłym wieku przy wzma- 
gającem się osłabieniu.

Prawdziwy sprzedają prawie we wszystkich aptekach. 
Hurtownie nabywać można we wszystkich większych dro- 
guerjach, które od czasu do czasu w prowincjonalnych 
dziennikach bywają ogłaszane.
Główny skład u Franc. Jana Kwizdy, c. k. nadw. 

liweranta i aptekarza obwodowego w Korneuburgu.

Handel korzeni, materjalów, farb, 
żelaza, towarów żelaznych, ślusarskich, norymberskich, galante­

ryjnych i przyborów do pisania, 
skład okuć do budynków i mebli, 

łańcuchy, druty i ćwioki drutowe, gwoździe i śruby, narzędzia dla 
ślusarzy, stolarzy, cieśli, tapicerów, siodlarzy. garbarzy i szewców, 

■<<-■ zaar.o ■ '■ ła
naczynia emaljowane, przybory myśliwskie, rewolwery, pistolety, naboje, 

torby szkolne i podróżne, walizki i t. d.,
wszelkie gatunki angielskich i styryjskich przyborów do jedzenia, 
lichtarze, moździerze, młynki do kawy, żelazka do prasowania, 
towary z metalu i ze srebra Alpacca, wszelkie gatunki igieł ma­

szynowych i do ręcznego szycia.
Wszelkie gatunki strun, okularów, cwikierów, lornet etc. i opty 
cznych przedmiotów przyjmuje się do reparacji i najrychlej się 

takowych dostarcza. 

PŁYN GOŚĆCOWY
Fraie. Jana KWIZLÏ

i aptekarza ob wodo-
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lAKłAD LECZNICZY
XXX
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w STYRJI. XXXX
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XXXX

Ces. I król, 
najw. 

uznanie

Złoty 
m e d a 1 

Paryż 
1878

Godzinę jazdy od stacji Feldbach na węgierskiej 
koleji zachodniej.

Początek sezonu 1. maja.

Początek kuracji winogronowej z początkiem 
września.

Wody alkaliczne - muriatyczne i kwaśno-żelazne, 
żentyca, mleko, inhalacje, z szpilek sosnowych i do roz­
pylenia źródlanej solanki służące, kąpiele z kwasem wę­
glowym, stalowe, słodkie, z szpilek sosnowych i zimne 
z urządzeniem do kuracji zimną wodą.

Jobannisbrunnen
pod Gleichenberg’em.

Najwyborniejszy i najzdrowszy napój orzeźwiający; 
jego obfita zawartość wolnego kwasu węglowego, dosta­
teczna ilość podwójnego sodku-potaszu i kuchennej soli, 
potrzebnych do ułatwienia trawienia, tudzież brak wszel­
kich połączeń wapiennych, obciążających żołądek, czynią 
wodę „Johannisbrunnen“ nader skuteczną na słabości 
żołądka i pęcherza.

Do nabycia przez wszystkie większe handle wód 
mineralnych.

Zapytania i zamówienia wwozów, mieszkań i 
wód mineralnych w dyrekcji źródlanej w Gleichen- 
bergu.
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RUDOLF HOLI
KAPELUSZNIK W CIESZYNIE

przy ulicy Cesarze wieżowe*,! Steianji, Nro, 8.

poleca swój wielki skład kapeluszy filcowych dla panów, pa 
i chłopców według najświeższej mody, swojego własnego w; 
robu, jakoteż i wiedeńskiego. — Również wielki skład filcowyc 
trzewików i pantofli, tudzież podeszwy i cedzidła 

filcu. — Reparacje wykonują, się rychło i jak najtaniej.
yy Tutaj zakupują się także skórki z zajęcy i królików. ~ 

Chłopiec do nauki będzie przyjęty. "Wg

r Frant Wili
Cieszyn, obok szpitala wojskowego

poleca swój obfity eklad

płócien, tudzież prześcieradeł s/4 i 9/4, ręczników, obru- 
I sów, serwet, grade!, szyfonu, oxfordu, chustek do 
, nosa, nici i wstążek, hurtownie i drobiazgowo po naj- 
! tańszych cenach.

Garnitury rypsowe i kołdry wełniane.

SUF" Wór szląskL -w 
Zlecenia z okolicy wypełnia się akuratuie.

A. FRISA,
handel sukna w Cieszynie, ulica głęboka, 1. 15 

poleca w każdą porę swój obfity skład
sukna, tyfliku, peruwianu, doskingu, palmerstonu, tudzie: 
wielki wybór sukien na surduty i spodnie z Bem 
i Reichenbergu, styryjskie gunie, watowniki, flanele itd.

Przy korzystnem zakupnie za gotówkę jestem w możności słu­
żyć Sz. Publiczności towarem doborowym i po najtańszych cenach.
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; Zmienność wypadków w życia lndzlîem. ; |
Na tym obrazku przedstawiamy czytelni­

kom człowieka w czerstwem zdrowiu i w pełni 
szczęścia Władnie przyszedł do domu, aby wy­
począć po dziennej pracy, a dziatwa ciśnie się 
do niego, chciwa ojcowskich pieszczot. Jego 
życie rodzinne jest szczęśliwe.

Na następnym obrazku przedstawiamy tego 
samego mężczyznę, w stanie słabości, a miano­
wicie gdy słabość jest w pierwszym rozwoju. 
Głowa oparta na ręku, gdyż wydaje mu się 
ciężką i posępną. Oczy przymknięte, ponieważ 
poruszanie się ich ból mu sprawia. W ustach 
ślina wodnista mu się zbiega, często zbiera mu 
się na nudności i wymioty.

Po jedzeniu czuje ciężkość na piersiach, 
połączoną z trudnością oddechu. Sen jego czę­
sto niemiłemi snami przerywany. Lecz on jest 
człowiekiem mężnym i energicznym, chce prze­
mocą otrząść się ze słabości i dlatego waha się 
zażywać lekarstwa. Ludzi on się nadzieją, że 
to tylko przemijająca przeszkoda, którą czas 
znów usunie. Ale cóż się dziejeI Czas idzie, a 
ulgi spodziewanej nie przynosi. Co więcej wi­
dzimy, przyjaciela naszego złamanego słabością, 
siedzącego na fotelu, jak go nam dalszy obra­
zek przedstawia.

Wprawdzie jeszcze raz się porywa i pró­
buje wrócić do dawnej pracy. Ale wnet wraca 
do domu, zniechęcony i w złym humorze. Usu­
wa dziatwę na bok. Dawne jego szczęście do­
mowe uleciało. Dzieci nie mogą się bawić, „bo 
to przeszkadza ojcu“. Człowiek ten rzeczywi­
ście jest chorym, czuje ból w piersiach a nie­
kiedy i w krzyżach. Czuje się smutnym i ospa­
łym, W ustach, zwłaszcza zrana, czuje nie­
smak, a na zębach osiada gatunek flegmy kle­
istej, która oddechowi cuchnący odór nadaje. 
Apetyt słaby a w żołądku daje się czuć usta­
wiczne ciśnienie. Niekiedy powstaje w żołądku 
uczucie znużenia, tak że nawet pokarm wyda­
lony być nie może. On jest nerwowym, posę­
pnym i smutnym. Jelita stwardniały i czuje on 
często nawał krwi do głowy. Żołądek jest kwa­
śny i wyrzuca pokarm, którego strawić nie 
może. Nawet teraz zaniedbuje ten człowiek za­
życia stosownej medycyny; pyta najpierw je­
dnego, potem drugiego przyjaciela o radę, ale 
choroba robi coraz większe postępy i wnet jest 
biedny pacjent zniewolony, zarzucić tak często 
ponawiane próby walczenia przeciw słabości 
jako bezskuteczne. Nie idzie do swego zatru­
dnienia, gdyż jest tak osłabionym, że ani iść 
ani stanąć nie może. Wlecze się jeszcze nie­
kiedy z laską przez ulicę, ale jak nam rycina 
okazuje, jest człowiek ten niegdyś tak wesoły 
i silny obrazem prawdziwej nędzy. Zcieńczał 1 
wychudł, skóra jego z czerniała i ma brudną,
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brunatną powierzchowność Oczy jego zamglone i zapadłe. Białko ich zżół­
kło. Oblicze przedstawia wyraz przygnębienia i rozpaczy, jak gdyby się uwa­
żał za straconego bez nadzieji. Często dręczy go gwałtowny ból głowy; naj­
lżejszy pokarm sprawia mu niewymowne utrapienia Wnet przyłącza się ka­
szel do tego, połączony z flegmą lekko zabarwioną. Pacjent czuje ciągle po­
trzebę odkrząknięcia, aby krtań i gardło uwolnić od obrzydłej flegmy. Ręce 
i nogi stają się zimne i są przy dotknięciu lepkie Czuje on zawrót głowy 
i gdy nagle powstanie, zdaje mu się, że się kręci i musi się trzymać jakiego 
przedmiotu, aby nie upadł. Krew gęścieje, przezco obieg jej nie jest regu­
larny. Ma często bicie serca i niektórzy ludzie mówią, że ma słabość sercową. 
Sen jego niespokojny i wcale go nie pokrzepia. Czuje się ustawicznie zmę­
czonym. Przyjaciele jego potrząsają głową, gdy go odwiedzają i mówią do 
siebie: „Nasz poczciwy sąsiad wkrótce nas pożegna. AchJ cóż się stanie z 
jego biednemi dziećmi“. Z niewytłumaczonej przyczyny zaniedbuje on wła­
ściwą kurację na swoją słabość, która doszła już do tego stopnia, w którym 
ją słabością wątroby nazywać zwykliśmy. Nerki także wkrótce zbliżanie się 
nieprzyjaciela uczują.

„Czas i powódź nie czekają na żadnego 
. człowieka“. Tak samo rzecz się ma z chorobą: 
* niepowstrzymanie i bez miłosierdzia postępuje 

ona ciągle naprzód i dlatego też naszego przy­
jaciela na łoże boleści powaliła, tak że go opu­
ścić nie może. Oto leży nędzny i wątły, jak go 
następna rycina (str. XV) przedstawia.

Krew jego stała się tak złą i gorączkową, 
że włos jego wypadł i jest prawie łysym. Stal 
się prawie szkieletem i strasznie się poci w 

, nocy. Wydzieliny nerek są często z trudno­
ściami połączone. Kaszel jego teraz straszny, 

RJ obfitą, zielonawą flegmą; na języku ma krą­
głe ranne miejsca. Każdy mówi, że cierpi on 
na wycieńczenie sił; w tern mylą się, jak się 

ÿwnet okaże. Ma on wiele dobrych przyjaciół, 
którzy mu łakocie przynoszą, tudzież książki 
i gazety do czytania. Ktoś nadesłał mu nasz 
kalendarz. On czyta go z początku obojętnie 
i bez zainteresowania się; wnet jednak zacie­
kawia go spostrzeżenie, że w nim odzwiercie- 
Ilony jest jego stan zdrowia. Czyta on go raz 
jeszcze i zaczyna mieć nadzieję. Postanawia 
zażyć zalecanego lekarstwa ziołowego. Zażywa 
trzy razy na dzień w małych dawkach „eks- 

Ě trakt Shäkera“ —i o cudo! Wkrótce spostrze- 
“ga, że stan jego staje się znośniejszym. Sła- 
"bość jego zaś zdawała się prawie nieuleczalną; 
powrót do zdrowia zatem następuje tylko zwol­
na. Gdyż droga do zdrowia jest przykrzejsza, 

jak ścieżka z góry na dół do grobu. Ale zażywa dalej „ekstrakt Shäkera“ 
i w krótkim czasie widzimy go jak z dobrym przyjacielem wyjeżdża, aby za­
żyć rannego powietrza, co znów poniżej rycina przedstawia.

Zażywa on dalej medycynę, a z biegiem czasu wraca apetyt, trawienie, 
spokojny, orzeźwiający sen, siły, świeżość, wesołość umysłu, słowem: zdrowie! 

A teraz, łaskawy czytelniku, wiedz, że nie jest to utwór fantazji; co­
dziennie możemy takie wypadki znaleźć na drogach żywota. Może ty sam 
czytelniku znajdujesz się na tej ścieżce, która wiedzie z góry na dół i jesteś 
żywym przykładem kilku tych obrazków, które nakreśliliśmy, gdyż takie wy­
padki są wszędzie w^obfltości, chociaż w różnych odmianach.

A teraz pozwól sobie powiedzieć, że jedna flaszka tak wielce uzdrawia­
jącego „ekstraktu Shäkera“ byłaby tego człowieka uleczyła,£ gdyby tej medy­
cyny zaraz przy pierwszem pojawieniu się słabości był użył. Dwie lub trzy 
flaszki byłyby sprowadziły uleczenie, gdy choroba była w drugiem stadjum, a 
pół tuzina byłoby położyło tamę słabości, gdy doszła do okresu, który „cho­
robą wątroby“ nazywają. Nie znamy wypadku, w którym by „ekstrakt Shäkera^ 
nie pomógł, jeśli był według przepisów używany. Wszystko, cośmy powiedzieć 
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chcieli, zawiera się w głowach: spróbujcie jednę flaszkę ekstraktu, a przeko­
nacie się o prawdzie naszych wywodów.

Czytelnik zapyta może, co jest przyczyną tych wszystkich pojawów, na 
które ludzkość cierpi, a które znamy pod nazwą słabości wątroby, nerek, reu­
matyzmu, astmy itd. Na to odpowiadamy, że prawie wszystkie słabości mają 
swą przyczynę w dyspepsji czyli w złem trawieniu. Gdy się słabe organa tra­
wienia uleczy, ustają wszystkie inne słabości, gdyż przyczyna złego usunięta. 
W pełnem przekonaniu, że „ekstrakt Shäkera“ wśród wszelkich okoliczności 
dyspepsję usuwa i leczy, daliśmy lekarstwo to na pożytek cierpiącej ludzkości 
wielu aptekarzom na rozsprzedaż, od których takowe nabywać należy,

W" Cena flaszki 1 złr. 25 ct.

Właściciel A. J. WHITE
w Frankfurcie n. M.

Główny skład na Anstrję: Dr. EIIRHIAKN, apteka 
„pod św. Brygittą“, II., Brygittaplatz, Wiedeń.

Składy dla Szlaska: M 1 mu...i r ;iii|||
Alfred Plachky ; Bielsko: J. Stańko, apteka I|hM l| f li U]
„pod jeleniem“; Bruntál: Alfred Ortmann: Fry- liWs ;ll [III! I
wałd: F. Hoffmann; Frysztat: Bayera apteka ; Il Kiwi J 1 ,
Karniów : G. Gartori: Bogumin: Paweł Wojnar;! J fÄ ,'^!2!|J ll'!ll|lllllll! ii?., > . 
Skoczowi Karol Oleński; Billowice: A. J.Seitz;^,w > ; r"I ,
Orlowa: C. Eisenberg; Albrechcice; J. Dreyer;wilii H 1 i 
Zuc km ant el : A. Jonas. VSf' ÍJjMwKi V V J1 1 ^i J|Ł Jí

Sklady dla Morawy : Olujy
muuiec: F. Slabyhoudek; Austerlicej A. Pfi-'O , ‘jB i Uf** SI 
kryl; Priesau; G. Krzywoń; Diirnholz: A.
1er; Gaya : Leon Wiktorin ; Iglawa: V, Ind erka,’ «
A. Krammer; Jamnice: A. Streit; Joslouicc:r /•
A. Gellen; Prosnice: K. Wojaczek, W. Ge-K///fyWz X JT W 
bauer; Kromieryž : C. Brady; Keltsch:F. Wa-f . k«/ ■ #/ £ lllw CP
laschek; Koritschan: G Teltschik; Lipnik : A. I I If
Sommerfeldt; Mor. Budwice: C Blodig; Mor A --jPBIr ł » III 
Trilbau: Fr. Haas; Weisskirchen: J. Kriegel- Æjj ' NI :
stein; Mysslice: Józef Haselstein; Napagedl : I ’|| ||ś / V
J. Jelinek; Nowy D zyń: Wiktor Neusser ; Piir- 
nltz: V. Houkal; Przcrow : Ignacy Psota, »pt. ww — ' /i |ň
„pod złotym orłem“, Fr. Mateusz; Sternberg : r | [II I i
Antoni Ferkl; Ung. Hradisch; Józef Stan cl ■ Mli 'l llj
Zuaim: E. Scherks, F. Sedlarz ; Budszowice : ~ |i
R. Wallesky; Hohenstadt: W. Supp: Wyszów: —tíiTOinil
J. B. Batka; Freiberg: Ferdynand Pokorny;  "■-=—
Pohrlltz : C Łesch; Bausch: Jan Stein; Königsfeld przy Bernie: M Ro­
baczek; Trebitsch: Józef L, Vrehoslaw.

Sklady dla Galicji i Bukowiny: ÏZffi-
ryk Blumenfeld, Piotr Mikolasch ; K. Krzyżanowski; Zygm. Rucker; Czernlo- 
wce: W. Bełdowicz, J. Golichowski; Bełz: J. Gross: Biała: Karol Reichert; 
Brody: E. Liszka; Bodzanów: Dyonizy Jasiński; Bojany: Kazimierz Zachar- 
jasiewicz; Drohobycz: Ludwik Dobrzyniecki; Dukla: Stanisław Dyszkiewicz ; 
Górahumora: E. Botczat; Gliniany: A. Heim; Jarosław: Bogusz; Jeziorna: 
J. Czemczyński; Kańczuga: R. Heger; Kamionka: K. Piepes; Kołomya.- E. 
Stencel, apteka obwodowa, J. Sidorowícz; Komárno: K. A v. Rechlenberg; 
Kozow: St. Miedlicki; Liško: F. Moszczański; Milówka: M. Quirini; Nowy 
Sącz: Rom. Jakubowski; Przemyśl: Władysław Naklik; Podgórze: Józe- 
Sokalski; Podwołoczyska: D. Schneider; Podkamleń przy Brodach: Stani: 
sław Koncewicz; Rzeszów: A. Kalinowski: Rozdół : E. Kornberger; Radłów
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J. A. Decani; Rawa ruska: Karol Watankiewicz; Sadagóra: D. Rubinowicz; 
Sambor: Józef Aleksiewicz: Skawina: R. Mayer; Sokal: Jul. Hausberg; Sta­
nisławów: Alb, Amirowicz, A. Rei], J, Macura; Strzyżów: Zajączkowski; 
Sliczawa : M. Korczewski, Jul, Fiebert; Tarnopol: H, Kohane, F. Jarorogie- 
wicz, L. Fleischmann; Tarnów: E. Rank; Tłumacz: Szankowski; Wareź: 
B Krzywolbocki ; Wiśnicz: E. Baz ani; Wojnicz: Ernest Stieber; Zbaraż :'E. 
Kruh; Zolina : Kom. Borzyński; Żurawno : Józef Tomaszewski; Žydaczow: 
M. Bardasz; Żywiec: A. Blumenthal, i t. d. i t, d. i t. d.

Poświadczenia lekarzy.
Szanowny Panie!

Z nadesłanych mi daszek Pańskiego „ekstraktu Shäkera“ próbowałem 
go u kilku chorych i osiągnąłem u niektórych całkiem dobre rezultaty. W 
wypadkach braku apetytu i słabości trawienia widziałem takowe znacznie po-

Po dziękowanie.
Od dłuższego czasu cierpiałem na bicie 

serca, tudzież na mdłości, kupiłem sobie zale­
conego ekstraktu Shäkera, poczem znacznie 

się czułem i używam drugiej flaszki 
skutkiem, co każdemu polecam.

6. października. W. Frömberg.

lepszone — szczególnie zaś dobrze działającym 
znalazłem ten ekstrakt przy słabem trawieniu 

c f połączeńem z zatwardzeniem, gdzie po użyciu 
tego ekstraktu normalny stolec następował. — 
Chciej mi Pan jeszcze 6 takich flaszek nade­
słać, równocześnie jednak dołączyć rachunek, 
abym mógł Pauu należytość odesłać.

Gostyń, 8. lutego 1881
Uniżony Dr. Rutkowski, lekarz prakt.

Ennigeloh, 12. stycznia 1881.
Do p. A. J, Wbite w Frankfurcie u. M.

Nadesłany mi ekstrakt Shäkera okazał 
łagodnym środkiem przeczyszczającym, któ­

ry nie sprawia ani nudności ani boleści w 
brzuchu ani też zatwardzenia nie sprowadza, 
co przy wielu innych środkach przeczyszcza­
jących ma miejsce, zaczem takowy przy slabem 

trawieniu i przy słabościach wątroby z pożytkiem może być używany.
Z wysokiem poważaniem Dr. Erdmann.

Pan C. F. Starke w Dreźnie, ulica zam­
kowa 2, 1. piętro, pisze pod dniem 24. paździer­
nika 1880: „Skutek Pańskiego ekstraktu jest 
wyborny!“

Neumark w zachód. Prusiech, 21. listopada 1880. 
Do p. A. J. White, Frankfurt n. M.

Niniejszem zawiadamiam Pana, że w ostatnich 14 dniach czyniłem 
próby z Pańskim „Extr. Iridis Vers, composit.“ i znalazłem, że takowy jest 
bardzo dobiym środkiem przeczyszczającym, który się osobliwie tem odzna­
cza, że bez przykrych objawów skutkuje, ponieważ nie drażni błony śluzo­
wej przewodu kiszkowego, a po zażyciu ani nudności ani boleści w brzuchu 
nie sprawia. Z wys. poważaniem J. Goliner, prakt. lekarz.

Od kilku lat już cierpiałem tak na słabość wątroby jak na słabość żo­
łądka, nie trawiłem, nie miałem apetytu; niedawno temu jednakże przynie­
siono mi do domu broszurę o ekstrakcie Shäkera, który na to cierpienie był 
poleconym. Kupiłem sobie takowy i z radością zauważyć mogę, że jestem pra­
wie całkiem uleczony i używam już drugiej flaszki z wielkiem zadowoleniem, 
co też każdemu jak najlepiej zalecić mogę.

Berlin, 1. października 1880. Woithe, ulica drezdeńska, 40-
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Powiększony nowo urządzony i wyłącznie specjalny

GŁÓWNY SKŁAD NASION
Ottaicxególniony 

medalami 

na wielu wystawach we Lwowie, plac halicki 15
poleca fiwieże naeiona 

szlachetnych. rodzajów jarzyn, kwiatów, traw, koniczyn, lucerny oyginal- 
nej francuskiej. — Nasiona drzew szpilkowych, liściastych krzewów i 
wszelkich roślin pastewnych, ekonomicznych i handlowo przemysłowych 
po bardzo miernych cenach z gwarancję prawdziwości i kiełkowania tychże.

Hyacyuty, tulipany itp. cebulki harlemekie, drzewka owocowe i krze­
wy, korzenie olbrzymich szparagów, truskawki i miesięczne poziomki, flance 
karaflołow karłowych, róże wysoko i nisko szczepione, georginie z dużym i 
małym kwiatem, zaród na pieczarki wraz z instrukcją, bukiety balowe ze 
Świeżych kwiatów, bukieciki do kotyljonu świeże i zasuszane, ordery kotyl­
ionowe w wielkim wyborze, ślubne wieńce myrtowe i bukieciki weselne bu­
kiety stołowe z kwiatów zasuszanych, manszety do bukietów papierowe i’atła­
sowe, noże Ogrodnicze, nawozy sztuczne 1 wszelkie przybory do ogrodnictwa 
i sadownictwa, wieńce grobowe z kwiatów zasuszanych najgustowniejsze w 
wielkim wyborze.

Utrzymuję też wełniane wyroby krajowe z dóbr JE hrabiego Poto­
ckiego, jak sukna brązowe na bundy i kurtki. Gotowe bundy do podróży Ko-o 
na konie. Sukna podłogowe i buty sukienne. — Pasy do maszyn i młócarń z 
najlepszych skór belgijskich, rzemyki, spinki i klucze do spinek — Oliwa do 
maszyn w najlepszym gatunku., Smarowidło do'osi żelaznych.

(£3»’ Cenniki na żądanie wysyła franko. ■'g-g

za pewne nasiona, 
okny buraków 

i innyil) roślin pa- 
slewnjrh.

<■

^^/łf(,erÓW> rumU 1 S°^0Ý,^’v

4^°^ (oczyszczony) 

®5-stopniowy po cenftC
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1 MSÎtWÂ
wiary ewangieliciiej w Śląsku anstrjackiem

z osobliwym względem na

dzieje ewangielickiego kościoła
z laski danego przed Cieszynem.

Przez prof. Biermana, przełożył Jan Śliwka.

W pięknem oprawnem wydaniu
po zniżonej cenie 30 et.

Nakład księgarni Karola Prochaski
w Cieszynie.

IXIXXXX
Do nabycia w księgarni

Karola Prochaski w Cieszynie:
Dombrowski, Kazania albo wykłady porządne 

świętych ewangielij niedzielnych przez cały rok. 
W skórze wiązane, bez i z okuciem za 5 i 6 złr.

Modlitwy nabożne na cześć i chwałę ojca, syna 
i ducha świętego. Wiązane 40 ct.

Kancyonal katolicki i razem książka modli­
tewna. W różnych oprawach i po najtańszych cenach.

Kancyonaï katolicki niniejszy i razem 
książka modlitewna. W różnych oprawach i po 
najtańszych cenach.

Śpi"Wllik kościelny i książeczka modlitewna 
dla młodzieży, razem kaneyonał katolicki. 
W oprawie skórzanej
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KÖB&SBfflffl
skład 

kapeluszy 
słomkowych 

i handel 
modniarski

w CIESZYNIE.

PAWEŁ NIEDOBA 
malarz i lakiernik w Cieszynie 

poleca się do sporządzania wszelkich w jego za­
kres wchodzących robót po najtańszych cenach.

Poleca najnowsze i najmodniejsze

ŁaDBteB taft 1 flžÍDCU.
Największy wybór filcowych kapeluszy 

męskich.
Reparacje uskutecznia się najtaniej.

u starych i młodych mężczyzn leczy trwale pod gwarancją przez słynne 
/? S/sfa preparaty Mlraculo starszego

f /.■ ' / lekarza sztabowego Dra Mul-
'lera> które wysilonemu ciału 
' /moc młodzieńczą wracają.

' Skład: Karol Kreiken-baum, Brunszwlk. — Obszerną broszurę wysyła się za nadesłaniem 30 ct. w markach listowych dyskretnie franko.
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Jan Franke 
zegarmistrz w Cieszynie 

(w rynku w zabudowaniu c. k. sądu obwodowego).

Największy wybór wszelkiego gatunku zegarków najnow­
szego fasonu, dokładnie zregulowanych, po najtańszych cenach. 
Srebrne zegarki cylindrowe . . . . 9, 10 do 12 z I r.

„ „ kotwicowe (anker) . . 15, 16 „ 18 „
„ podwójnie kryte . . 18, 20 „ 22 „
„ remontoary . . . . . 12, 15 „ 18 „
„ podwójnie kryte kotwicowe remontoary 20, 24 „ 28 ,, 

prawdziwe szwarcwaldskie z przyrządem do bicia 4 „ 5 „
w bardzo pięknej okładce .... 4.50, 5 „ 6 „
srebrne łańcuszki do zegarka . . 2.50, 3, 4 „ 8 „

Wszelkie inne gatunki zegarów są zawsze w wielkim wyborze. 
— Wszelkie reparacje uskutecznia się dobrze i tanio.

Za dobry chód kupionego u mnie lub naprawianego zegarka 
daję całoroczną gwarancję.

pozłotnik w Cieszynie, na starym targu 
podejmuje się wszelkich robót 

kościelnych, prywatnych i cmentarnych 
a mianowicie co do

ołtarzów, obrazów
i ram zwierciadlanych, korniszów, krzyżów 

grobowych
i wszelkich w jego zakres wchodzących zleceń, a miano­
wicie wszelkiego gatunku robót pismienno-malarskich.
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J. PœiWera w. „Krew czyszczące jipffi“,
dawniej „Uniwersalne pigułki“ zwane.

1. Ogrzewają żołądek i zaziębioną krew, odprowadzając kwasy, flegmę i zby­
teczną żółć z żołądka bardzo delikatnym sposobem przez ciało; dają więc tym 
sposobem możność wytwarzania się całkiem nowej i polepszonej krwi, ponie­
waż jedynie z żołądka, jeżeli ten choćby raz nie był w stanie spełniać swych 
czynności przy trawieniu potraw, wszelakie niemoce i wady ciała powstają:

2. te krew czyszczące pigułki dają żołądkowi możność nietylko spełniać 
należycie napowrót wszystkie czynności, lecz podniecają także na nowo

3. utraconą chęć do jedzenia i picia;
4. rozpędzają wzdymania — z których wynika ból krzyżów, nudności 

w żołądku i piersi, ściąganie, bóle brzucha i zatkanie tegoż, odbijanie się 
z żołądka, gorzkość i zaflegmienie w ustach, ckliwość, zbieranie się na wy­
mioty, ociężałość i darcie członków, ból głowy, zawrót głowy, zasępienie 
umysłu, kłucie w boku i wszelkie inne słabości. Również stwierdzają

5. B« ą znakomitą silę w złotej żyle, jeżeli ta była już w płynnym stanie 
i zatkała się albo też jeszcze zupełnie do rzeczonego stanu nie doszła, a po­
kazują się tylko nabrzmienia w pośladku, albo tak zwana ślepa złota żyła ; 
w bólu, darciu w krzyżach, świerzbieniu i gryzieniu w pośladku, bólu głowy, 
nudnościach, zawrocie głowy, melancholii, i t. p. ; w podobnych razach trzeba 
brać przez kilka dni z rzędu rano i na noc 1, 2 do 3 sztuk, a z pewnością od­
powiedzą życzeniu każdego. Niemniej okazują

6. zbawienne działanie w hypochondrji, chorobie śledzony, melancholji, 
Zapobiegając przytem wyradzającym się z tych chorób skutkom, oraz przyczy­
nom powód do nich dawać mogącym; ponieważ czyszczą zatkane wnętrzności, 
jak śledzionę, wątrobę i drobne trzewa w sposób powiedzenia godny ; choroby 
te więc tym sposobem radykalnie usuwają;

7. leczą pewnie cieczenia z głowy i reumatyzmy, jak: katary, bóle głowy, 
zębów i uszu, zły słuch, jeżeli tenże z humorów lub przeszkody w obiegu 
krwi pochodzi; leczą również ciekące załzawione, smutne, niedołężne i czer­
wone oczy; gdyby nawet już błonka ponad okiem była, albo nawet bielmo 
szare się sformowało, to można je przez współdziałanie zewnętrznych środków 
na oczy pewno i na zawęze rozpędzić; tylko trzeba poddać się kuracji piguł­
kami przez kilka tygodni przedtem, biorąc codziennie 1, 2 do 3 sztuk. Równie ■ 
można pewno na to liczyć, że zdoła się niemi

8. wszystkie ostre wyciekania, wyrzuty skórne, t. z. węgry na twarzy,
krosty, wysypki reumatyzmem podlegające i strupiaste głowy,, dziedziczne 
wrzody, liszaje, suche bolączki, dymienice, wrrzodzienice, 'zanokcice i wszelkie 
podobnego rodzaju choroby i nieczystości, które z zepsutych soków wywię- 
zują się bodajby nawet zastarzałe i zakorzenione, jak to zwykle bywa, z 
użyciem służących do tego zewnętrznych, suszących, czyszczących i gojących 
środków, niezawodnie na zawsze wygubić i wyleczyć; przytem nie potrzeba 
się zupełnie obawiać, aby używając zaleconych wewnętrznych środków, jakie 
niebezpieczeiÍEtwo groziło z przyczyny przejścia jadu na wewnątrz, pigułki te 
bowiem muszą go z ciała częścią przez odprowadzanie, częścią przez powolne 
wzbudzanie parowań skóry uprzątnąć, co z zewnątrz nie dałoby się uczynić. 
Niemniej okazują się r

9. jako specyficzny środek we wszystkich słabościach, które weneryczne 
choroby w następstwie sprowadzają, jak : upływach szlamowych i wenerycznych, 
bolákách, nabrzmieniach i wszystkich tym podobnych chorobach Ba! nawet 
gdy już francuska choroba tak dalece zakorzeniona, że się na szyji, na war­
gach, nanosie, albo gdzie to tylko możebne, w rodzaju gryzącego robaka poja­
wia, można liczyć na pewno na niezawodny skutek tych pigułek;

10. posiadają także pewną i nigdy niezawodzącą siłę na robaki Trzeba 
tylko uważać przytem, aby na noc pigułek nie zażywać, tylko cokolwiek po­
żywić się należy; za to rano na czczo, stosownie do wieku i jakości ciała, 
bierze się na raz 4, 6 do 8 sztuk, i nie pożywa się już nic przedpołudniem, 
pr cz szklanki czarnej herbaty; a jeżeli się pragnie cały zarodek zniszczyć, 
to postępować trzeba w tiki sposób kilka dni bez przerwy;

11. dowiodły ich skuteczności świetne i nigdy nie zawodzące próby, 
w żółtaczce; gdzie budowa i jakość ciała pozwalają, bierze się na każdą noc
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i rano zawsze po 1, 2 do 3 sztuk pigułek, a ozdrowienie na czwarty lui 
piąty dzień nastąpi niezawodnie ;

12. niezamężne i zamężne kobiety w nieregularne m lub całkiem opó 
źniającym się czyszczeniu miesięcznem, w białych u pławach, w bladaczce itp. 
jakoteż dziewczęta, u których należne przypadłości nie rozwijają się, a wieh 
po temu mają; niemniej kobiety, u których natura ma się zmienić, a które 
w tym czasie na wiele nieprzyjemności, a często na najniebezpieczniejsze 
choroby bywają narażane ; używać mogą pigułek tych z pewnym, niezawodnym 
skutkiem. Pierwsze według jakości i stosownych okoliczności przez 1, 2, 2 
tygodnie, a drugie tylko od czasu do czasu przez kilka dni. Również cię­
żarne kobiety mogą być pewne, że nietylko zdrowy i wolny od wszelkich 
uciążliwości czas ciąży mieć będą, lecz także spodziewać się mogą szczęśli­
wego, a lekkiego rozwiązania i że w następujących późnićj tygodniach zdro­
wiem cieszyć się będą, jakoteż że płód ich zdrowym będzie. W tym celu 
używać powinny pigułek tych w czasie ciąży przez 4 do 6 tygodni co kilka 
dni rano i na noc, każdą rażą 1 do 2 sztuk;

18. udzielają prawie jawnej, szybkiej pomocy tym, którzy cierpią parcie 
jakiegokolwiek rodzaju, kurcze żołądka, wymioty częste, uchodzenia krwi 
z nosa, plucie krwią, rzeżączkę, dolegliwości maciczne, darcie wnętrzności, 
niemniej dzieciom cierpiącym darcie mózgu, darcie wnętrzności, oraz inne 
darcia, na robaki sercowe itp., jakoteż tym, których serce zdaje się być 
rozrośnięte. Prawdziwe próby dowiodły już cudownej prawie skuteczności 
tych pigułek w tak zwanej wielkiej chorobie (epilepsji) przy ciągłym używaniu 
Również mogą

14. cierpiący na puchlinę wietrzną i wodną, jeżeli używają tych pigułek, li­
czyć na pewne uzdrowienie; ci ostatni muszą brać większe dawki na noc i rano:

15. wyświadczają największe przysługi tym, którzy cierpią bole człon­
ków, kurczo członków, łupanie członków i zwykłe darcia; łagodzą i uspa­
kajają bole i nabrzmienia przy podagrze, wyprowadzając materję, dającą do 
nich przyczynę, bardzo łagodnym sposobem;

16. mają się lepiej na zdrowiu, oczywiście używając tych pigułek, ci, 
których trapi węgierska choroba, robaki, zatkanie kiszek i t. p., a więc z ich 
przyczyny mają grube brzuchy, smutny wzrok, sztywne członki, a nawet 
wzrost u nich często karłowaty ;

17. leczą one także skorbut na dziąsłach, ochraniają zęby od psucia się 
i usuwają nieprzyjemną woń z ust;

18. czyszczą zaflegmione nćrki, odprowadzają piasek i żwir przez urynę; 
gdzie zaś odchód uryny wstrzymany jest, albo kamienie i żwir głęboko leżą, 
a ztąd przez rozgrzanie lub oziębienie powstaje kurczowe ściąganie pęcherza, 
wyświadczają znakomitą i szybką pomoc;

19 można także rychlej spodziewać się pomocy w chorobach szyji, na-» 
brzmieniu migdałów, jakoteż przy zewnętrznem napęczuieniu szyji i naro­
ślach, jeżeli się rano i na noc 1 do 2 sztuk bierze, a przytem trzeba płukać 
gardło wodą, z domieszaniem cokolwiek winnego octu i miodu. Także dają 

2<1. w naroślach na członkach (dziwę mięso) wielką pomoc i leczą je ra­
dykalnie przy ustawicznem używaniu ;

21. są pewnym i niezawodnym środkiem zachowawczym we wszystkich 
grasujących zarazach i chorobach, jeżeli się ich wtenczas po kilka sztuk parę 
razy tygodniowo przed udaniem się na spoczynek zażywa. Jeżeli ktoś czuje 
się bliskim ospy (krosty), czerwonych plam, szkarlatyny lub jakiejś innej 
z podobnych chorób,- to takowe przebędzie lekko i szczęśliwie, jeżeli się do 
nich przygotuje miernem użyciem tych pigułek przez 2 do 3 dni; a jak tylko 
wyrzuty po przebytej chorobie goić się poczynają, to napowrót, rozpoczyna 
się używanio tych pigułek na nowo ; a można z pewnością wierzyć, że o na­
stępstwa, które podobne choroby pozostawiają częstokroć na oczach, słuchu, 
członkach i t. p., zupełnie troszczyć się nie trzeba. Tenżesam skutek spra­
wiają ono po wszystkich przebytych chorobach, bo odprowadzając pozostałe 
jeszcze jady, czyszczą krew w sposób prawie zadziwiający i czynią temsamem 
człowieka prawie nowonarodzonym;

22. leczą najobrzydliwszą z pomiędzy wszystkich chorób, mianowicie 
gwałtowne zatwardzenie (t. z. miserere, w których odchody dolne ustami 
wychodzą), jeżeli wreszcie zaszła tak daleko ta choroba, że kilkudniowe za­
tkanie stolca, silne cierpienie ciała, ustawiczne wymioty itp. trwają, a tern 
samem chory znajduje się w największem niebezpieczeństwie, to nie stosuje
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się, jak i przy kolkach, kurczach i innych tym podobnych chorobach, które 
szybkiej pomocy wymagają całkiem do czasu, lecz daje się choremu co ll/2 
2, do 8 godziny po jednej tak długo, dopóki natura znowu nie utoruje sobie 
zwyczajnej drogi; później można jeszcze dawki przez kilka dni przeciągnąć, 
biorąc rano i na noc 1 do 2 sztuk. Osoby w najpóźniejszym wieku za po­
mocą Boską i przez użycie Łych zbawiennych pigułek powstawały z tej obrzy­
dliwej choroby w przeciągu kilku dni, nie używając przedtem ani enem, aui 
zewnętrznych kataplazmów, lub innych jakichkolwiek Środków;

23. osoby, które kuracji kąpielnej i wód mineralnych używać zamierzają, 
nie znajdą żadnego lepszego środka przygotowawczego i czyszczącego nad nie, 
jeżeli tylko przed roźpoczęciem kuracji przez kilka dni z rzędu na noc i rano, 
każdym" razem 1, 2 do 3 sztuk tych pigułek zażywać będą;

24. słowem, że ilość wypadków, w których pigułki te okazały swoją po- 
dziwienia godną siłę na korzyść cierpiących w wielorakich chorobach, jest za 
wielką, aby je niniejsze wyszczególnienie objęło. Można być tylko pewnera, 
że ich nikt bez skutku używać nie będzie, gdyby się jakakolwiek sposobność 
nadarzyła. —

Te uprzyw „krew czyszczące pigułki66 jedynie dobre i prawdziwe 
można nabywać od lat przeszło 80 w aptece J. Pscrhofera „pod złotem 
jabłkiem61 (zum goldenen Reichsapfel) Singerstrasse, Nr 15 w Wiedniu, a 
jedno pudełeczko zawierające 15 sztuk pigułek kosztuje 21 cnt. w. a. 
Paczka zaś z .sześcioma pudełkami kosztuje 1 złr. 5 et., przy przesyłkach 
pocztowych dodaje się 10 cent, na opakowanie i stempel. Mniej niż jednej 
paczki nie posyła się,

NB. Z powodu wielkiego rozszerzenia się, bywają te pigułki pod 
najrozmaitszemi forma' i 1 (imionami naśladowane, uprasza się dlatego 
koniecznie zadać wyraźnego napisu: „J. Pserhofera, k. p. krew czyszczące 
pigułki66 i te" tylko należy uważać za dobre, których objaśnienie używania 
ma własnoręczny podpis: „J. Pserhofera66.

Z pomiędzy niezliczonych pism, w których używający tych pigułek za 
odzyskane zdrowie w najrozmaitszych chorobach dziękują, przytaczamy tutaj 
tylko kilka z tą uwagą, że każdy, kto tylko raz takowych użył, poleca je 
dalej.

Eseney, 17. maja 1874.
Wielmożny Panie! Ponieważ Pańskie „krew czyszczące pigułki“ mojej 

żonie, dręczonej długoletnią chroniczną słabością żołądka i reumatyzmem w 
członkach, nietylko życie przywróciły, lecz także użyczyły jej na nowo siły 
młodzieńczej, przeto nie mogę się oprzeć prośbą innych na podobne choroby 
cierpiących i upraszam o ponowne nadesłanie mi 2 rulonów tych cudownych 
pigułek za pobraniem. Z wysokiem poważaniem Błażej Spisztek.

Bielsko, 2. czerwca 1874.
Wielce Szanowny Panie Pserhofer! Ja i wielu innych musimy pisemnie 

złożyć Panu podziękowanie za „krew czyszczące pigułki“; które niejednemu 
do zdrowia pomogły w licznych chorobach, gdzie wszelkie inne leki były 
daremne. Przy upławach u kobiet, przy nieregularnej menstruacii, przy utru­
dnionej urynie, na robaki, na osłabienie żołądka, na kurcz żołądkowy, na zawrót 
głowy i na inne słabości gruntownie pomogły. Zupełuem zaufaniem proszę 
tedy o przysłanie mi 12 rulonów. *

Z wysokiem poważaniem Karol Kaudcr,
Gross-Zskam, 2. grudnia 1878.

Wielmożny Panie! Byłam tak szczęśliwą, że przypadkowo przyszłam w 
posiadanie Pańskich pigułek, które cuda na mnie udziałały. Długie lata cier­
piałem na ból i zawrót głowy, gdy pewna przyjaciółka dała mi 10 szt. Pańskich 
znakomitych pigułek, a te 10 szt. tak mnie zrest auro wały, że to cudem jest. 
Dziękując, proszę ponownie o jeden rulon. Malwiua Czabo. 9

Rajsko, 22. listopada 1879.
Wielmożny Panie! Od roku 1826 byłem po dwuletniej febrze nieustannie 

chory i całkiem osłabiony ; gwałtowne bole w krzyżach i w boku, wstręt i 
wymioty, znużenie, omdlałość, gorączka i bezsenne noce były ciągłemi udrę­
czeniami mego życia. W tym 63-letnim czasie zasięgałem rady 84 lekarzy, 
między temi 2 profesorów z Wiednia, lecz wszystko nadaiemnie, moje 
cierpienia ciągle się pogarszały. Dopiero dnia 23. października wyczytałem 
ogłoszenie o Pańskich cudownych pigułkach, sprowadziłem sobie takowe, a 
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używając takowych przez cztery tygodnie wedle przepisu, stałem się mimo 
70 lat wieku zdrów zupełnie i przy siłach, tak że nowem cieszę się życiem. 
Przyjmij Pan zatem moje najszczersze dzięki za Pańskie cudowne lekarstwo.

Wiecznie wdzięczny Ć. Zwilling, właściciel dóbr.
Gałacz, 26. lutego 1879.

Szanowny Panie Pserhoferl Dwa i pół rulona Pańskich wybornych pigułek 
nietylko pomogły mi w mojem wprzód już opisanem cierpieniu, ale zupełnie 
je uleczyły. Żona moja, która od wielu lat setnych kuracyj próbowała i 
całkiem wychudła, jest po Pańskich pigułkach znów zdrowa i dobrej myśli. 
Dziękuję Panu w imieniu całej rodziny i błogosławię Pana z całego serca itd. 
Za dołączonych 10 zł. proszę mi znów przysłać pigułek, abym mógł pomódz 
i innym cierpiącym. Rudolf Weidner.

Lengyel, 13. kwietnia 1880.
Wielmożny Panie 1 W tym roku dała mi Opatrzność Boska poznać Pań­

skie „krew czyszczące pigułki“ i donoszę Panu o skutku takowych, jak przyrze- 
kłem. Zięć mój cierpi już od dłuższego czasu okropnie na trudności urynowe, 
na ścieśnienia szyjki pęcherzowej, tak że już sam chciał odebrać sobie życie. 
Lekarze odmówili mu wszelkiej pomocy. Al —I —1 Bogu dzięki, jedyny 
rulonik Pańskich cudownych pigułek zupełnie go uleczył. Niech Bóg błogo­
sławi Pana za to po tysiąc razy. Proszę znów o cztery rulony.

Zostaję z poważaniem Jan Schlotthaucr, nauczyciel.

j. psiraeriit

Amerykańska maść gośćcowa, SC’ÄÄ 
najlepszy środek we wszystkich gośćcowych i reumatycznych słabościach, jako 
to: na słabość szpiku pacierzowego, na szarpanie w czł< nkach, na ból łędźwi, 
na migrenę, nerwowy ból zębów, ból głowy, strzykanie w uszach, itd. Izł. 20 ct. 

Chińskie mydło toaletowe, 
się jak aksamit delikatną i bardzo przyjemny zapach zachowuje. Jest bardzo 
wydatne i nie schnie. 1 szt. 70 ct.
"RiłldflTn inrnynwv Pßerh°fera> Od wielu lat uznany za naj- XJcLLoctlll 1111 UZjU W y lepszy środek na odmrożenie wszelkiego ro­
dzaju, tudzież na bardzo zastarzałe rany itd. 1 słoik 40 ct.
Tpapupio 7VPia (i*razkie krople), na zepsucie żołądka, złe trawienie, 
J-lötz-LlyJa» £*y Cid boleści brzucha, wyborny środek domowy. 1 daszka 
20 centów.
lyrij-. prawdziwy chiński środek (mylnie także Po-Ho zwany) na
llŁld lUKU, nerwowe słabości głowy, ból twarzy i zębów, migrenę itd., 
przez wielu lekarzy wypróbowany i zalecony. Jedna kropla na czole lub cie­
mieniu roztarta uśmierza w kilku minutach ból głowy. W trzech wielkościach 
no 80 ct , 1 zł. i 1 zł. 50 ct.

Proszek na pocenie się nóg. X "wZ^cy 
stąd niemiły odór, konserwuje obuwie i jest wypróbowany jako nieszkodliwy. 
Cena szkatułki 60 ct.
Pomada Tannnołnnin J Pserhofera, od wielu lat m naj- X UllldUd X ctllllUdlllllll lepszy środek na powrót włosów, uznana 
przez lekarzy. 1 doza 2 zł.

Uniwersalna sól czyszcząca borny lek domowy na wszel­
kie choroby z niestrawności pochodzące : na ból głowy, zawrót, kurcz Żołąd­
kowy, żgagę, hemoroidy, zatwardzenie itd. 1 pakiet 1 zł.
Wszelkie francuskie specjalności są na składzie lub na żądanie 

sprowadzają się tanio i rzetelnie.

Apteka „pod złotem jabłkiem“ (z. goldenen Reichsapfel), 
Wiedeń, I. Singeretrasse 15.
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Do nabycia

w księgarni Karola Procliaski ?
w Cieszynie

FCSTYLA
albo

Wylłaly eraielij nieöaßlnycli i W uroczysty  eh 
przez cały rok kościoła chrześc. powszechnego 

dla ćwiczenia człowieka pospolitego w nau­
kach a członkach wiary chrześcijańskiej 

potrzebna.
Napisana niegdyś przez uczonego męża

X. Grzegorza z Żarnowca, 
kaznodzieję prawdziwego słowa Bożego, 

najprzód r. p. 1580, potem znowu od tego samegoż 
autora z pilnością przejrzana, na wielu miejscach 
poprawiona i r. p. 1597 powtóre wydana i teraz zaś 
z zastosowaniem do potrzeb dzisiejszych chrześcijan 

ewangielików na jaśnia wystawiona przez

X. Dra Teodora Haase
kaznodzieję i seniora zboru ewangielickiegow Cieszynie.

ET 82 arkuszy, T?.
W rozmaitych pięknych i trwałych oprawach po 

cenie od 2 złr. 80 ct. do 5 złr.
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Szybka i pewna pomoc na
słabości żołądkowe

Ze wszystkich organów, które wnętrze człowieka stanowią, są dla zdro­
wia cielesnego żołądek i przewód kiszkowy stanowczo najważniejszemi. Jeżeli 
się takowe w dobrym stanie utrzymuje, to tem samem odpada najgłówniejszy 
powód choroby wszystkich innych organów; bo człowiek tak jak roślina znaj­
dują się w ustawicznym stanie rozrostu; wydzielają to, co jest zbyteczne a 
wyrabiają z udzielonego im pożywienia coraz nowe materje. Roélina wciąga 
korzeniem wszystkie te materje z ziemi, które jej do rozwoju potrzebne; u 
człowieka żołądek i przewód kiszkowy spełniają to najważniejsze zadanie.

Przez nie pokarmy do ciała tak bywają wprowadzone, że do krwi prze­
chodzą, a krew przenikając nawet najdelikatniejsze części ciała, zostawia 
wszędzie na każdem miejscu potrzebną materję n. p. mięso na mięsie, kość 
na kości, skórę na skórze i t. d. Łatwo przeto pojąć, że najmniejsze zbo­
czenie trawienia wywiera złe skutki na cały organizm, albowiem tego 
następstwem jest złe wyrabianie soków i choroba, tak że dobre trawienie 
jest rzezy wińcie głównym warunkiem cielesnego i umysłowego zdrowia.

Dlatego jest nader ważną rzeczą, stósownego użyć środka, któryby był 
w stanie trawienie uregulować, należytą mieszaninę krwi przywrócić a zepsute 
nieprawidłowe składniki z krwi wydalić. Takim środkiem jest od - wielu lat 
już powszechnie znany i ceniony

J)r. Kosy balsam życia,
któryż najlepszych uzdrawiających w aptece pod czarnym orłem 

w Pradze jest sporządzany.
Takowy okazał się wszędzie najwyborniejszym, lekiem,gdzie jako środek 

domowy jest w użyciu z powodu wybornej skuteczności przy przeszkodach tra­
wienia wszelkiego rodzaju, jak n. p, nudności, ból brzucha i żołądka, zatwar­
dzenie, wzdęcia, cuchnący oddech i wymioty, brak apetytu, tudzież na hemo­
roidy, naciek krwi, słabości kobiece, choroby jelit, hipochondrję i melancholję 
(które swą przyczynę po największej części również w przeszkodach trawienia 
mają), i dlatego wszyscy, którzy go używali, najgoręcej go zalecają. Jeśli się 
zważy, ile ciężkich chorób bywa nieuniknionem następstwem powyższych 
objawów, to środek, który złe wytępia z korzenia, rzeczywiście każdemu cier­
piącemu najusilniej należy zalecić.

Wielka flaszka kosztuje 1 złr., pół flaszki 50 et.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękować. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytości.
Wielmożny Panie I

Z największem podziękowaniem donoszę Panu o nader pomyślnym skntku 
Pańskiego s’ynnego balsamu Dr. Rosy. Przez 5 lat cierpiała żona moja na 
straszny ból żołądka^ który od dwóch lat tak się wzmógł, że często kurcze 
przychodziły, osobliwie zaś w tym roku powtarzały się takowe regularnie co 
8—14 dni, a trwały 18—20 godzin. Każdy lek i trud był daremnym, nie było 
najmniejszego skutku polepszenia, gdyż ból pogorszał się z każdym tygodniem, 
do tego przyłączały się inne z tej samej przyczyny pochodzące słabości, miano­
wicie żółtaczka i kurcz maciczny, który jej osobliwie podczas regularności 
wielką boleść sprawiał, tak że już kilka razy bliską była śmierci. Wszyscy, 
którzy ją znali i widzieli, podziwiali ją jakoby z grobu powstałą i rzeczywiście 
wyglądała raczej jak duch niż jak żyjące stworzenie, aż gdy za poradą przy­
jaciół kupiłem kilka flaszek Pańskiego cudownego balsamu życia Dr. Rosy w 
Mor, ßchönbergu, który jej po użyciu tylko trzech małych flaszek nietylko 
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przyniósł ulgę, ale i zdrowie przywrócił, tak że jest czerstwą i zdrową i wszel­
kie roboty i zajęcia spełniać może. Dziękujemy Panu oboje za cudowną sku­
teczność Pańskiego balsamu życia Dr. Rosy, a zarazem radzimy każdemu, 
który ca podobną słabość cierpi, aby ponad wszelkie leki wybrał balsam ży­
cia Dr. Rosy. Z wszelkiem poważaniem piszemy się wdzięczni

Reitendorf kolo M. Schönbergu, 28. grudnia 1*80.
Franciszek Mönnich z małżonką.

Zwraca się uwagę.
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupują­

cych, aby zawsze wyraźnie żądali: Dr. Rosy balsam życia z apteki B. Fragnera 
w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych miejscach dowolną 
jaką miksturę dawano, jeżeli po prostu balsam życia a nie wyraźnie Dr. Rosy 
balsam życia zażądali. ,

Prawdziwy balsam życia Dr. Rosy
jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece B. Fragnera, 
Kleinseite, Eck der Spornergasse Nr. 205. W Cieszynie: Leop Peter, aptekarz. 
Dalej w aptekach miast: Bielsko, Frysztat, Bruntał, Frýdek, Jabłonków, Kar- 
niów, Klinkowice, Odrawa, Orłowa, Ostrawa Pols. Strumień, Skoczów, Widnawa. 
Bilowiec, Wenclowice.

Tak samo w Krakowie w aptekach J. Trauczyńskiego, A. Dylskiego, 
H. Markiewicza, W. Redyka, A. Stockmara, A. Siedlickiego — tudzież w apte­
kach miast : Barszczów, Dolina, Drohobycz, Jarosław, Kańczuga, Kołomyja, 
Lipnik pod Eiałą, Lwów, INowy Sącz, Przemyśl, Przemyślany, Rymanów, Sam­
bor, Stryj, Tarnopol, Żywiec. — Wszystkie apteki w Auetrji, handle materjalne 
i korzenne, posiadają skład wymienionego balsamu.

Tamże jest do dostania:
Praska „powszechna maść domowa“

pewny i doświadczony środek do leczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów.
Takowa używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu mleka 

i stwardnieniu piersi kobiecej, przy odstawieniu dziecka; na abscesy, wrzody 
krwawe i ropiące, na odbieranie za paznokciem, zanokcicę czyli zastrzał; na 
nabrzmiałości, spuchnięcia, nabiegnienie gruczołów; na martwą kość; na reu­
matyczne i gośćcowi puchliny, chroniczne zapalenia stawów w nogach, kola­
nach, rękach, biodrach; na stłuczenie, naciągnienie żył, odleżenie się cho­
rych, pocenie nóg, nagniotki, popękanie rąk, liszaj owate blizny, spuchnięcia 
od ukłucia przez owady; zadawnione cierpienia, ropiące rany, wrzód rakowaty, 
otwartfe żyły w nogach itd.

Wszelkie zapalenia, spuchnięcia, stwardnienia i nabrzmienia leczą się 
szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się' prędko i bez bolu.

Doza po 35 1 35 kr.

Ł»r. klwh w łłicumu, jrruterstrusse nr.

Tamże: Balsam dite głuchych. Najlepszy i wielu doświadczeniami jako 
najpewniejszy uznany środek, dla leczenia tępości słuchu ir przywrócenia zu­
pełnie straconego słuchu. — Flaszka 1 złr.

(Miraculo-injekcja) leczy bez niebezpieczeństwa w 3—5 dniach każdy upław 
rurki moczowej, nawet w najzastarzalszych wypadkach. Skład: Karol Kreikeiibauni, Brunszwik. — Takowa zyskała sobie w bardzo krótkim 
czasie światową sławę i używaną bywa przez najznakomitsze powagi lekarskie 
z wielkim skutkiem.
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BAZAR WIEDEŃSKI
Ł U.WWŁ

Za 1 ct. 5 dobrych piór stalowych.
„ l „ 2 rączki do piór.
„ 1 „ naparstek posrebrzany.
„ 1 „ duże dobre pióro stalowe.
„ 2 „ radyrka.
„ 2 „ cygarniczka bukszpanowa
„ 2 „ kogut piejący.
„ 2 „ ładna notatka.
r 2 „ pakiet szpilek do włosów 

20 szt.
„ 3 r 52 kart dziecinnych.
„ 3 „ 1 obrączka na klucze.

Różne inne przedmioty tu niewy- 
mienione.

Za 4 ct. 25 szt. prawdziwych igieł 
angielskich wszelkich nu­
merów z dlugiemi złoco- 
nemi uszkami.

„ 5 „ 100 szt. szpilek karlsbadz-
kich w elegán ckiem pudełku

„ 5 „ biała tacka.
„ 5 „ radyrka na atrament i ołó­

wek.
„ 5 „ rączka do piór, radyrka i

ołówek razem w jednej 
sztuce.

„ B „ najpiękniejszy garnitur 
męzki także za 3 ct.

„ 5 „ grzebień kieszonkowy dla 
pań i panów.

„ 5 „ zwierciadło kieszonkowe.
„ 6 „ prześliczna notatka z ma­

lém zwierciadełkiem.
n 5 „ podwiązki dla dzieci w ró­

żnych barwach.
„ 6 „ 2 szt. łyżek blaszanych du­

żych lub małych.

Jeszcze 1000 artykułów po 5 ct. tu nie 
wymienionych.

Za 10 ct. ładna lalka w koszulce.
» 10 „ ładna lalka ubrana.

Jeszcze 1000 przedmiotów od li 
srebra Britania, 6 nożów, 6 łyżek do 
razem 25 sztuk tylko 4 złr. 60 ct. Za p

i Za 10 ct. dobry grzebień obrączkowy 
„ 10 r tacka na 2 szklanki.

I „ 10 „ piękny garnitur damski. 
„10 „ chusteczka Oksford owa do 

nosa.
„ 10 wachlarz.
„10 para szkarpetek.
„ 10 „ notatka płócienna.
« 10 T, V» ft- najlepszego mydła 

migdałowego.
- 10 „ długa laska gliceryny. 
„10 „ najlepsza pomada woskowa.
„ 10 szkatułka zabawek, jak na­

czynia, domki, meble, kręgle. 
„ 10 „ 6 szt. pierścionków na na­

gniotki.
„ 10 „ najlepsze mydło do plam.
« '0 „ brylantyna, do odświeżenia 

kruszców.
J.eszcze 1000 artykułów tu nie Wymie­

nionych.
Za 15 ct. haftowana chusteczka do 

nosa z dowolną literą.
„ 15 „ korek kryształowy do każdej 

flaszki przydatny.
„ 15 „ parę pończoch damskich.
n 20 „ tacka na flaszkę i 2szklanki.
„ 20 „ pulares na cygara.
„ 20 „ sakiewka skórzana.
„ 20 „ kit uniwersalny do skleje­

nia wszelkich przedmiotów.
„ 30 „ 100 szt. papieru listowego 

i ko wert razem.
„ 30 „ cukierniczka zamykana.
„ 30 n piękne album.
„ 30 „ najpiękniejsza krawatka 

męzka.
„ 30 „ najpyszniejszy wachlarz z 

drzewa i jedwabiu.
„ 30 „ prawdziwa woda koloóska 

z gwarancją, można ją na 
miejscu spróbować.

„ 30 „ neceserka.
do 15 ct. Wielki skład towarów ze 

kawy, 1 chochla na mleko, wszystko 
rawdziwość się ręczy.

Wielki skład bielizny damskiej i męskiej. 1 koszula oksfordowa 75 ct 
do 1 złr. 20 ct. Białe koszule szyfonowe od l złr. 10 ct. do 1 złr. 30 ct. Koł­
nierzyki męskie po 15 ct. za sztukę. Parasole z najlepszego katunupo Izłr. 3<»ct.

Wielki wybór towarów zimowych po najtańszych cenach.



XXIX

Poleca w każdą porę swój obfity skład sukna tyfliku, pe- 
ruwianu, doskingu, palmerstonu, tudzież wielki wybór sukien na 
surduty i spodnie z Berna i Reichenbergu, styryjskie gunie, wa- 
towniki, flanele i t d.

Przy korzystnem zakupnie za gotówkę jestem w możności 
służyć Sz. Publiczności towarem doborowym i po najtańszych 
cenach.

DOMINIK BRIX
szczotkarz w Cieszynie

ulica Cesarzewiczowej Stefanji, w małem podsieuiu.

Wielki skład wszelakich szczotek, pęzli i 
innych w zakres szczotkarski wchodzących 

artykułów.

Hurtownie. -------  Drobna sprzedaż.

Własny wyrób. Tanie ceny.

B. GRUNBAUM,
handel sukna w Cieszynie,

P
 Berlin. J. Brandt i G. IV. Nawrocki. — Wła- 
ścicielG.W.Nawrocki. Inżynier cywilny i adwokat
A. TEMřird WW" 

(Warszawianin). Wyrabia i spienięża Patenta 
w Europie i -Imeryce, pośredniczy przy wy­
rabianiu marek fabrycznych jako też dostarcza 
wszelkiego rodzaju maszyny, aparaty i na­
rzędzi. Berlin, 124 Leipzigerstrasse 124. 
Od roku 1873 bióro wyrobiło 4600 patentów. 
Korespondencja w językach ; angielskim, fran­
cuskim, polskim, niemieckim i rosyjskim.
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Nakładem KAROLA PROCHASKI w Cieszynie

wyszedł

KANCYONAŁ
czyli

przez księdza

J. HECZKO.

Czcionkami lacińskiemi drukowany.

W 10 rozmaitych pięknych i trwałych oprawach po 
cenie od 1 zła. 60 ct. do 4 zł. 50 ct.

Zamówienia przyjmuje powyższa księgarnia.

oeeeeeoeeeeeGaeeec*
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z ilustracjami *£S

NOWY CZAS
tygodnik polityczny

rozpoczyna z r. 1882 szósty rok istnienia. 
Pismo to wychodzi co sobotę i w objętości
dużego arkusza druku, zawiera obszerny prze­
gląd wiadomości politycznych z kraju i za­
granicy. kronikę śląską, nader urozmaiconą 
kronikę wypadków z całego świata, odcinek 
czyli fejleton poicieścioicy lub historyczny, 
sprawozdania targowe, kursa, najświeższe 
nowiny polityczne z dnia ostatniego i telegramy. 

Przedpłata kwartalna w miejscu 1 zł.
z przesyłka pocztowa 1 zł. 20 et. ' 

sir
< Ogłoszenia po o e. od wiersza drobnego druku.

Przedpłatę składać należy w księgarni i
A1”

Karola Prochaski w Cieszynie ||
lub przesyłać poczta pod adresem: |

Wydawnictwo Nowo Czasu w Cieszynie, j
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Książnica Cieszyńska
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